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RAPORT O STANIE NAUKI 
POLSKIEJ 

Wczoraj pod przewodnictwem pre 
u,o PAN prof. Aleksandro G;ey­
sztora obradowała Prezydium aka­
demii. Rozpatrzono wstępną wersję 
raportu o ston'e nauki polskiej, 
przedstawioną przez prof. Ignacego 
Maleckiego. Prace nad lym r~por­
tem za kończone zostaną w ciągu 
m,esiqco 

Członkowie Prezyd urn PAN prze­
dyskutowali równiet projekt ustawy 
o Polskiej Akadem Nauk 

KONGRES TECHNIKÓW 
POLSKICH 

Posiedzenie Politycznego Sztabu ds. Zmia­
ny •Cen z udziałem Federacji -Konsumentów 

Klien·t miisi. mieć 

niezawodnego obrońcę 
'CZORAJ pod przewodmctwem Wojewódzkiej Rady FK, Jerzy Niepokul 
sekretano KW PZPR Leona czyckl przedstawił zeb<ooym sirukhxę 
BrancewicltO ob4-odowoł Potitycz fede<ocji w woj. g<jońsk-im, powiedział 

ny Sztab ds. Zmiany Cen. W posi2dze o początkach procy i zosadoch działa­
niu sztabu uczestnk:zyłi zaprosze'li nio. Z-co przewodniczącego Społecz­
gośc1e - przedstawiciele Wojew6dz- nej Komisji Cen, Kazimierz Kowalew­
kiej Rody Federacji Konsumantow, KIu ski zwrócił uwagę na nojistotn1e1su, 
bu Ekspertów i Społecznej Komisji prnblemy, z jakimi boryka s,ę miody 
Cen. ruch społeczny. Częste uwagi ; skori;i1 

Na początku spotkan,o członek konsumenl6w dot~zą podmiany ga-
tunków towarów, zaniżania• JOkoś:i, 
zby'I wyskoich cen orlykulów przem)'­
slc-wych i żywnościowych oroz· niereal­
nie dużych cen usług. 
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HANDEL ZAGRANICZNY 
. W RWPG 

W Moskw,e rozpoczęło się 62 po­
siedzenie stałej komisji Ra,:Jy Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej ds. 

I handlu •zoąraniczneQO, w którym 
I borą udział dE,legocje k,ajów człon 

kowsk1ch RWPG oraz Juqo~łowii, 
. DeleqocF polskiej przewodniczy 

minister handlu zagranicznego, Jn. ;i 
deuu Nestorowicz, 

Kom;sjo podsumuje rezultaty swej 
25-letniei działalności. Rozpatrzy ts;: 
przedsięwzięcia zwiqzone z reol1zo-
cic , zaleceń 102 posiedzenia Kom,­
tetu Wykonawczego RWP'.:; w części ' 
do!yczqcej handlu 2ograniczneq:> 
oraz inne zoqcdnic,,ia rozWQju i do 
skonolemia współpracy krojów człon­
kowskich rady w zakresie horidlu 
zooroniczneqo. 

XX Kongres • TechniKów Polsk.ch, 
ósruy w Polsce Ludowej rna od­
byc się w Łodzi 8-10 paździ,;,r'l -
ka br. Informację tę przokazał pre­
zes NOT A!eksonder Kopeć. Wczo­
raj w toku posiedzenia Rady Od­
działu Łódzkiego Nac,elnej Orgn­
niz-0cji Technicznej, na kl<:'irym wy­
tyczono kierunki procy na LJk b,a­
żący. 

Delegacja PRL Przedsiębior,twa, mo1kujqc wlo11'1J 

(Dokończenie no sir. 2) 
Nabneże rybackie „Dalmoru" widziane od strony Skweru Kościuszki w Gdyni. Fot. M. Zarzecki 

Obrady komisji mieć będą duże 
znoczenie dla Polski, która - jak 
w,adomo - szczeąóln"e zaintereso­
wano jest rozszerzeniem wszechstron 

OTWARCIE GIEŁD 
KRAJOWYCH 

Wczoraj rozpoczęłv się w Pozna­
niu no terenach międzyrarodowych 

targów giełdy krajowe „Wiosno 82". 
Bierze w nich udz'ał 800 wystaw­
ców, ktorzy oferują handlowi wyro­
by na zaop Jtrz~nie rynku w b'eżq. 
cym roku. Z ekspozycJa targową w 
d'1iu jej otwarcia zapoznał sil) .w'ce 
prem,er Janusz Obodowsk i. 

Giełda wiosenna jest pierwszym 
większym spotkaniem producentow z 
handlowcami w warunkach działa­
nia reformy gospodarczej. Daje 
więc ona możliwość wstępnej oceny 
skutków wpływu nowych warunków 
działania przedsiębior;!w na 7c?kr"s 
produkcji rynkowej oraz no kształ­
towanie się cen IE>, produkcji. 

POSIEDZENIE ZG ZSMP 

Dziś w Worszow:e zb;era sie no 
VI plenarnym posiedzeniu Zarzad 
Główny ZSMP. Temat ple~um: .. U­
mocnian·e po!itycMego i ideoweg() 
charakteru ZSMP'', 

Znaczenie tych obrad jest szcze­
gólne i to nie tylko dla porad 2 mln 
członków ZSMP W toku posiedze­
nia podje!e zostar.q bowiem spra­
wy daleko wykraczajace poza orga­
n'rncvjna i progra-nowa działalność 
zw ązku. Dys~utawoć s:ę będzie nad 
rozmo'tymi probłeriami młodego 
pokolenia Polaków, nad jeąo miej­
scem I rolą w życiu socjalistycznej 
Ojczyzny. 

złoży ,,1iz)rtę 

w NRD 
No zaproszen,e sekretarza generołrie 

go KC NSPJ, przewodniczącego Rody 
Państwa NRD, Ericha Honeckera w 
końcu mareo złoży ol;cjolnq wizytę 
p<zy,a.:ni w NRD delegacja partyk,o­
państwowo PRL pod przeNodnictwem 
I sekre!arza KC PZPR, 'P<ezesó Rady 
"1in,slrów PRL, przewodn,czqcego WoJ 
skowej Rody Ocalenia Narodowego, 
gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego 

PAP 
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„Tym,kłórzy 

nas bronią" 
Wczoraj, w Teotrze Muzycznym w 

Gdyni odbył s,ę uroczysty ~oncert z d~­
dykocjq d'o żołnierzy ludowego Woj­
ska Polskiego i funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelsk:ej. Na imprezę przybyli 
także przedstawiciele władz partyjnych 
i administracyjnych miasto, oraz do­
wództwa Marynarki Wojennej. 

W programie zatytułowanym „Tym, 
którzy nos bronią" wystąpił m. in. 
Sylwia Maszewska, Bożena Zaw1ś'ok, 
Alina Miezin, Daniel Seulski, Bogdan 
Szymaniuk oraz chór i balet. Koncer­
tem dyrygował Zbigniew Bruna, a kcn 
feronsjerkę prowadz,t Krzysztof Sta-
sierowski. zim 

Bezrobot11i Anglicy 
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• nej współpracy i wymiany towaro­
wej z krojami socjalistycznymi. 

Uroczystość żeglarska w Białej Sali 
• cha ols • 

I 

dla Y~I 
l\ Stoczni Gdańskiej 

W CZORAJ w Białej Sali Ratu­
sza Głównomiejskiego _odbyło 
s:ę uroczyste spotkanie k1e­

rownictwa politycznego i go.~po<lar­
c;;ego województwa gdańskiego z 
aktywem żeglarskim. Obeoni byli I 
sekretarz KW PZPR Stanisław Bt>j­
ger, wiceprzPwodniczący WR~ po­
seł ł,ukasr. Balcer, wice\vojewoda 
Ad&m Langer, wicepre~ydenci 
G<lańska i Gdyni. dyrektorzy zjed­
noczeń i prze.dsiE;:biorstw gospodarki 
morskiej, działacze tegla::-scy, t::-ene­

rzy, zawodnicy 

ez o 

Spotkan:e to było uhonorowan:em 
sukcesów regionu gdańskiego w że­
glarstwie oLmpijskim. W 1981 roku, 
już po raz czwarty z rzędu, za naj­
lepsze wyniki sportowe Puchar Po­
ski zdob_\·I Jacht Klub Stoczni Gdań 
~kiej, W punktacji 1•:ojewód~tw 
VIII Ogólnopolsk:ej SIJartakiady 
l\Ilodzieży Gdańsk zajął II miejsce, 
ił w punktacji klubowej VI m:ejsce 
YK Sto~zni GdańskiPj .. Nasi żegla­
rze w Mistrzostwach Polski zdobyli' 
14 medali (5 złotych, .3 ,srebrne i 6 
brąy,wych). Mirosbw Rychcik z 
YK Stoczni Gdanskiej w kla~ie 
Ftnn zdobył po raz pierwszy w hi­
~tor'i brąz.owy medal dla Polski w 
1Tistr7.0~twach Sw:ata. W \1istrzo­
~tw'ach Europy juniorów .Taro~law 
Kaczorowski I Roman Bor:vsiewicz 
7. :VlZKS Arka w kl~.!:e Cadet rdo­
byli VI miej,cP, a ich ko!E"d1.y klu­
bo,,·[ - :'\li«hal :\farzyń~ki i Artur 
Barto~zewicz VIII miejsce. Do ka-

(Dokańczenle no str. 2) 

L. BREŻNIEW 
W TASZKIENCIE 

Leonid Breiniew, który przebywa 
w Taszkiencie w zw1ą1ku l uroczys­
tościami wręczenia Uzbeckiej SRR 
Orderu Le.nfna, która odbędzie się 
dz ś, odwiedził wczoro.i dwa duże 
zakłady przemysłowe w mieście: fa. 
brykę ciąqników oraz zakłady prze­
mysłu lotniczeqo im. Czkałowo, a 
tok że kołchoz :m. Len ino w pobl iu 
Taszkientu, prowadzący • plontacj!:! 
cennych ·odmian owoców cytruso­
wych. 

~ R. REAGAN 
O EMBARGU ZBOŻOWYM 

.DO ZSRR 

Prezydent USA, Ro.nald Reag(in 
potw.erdził no spotkon ;u z wydaw­
com: prasy rolniczej, że n e zamie­
rza wprowodzoć embargo zbożowe­
ąo przeciwko Związkowi Rad21eck1e­
mu Powiedział, ie emborQo aoło­
szone w 1980 r. przez Jimmy Car­
tera, znies•one zteHtq przez some­
qo Reagana, qdy tylko doszedł do 
władzy, priysporzyło trudności qo­
soodarczych farmerom amerykof,. 
skim, ole nie ,uąodziło w Związek 
Radz'ecki, który zakupił zboże odz e 
indziej. ..Emborqo z 1980 r. · byio 
niemot colko.wicie bezskuteczne, o 
pon ewoż stolo sie przyczyną wiel­
kich trudności roln,ctwo am-!>ryko.1\­
sk·eąo, nie powtórzymy lego rodzo)~ 
okej" - cytuią oąencje wypowied;i 
prezydenta. • 

NOWA JUNTA 
W GWATEMALI 

Wiosenną niiotłę czas puś 
. , 
I w uch 

W Miesiącu 
Pamięci Narodowej 
W zw.q~ku ze zbl iciącym się Me 

siącem Pom;ęci Norodowei, klóry 
obcilC<izony jest w Polsce w kw:et­
niu, ZBoWiD i Rada O<:hrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa ogtosily 
apel skierowany do. spoteczeńslwo, w 
którym czytamy m. in.: 

Grupa of:cerów przejęło władze w 
Gwatemali. Na czele nowej junty 
wojskowej stanął qeneral Efrain 
Rios Mont. Agencje cytuja słowo 
zamachowców, którzy oświadczyli, li! 
pr.zeimuja władzę, ąd'l-i „n:e mo90 
J)<>Z'.',,,ol:ć, oby skorumpowano mniej­
szość plamiła godność Gwatemoli · 
honor jej sł zbrojnych". Jako prz,­
czynę zamachu podoje się też sfał­

szowanie niedawnych wyborów pre­
zydenckich. 

z nadejściem wiosny kaida nanująca się gospodyni zabie­
ra się do por1qdkowania swojego domu. Cóż z tego jed~a~, 
że szyby lśnią ciystościq, jeśli na podwórku leiq. stosy. śmie~•• 
straszą ·nas nie opróżnione pojemniki. Brudne uhce miast nie 
są najlepszą wizytówką dla ich gospodar:ry. Dlatego też po­
stawiliśmy trzem trójmiejskim wicepre:rydentom pytanie: jak 
przebiegają w ie~ miastach wiosenne porządkił _ 

W ICEPREZVDEMT Gdańska, STA­
NISŁAW SZYDŁOWSKI, tw_ierdzi, 
że 1rzebo skoncentrowac się 

prze-de wszystkim no procach n,e wy­
magających większych nakładów fi­
nansowych. W sytuacji, gdy irodki na 
gospodarkę ko,nunalnq są bardzo ma 
le - mus, wystarczyć miotło, kubeł 
wody, szmata i łopata, o lakże ... do­
bro wola gdańszczan. Na poczq-t!<u 
mareo Gdańsk kontrolowaty· ekipy 
złożone z przeds-tow:c1el1 kamitelów 
osiedlowych reprezenlanlów PGM-ów, 

niowe, przedglęb,o.rs!wo go-spodcrki 
mieszkaniowej i zakłady procy. 

- Sq jednak dzielnice - mówi 
wiceprezydent Szydłowski gdz:e 
potrzebne są szersze dzialan,o. Do 

1oi<.icll ~ rejonów noleżq Stogi. Istnieje 
swoista prawidłowość - zabieramy 
s;ę do jednej !>prawy, o tymczasem 
dzies.,qtk mnych wolq s;ę nom l1<l 
gł.ewę. No razie zajęliśmy się proble­
mem zalanych ogródków działkowych. 
Trzeba zrobić przepusty, pozwalające 
no spłynięcie wody. Nic jean::ik się 
nie zmieni, jeśli nie uporządkuje się 
kwestii konolizacji i oczyszczonio ście­
ków. Tymczasem nie ma pieniędzy ... 

Kwiecień - Miesiąc Pomięci Naro­
dowej - to czas uczczenia pomięci 
poległych i pomordowanych w nozi­
słowskich kożnioch, • lo dni poświęco­
ne pom'ęci o bezmiarze c:erpień tych 
lot To zarazem czas historycznych re 
fleksji I głębokiej zadumy nad prze­
szłością i przyszłośc,ą narodu polskie 
go i jego poristwo. 

• 
REMIS 

OlosoW<Jnie nod wotum nieufnoś­
ci dla rządu premiera Izraela, Me­
nachema Begino, zokończyto się wy 
nikiem remisowym. Koalicjo rządowo 
odrzuciło propozycję Beg,no poda­
nia s ę do dymisii i rozpisania no­
wych wyborów Głosowanie odbyio 
s'ę na wniosek opozycji i mioio 
zwiazek z obecną polityką rządu na 
okupowanych terytoriach arobskich. 

PAP 

I 
ROM-ów i wydziałów Urzędu Miejskie 

d I go. M ias-io • zostało podzielone na r•-
Kolejka bezrobotnych przed jednym z urzędów zatrudnienia w łon yn e. 

W w. Brytanii jest obecnie ponad 3 miliony bezrobotnych. jony, za które odj:lowiedzioln: bę~q 

Nowi dyrektorzy 
_sekcji polskiej RWE 
i „Głosu Ameryki" 

N,ezbył rni!ą wiadomość otrzyma!, 
niedawno prezydent Gdańsko od dy­
rektora Wydziału Hondlu i U~!ug U­
rzędu Wojewódzk'ego. Okazało się, 
że w marcu i kwieiniu przydz:aty środ 
ków czystek'. zostaną ogran'czo-ne i 
b'ł(Jzie ich mniej, n_lż w dwóch p,erw­
szych miesiącach r01<u. ł jokże tu mó 
wić o wiosennych por2qdkoch? Musi­
my s'ę. przyzwyczaić również i do le­
go, że na trawnikach i skwerach miej 
skich nie 2okwimą ty$iqce rót - jesz 
cze jedefl skvłek kryzysu. 

ORZĄDKI w Gdyni podzielono 
no trzy etapy. Do końca marca 
służby komunalne zlil<widujq 

Najcenniejszy przekaz naszej histo­
rii, Io nauko o nadrzędnej worlośc', 
jaką sionowiło zawsze i stanowi nie 
zmiennie dzisiaj porozumienie i 2god 
ność Poloków w sprawach dla Ojczy­
zny najważniejszych, o losach naro­
du przesądzających. Pomni naszych 
dośw;odczeń historycznych i wynika­
jącego z nich , nakazu realizmu po' i­
lycznego jak I powodowani poczu­
cierr. obywatelskiej odpowiedz'olnoś-1 
ci, wyrażamy swoje pełne I czynne -Tak . inrormui• riyturn:-- •vn.optY~ 
poparcie dla programu ratowania it_dyn,kieg~ 1~•tytutu . Meteorolo,a:u 1 

CAF - Pl - Telefoto gospodarze - spółdzielnie mieszka- . . . . . {..-0S!J01iark1 \\ odneJ, Jutro zach1nurze .. 
01czy2ny· JOk1 przedstaw,! narodow, nie bęrt,.i, ""'iarkowanr. okresami etu-

Jak się dowiadujemy z Monachium 
- adm'niłtrocjo amerykańsko dokona­
/a zmiany no słonowisku dyrektora sek­
cji P'olsk~-o Radia Wolno Europo w 
tym mieście z dniem 1 kwiełnia br. 
Miejtce hrobieqo Zygmunta Micholow-
1lciego zająć me Zdzisław Nojder, były 
redaktor w01'Szawsk:ej „Twórczości"', 
clziołoa onty$0Cjalistyc1neqo ugrupo­
'M)Oł(I „Polskie p«~umi,enie niepodle­
głościowe", przebywający od 1981 r. w 
Wiełk>iej · lłrytanii. Z. N<1id« utrzymy­
wał •· bliskie k.ootokty z placówkcmi o­
m~ońskimi w Worn:owie, RWE w 
Monochium i „Kulturą" P0fY,lc~, •· któ­
rym dostarczał wrogich mat-enolów o 
PolS<:e. Za świockzone Amerykanom 
usluq i· był wynoqrodzany m. in. w for­
m ie wysokich s-type,ndiów i clobrz.e pbt 

·r.ej posady wykladO\YCY ue-zelni om-e-ry­
kańskiej. 

skul-ki z.1my, zos1anq uporzqokowone 
tereny wokół domów, W lc.wie~niu ma 
ją być u,unięt* przełomy M jezd­
niach i chodnrkoch, -samochody PRSP 
wywiozą piasek ~ pozostałość zimy, 
rozpocznie się molowanIe ławek, pto-

generał orrnii Wojciech Jaruzelski. t.P, rano liczne mgły. Temperatura. od 
Pe-lny tekst apelu podało poronna n1in11• 1_ •t. do plus 9 •t. c. w ci"gu 

prosa. PAP ~~',:·ho~-
1
~~!? um1arhowane polu<ln1owo-

Ąmerykańska ocena spotkania 
' 

w Madrycie 

olejne fałszywe os arżenie 
pa , s w s ej listycznycb 

(Dokońcienie na ,tr. 2) 

Zam·ach stanu 
w Bangladeszu 

o ... torpedowanie orocesu od rężeni Ag«iejo As~iołed PrMs poinfor-
11'\0WCło, ie prezydent Ronoltl Reagon 
uj,awnil nozwi-sko kandydata ria stano. 
wis>k.o nowego dyrel<-!orfl „Głosu Ame 
ryki". Nominację tę otrzyma prawdo­
podobnie 56-letni John Hughes. Zosią 
pi on no tym stanowisku dotychcza­
sowego dyrektora tej rozgłośni Jame• 
•a I. Conklinga, który w poniedzio­
lek podał się do dymisii. 

Dzi, prz-ed świtem w Bangladeszu do­
konany został wojskowy zamach stanu. 
Pierwsze doniesienia na ten temat po­
dały o~encje w depeszach z Tokio, po• 
wolujqc się na Minis~rstwo Spraw Za­
granicznych Japonii, które z kole-i cytu. 
je informacje ambasady tego kroju w 
Dhace. Wynika z nich, że władzę w 
Bangladeszu przejęła ormio i ogłasza• 
no sto n wojenny. Szef sztabu armii bon 
glade,kiej 52-letni gen Hossoin. Mo­
hammed Ershod został .,owym szefem 
państwo r głównym cdminislrotarem 
st-anu wojennego. Usun:ęty zostoł do• 
tychczasowy prezyde:nt Abdus Sattor, 
w•ceprezydent i wszyscy członkowie 
rządu oraz rozwiązano parlament. 

Adminislrocjo 'N(lszyngtońsko ponow­
nie publicznie potwierdziło dążenie do 
ingerowania w sprawy Polski, a je­
dnocześnie - stosowaną od szere!'.lu 
tygodni no madryckim spotkaniu KBWE 

toktykę, pole(lojocq no wyl(orzystywa­
niu tego forum dlo prowadzenia kom­
panii przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu, Polsce i rnnym państwom socjali­
stycznym. 

Załoga Żmarzła ... 

Nieprzewidziane 
. . 

trudności „Columbii" 
Już w drugrn dniu latu wahadłowca 

„Columbia" wykryto szereg usterek 
technicznych, które jednak nie wydoJą 
się zagrażać załodze i nie spowodują 
najprawdopodobniej skrócenia czo;u 
llwonio eksperymentu. 

Wczoro,j rano przy użyciu kornery 
umieszczonej na specjalnym ramieniu 
- dźwigu oslfonouc1 lousma i Fuller• 
ton dokonali inspekcji zewnętrznej pow 

łoki wahadłowca i stwierdzili brok 
kilkudziesięciu płytek żaroodpornych, 
którymi pokryty jest kadłub pojazdu. 

Chociaż nie przewiduje się, by po­
jazdowi i załodze groziło z tego powo 
du jakieś niebezpieczeństwo w czasie 
schodzenia z orbity, to dla pewnosci 
jednak monewr wch-ad,zenia w Q"lmos-

(Dokończenle na str. 2) 

Okozj,:i do ,tw-erdzeń i OŚwl(Jdczei, 
na ten temat stało się wczorajsze po­
siedz*n,e Komisji Kongresu Sto-nów Zja­
dnoczonych di. Konfere:ncji Bezpiecze,\ 
stwa i Współpracy w Europie. No po­
siedzeniu tym występujoc z romi'ln;c 
odm nistrocji, podsekretarz sianu ds. 
politycznych L. Eogleburg•r i sz• f omc.­
rykońskiej deleqocj, no madryckim spot 
koniu KBWE omb. Kompelman ,ł,ożyi: 

„sprawozdania" z przebiegu spotkan ia 
w Madrycie, o ściślej mówiac amery­
kańską ocenę teqo spotkon a. 

Oba wystąpienia, w szczei:iólności je­
dnak wygłoszone w ,mieniu Deporla-

Jego rezygnacja było jut od dłuż­

szego czasu oczekiwano w zwiq~ku z 
konfliktami zarówno w samej redak­
cji „Głosu Ameryki" jak i w biurze 
ds. lqcmoŚcj międzynarodowej, k-!ó­
remu ano podlega. PAP 

W centrum Kalowie sianie pomnik 
Harcerek i Harcerzy Sląskich poleg­
łych w latach 1939-1945. PomniK 

~~~tuo~~r:~:C:f~~r:~:s~d{~~~;::, Po pięcioletniej przerwłe, pełen prz~pychu, elegancji i luksusowy 
Po!!ki • innych krajów se>cjofistyezny(;h 

~~jt~i~l~~~: ,Król pociągów" wyrusza na tras 
rzucał wuelkie inicjatywy Zachodu w „Pociąi;i królów i król oociq;i6w", a zabrać: prowiant sami no dra,~. albo przepychu, elegancji i luksusu, jak zo 
sprawie praw czlowie-ka i umacnian,a więc „Orient-Expre-ss" inowu wyruny kupować go no stocjoch; wagonu re- ,.dobrych, starych cz<1sGw", kiedy 
bezp:eczeńslwa". Mówiąc O bezp:l!cz&ń no trasę. W pięć Io-! od ostatniej, tenu slaUC'acyjnegc nie było. .,Orient-Expressem" podróżowali jesz­
slwie oboi przedstowiciP.le zopomr, :8 1; jqcej podróży, kiedy to z kuciem i z Obecnie - jak wynika z fnfcrmocji C1'4 Ma1o Hari, k~iqżę Wolij z księżną 
jedMk, że nie: dalej jak w zeszłym pięciogodzinnym opóźnieniem dolar! zamieszczonej przez dz.,ennik „D,e 

(Dokończenie na 91r. 2) I do Stambułu. Podróżni musieli wtedy WeW' wyruszy na trasę poc·q.g pełen (Dokończenie na str, '2) 

powstaje całkowicie silami sp<)łeci­
nymi. Katowicka Rada Arty;!yczno 
sekcji rzeżby ZPAP ogłosiła konkurs 
no projek1 pomnika - do reoiizacji 
wybrano procę artysty rieżbiorza Zyg­
munta .. Brachmańskiego. Obecnie po­
wołano społeczny Komitet 8ucfowy 
Pomnika. Pomnik będzie miał okclo 

5 metrów wysokości, o adlo!'ly zosła• 

nie w brązie w Gl;wlckich Zakładach 

Uriąq.reń Technicz11ych. Autor przy­

jętego projektu Zygmunt llrochmoń5ki 

pracuje aktualnie nad modelem pom• 

niko w glinie. 

N/z.: autor projek,tu pomnika Her• 

cerek i Harcerzy Sląskich - Zygmunt 

Brachmański w swojej pracowni prty 

wykonywaniu modelu w glinie. 

CAF - K. Seko 



St~. 2 

Nawet jeśli rozmowy podrożeją, efektów szybko nie będzie 

oży 
te fo iczna 
PROBLEM telefonów jest z ga­

tunku łych, które żadną micrQ 
n,e chcą się rozwiązać. Polsico 

znaiduje się pod tym względem w koń 
cówce wszystkich europejskich list klo• 
syfikacyjnych. Wystarczającej liczby 
aparatów ni-e ma ani w mi-eśc:ie, ol'li 
tym bardziej no wsi. Okazuie siit w 
dodatku, że zamiast poprawy notuje• 
my reqres. W bieżącym pięcioleciu 
przybędzi-e o wiele mniej telefonów n:ż 
w poprzednim, a głównym wi'l'lOwojcą 
nie jest bynajmniej kryzys. 

Grzechem telekomunikacji jest to, że 
trudno wyliczyć wymierne efek-ly lei 
funkcjonowonia. Chociaż, o molo klo o 
t·tm wie, radrieccy ekonomiści sko!ku­
lowaH swego czasu, że jeden rubel 
zainwestowany w telefony i tele:,,:y 
daje gospodarce 10 rubli zysku -
wyliczenie to jest chyba molo przeko­
nujace, bo nie widać by wyci(!qono z 
niego w Polsce proktycrne wnioski. 

To prawdo, że telekomunikacjo jes: 
bardzo kapilalochłonno - koszt zain­
$tolowonio 10 1ys. numerów telefonicz­
nych wynosi 800 mln zł, a!e była 
również bardzo dochodowa. ~~•e bel 
kozery 18 bm. w czasie kon!er?ncji 

, prasowej w Ministerstwie Łqczności 
mówiono o zy~koch w czasie prze-

Eli&& !Wfi 

szłym. Jeszcze w 1981 r. telekomu­
nikacja zarobiła no czysto 8 mld 
z/. W br. zysk - z powodu wzro­
stu kosztów - spodnie do 1,5 mld 
zł. Firmy pod nazwą „Polsko Poczto, 
Telegraf i Telefon" nie ominęło reł«· 
ma. Ono również musi się samofinan­
sował. Nie będzie też pomyłką stwie;­
dzenie, że oqół spo/ec.zeństwo chciał­
by by się tokże rozwijała. 

Stąd pr.zymiorki do „n1ezrę:mej" i 
na pewno - szczeqó1nie dziś - nie­
popularnej operCJcji. Mowa o propo­
?Ycjoch podwyżki stawek za usluqi te­
lekomunikacyjne. Argumentacja jest 
prosto. Bez podwyżki, klóro zapewri 
wystarczające zyski crzeznocz'.lne ro 
inwesłycje, nie będzie szans no mi• 
nimalny choćby postęp w i'l1i'?/oniza­
cji kraju. Co gorsza, może ,awet ni~ 
wystarczyć no utrzymanie obecnego 
stanu posiadania. 

Podczas spotkania w dyrekcji Okrę­
gu Poczty i Telekomunikacji w War• 
szowie, przedstawiciele Ministerstwo, 
Łączności poinformowali dzienn ikorzv 
że projekiowano podwyżka cen za u: 
sługi telekomunfkoc·yjne nie prrnwidu­
je zmiany oploi za zainstalowanie te­
lefonu oraz wysokości abonamentu 

-
ynia? 

miesięcznego. A bonom ent jednak o• 
bejmować będzie wyłącznie 50 połq• 
czeń, zaś każde następne łączenie te­
lefoniczne w obrębia danego miasto 
kosztować będzie 2 złote. Utrzymane 
moją zostać dotychczasowe dwo tzw. 
okresy loryfikacyjne rozmów zamiej­
scowych. 

Proje!dowona podwyżka cen objąć 
mo w pierwszym etapie wyłqczn;e 
usługi dla sektora gospodarki uspo­
łecznionej, dopiero później tj .. w dru­
giej połowie br. pozostałych· abonen­
tów. 

WIECZO R WYBRZEŻA 

Posiedzenie WKO w Gdańsku 

Wzrasta li"czba 
wolnych 

• !! 

m1e1sc pracy 
Wojewódzki Komitet Obrony na 

swym kolejnym pos;edzen,u zatw:er­
dził kierunkowe działania w wkresie 
gospodarki iosabomi pracy w roku 
19&2. 

Z przeprowadzonej przez Wydział 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzę 
du Wojawódzk·ego na począt~u lutego 
br. ank ety w ponod 1000 zaklocfach 
pracy wynika, że wzrasta liczbo zgla­
szof,ych wo!nych miejsc procy (np. w 
slyczn u zakłady pracy zgłosiły 6277 
wolnych miejsc, o w lutym 7204). Ogól 
na Lczbo zarejesirowonych osób po• 
swkujqcych pracy wynosi 2164, u­
wzqtędn'ojqc w tym także mężczyzn 

ob;ętych powszechf1ym obowiązkiem 
procy. 

Główne kierunki -poł:łyki zatrudni~­
n'a w woj. gdańskim koncentrcwcć 
się będą wokół spraw zatrudnie-nio 
absolwentów, (15,5 tys.) i zatrudn:e­
nio .mężczyzn objętycl'l powszechnym 
obowiązk em pracy. Tych ostmn·ch 
kierować się będzie g•ówn;e do proc 
o charakterze pubi;cmym, Ofg::nizowo 
nych w ramach robót interwencyjnych. 
Dokonywać się będzie króibokreso­
wych przem:eszczeń pracown'ków po­
miedzy zakłocami procy, gdy zacho­
dzić będzie taka po1,zebo oraz 111011-
~ować z funduszu CJ·ktywizocj' zawodo­
wej przygotowanie zawodowe dla o­
sób, które pozos1oją bez pracy, o wy­
roża;ą gotowość podJęc o procy na 
slat"owiskach księgowych lub mo~:y­
n;stek, gdv± łych zawodów braku;e w 
w:elu n~!adcch. 

Nr 59 (nJO) 

M ie1 ró~, a e czysl 
(Dokończeni• ze sir. 1) cych. I la« np. zaS'lę;x:a dyrektora 

PGM we WrzesKrJJ, JERZY RYIA­
tów i barierek. W trzecim etapie KOWSKI, skorży s:ę ie w )ego re}o• 
przedsię-biorstwa komunalne zajmą się nie działania bro4<.uje oż 60 dozorców. 
terenami zielonymi. Są \Qkie ui,ce, I których od początku 

- Musieliśmy podz,elrt sprawy no IU'leg o w ogóle nie wywożono 11T1ieci! 
m<lie,j I bardziej ważne - informuje w nojgorszej sytuocji jest siara 
wiceorezyden\ TADEUSZ BIERNACKI. Oliwa _ urce Leśno, Kwiema, Polan 
, Nojwożn.iejsza jes,t czystość miasta, ki, Śniadeckich. Monity nie pomagają. 
dopiero polem zabierremy się za i•· o podobnyci, problemach mówi ta-ki• 
go es!e1yl<ę. Do proc zoskmie w!q- BARBARA STAAMOWSKA z gdyń,kiej 
cz•no także młodzież, poszczególne sp6łdzieln-i ,,Battylc". Czasem bywa I 
s.z,koły opiekować się będą „swoimi" tal(, te jedna osoba mus.i sprzq!ać w 
skwerami. Warto zaznaczyć, ie nie trzech-czterech domach. W ten spo• 
morny ostatnio zos,trzeżeń do pracy sób w żadnym z łx.idynków n:ie bę­
Przeds,ię-biorstwo Robót Sonrtorno-Po- dzie czyslo. 
rządkowych. Smieci wywo±o!1e sq w w 0-ł-'z·-•~· Baliy'-" dow'edz·o 
terminie, be1 zaległości. $p " 1"'"1 " "' 1 · -

.u larn się tokże, że zni•kome środki fi. 
,.._ na,nsowe nie pozwolą w iym rok-u l'IO 

łów. NHt rwię,kuy się równie.t, kH( 
jok zamierzano, ilość \11'.ZqdZllń cło ,a 
baw dla dzieci. Jedynq S!CJMq jest 
dofifi<ffisowoni. s.półdz.,-ełru z plńl 
mieis.lciej. Ale tom 1~• br~ Pi• 
niędzy. 

Wszyscy mol ,ozmówc:y zapewnił~ 
że nie będziemy mlJi•ieW wS-tydtif ,lę 
za czystość swoich miost. Chciolabym 
mieć nadzieję, ie obietnice IoS'!o11q 
spełnione. Rokrocznie bowiem pisze 
my j mówimy o tym samym. Jecin<rk 
coś się zmieniło - C>bie-111'1ic• 1q jok 
by skromnie}sze. Jed.n<1 I· Mób, wy­
powiadojqcych się n-a temat po­
rządków, słysząc w moim glosie re­
zerwę powiedzioło: - Niech •ię poni 
nie m-ai1wi, będzie biedn,e, ele ciy~ 
sto. tli 

• 
'llllo ... OPOT mo już za sobq pierw- posadzenie nowych krzewów i kw-ia-
~ ,· szą kontrolę czys1ości m:osio. z A ol<oomi wiOSM ot kl!,! -

. Wydano konkretne pciecenio, ~ :tl'<l'Z SCtNW di<:iałoby 1ię użyć przeł'IOłnl, 
zoś ?5 rl"axa pr:edsfowiciele Urzę- KI kiopiq iedf'lm< równ-iei śmieciom! 
du M:ej~•-~iego ws,póln:;, t funkcjono- •• en ł błosrooe pojemniki., a io ju,t n oro 
riuszami MO sprawdzą efekty. rreczywistość. Kraj zubożał, więt ciel\ 

- Prrnde =zys1kim za•e~-:ilo r.om sn sq również rr,iejsk;e trzosy. Przej 
na zrcb1eniu porzą<r,rn w ce;.!rum So (Dokończenie •• tif. 1) ściowo _ nie mć mioS'! M ~lll 
pc'1. - m6wi w'-ce;,rezyder.i TAD:E• l · wyspr1:ąianio ich ctlo nos - wbsny,. 
USZ RY~SZi:WICZ. - _Nc,tę;:~ą ~,pro l"!eu<lolnośt - powi&dzioł Ko,zimie<Z mi, komunalnymi siłami. Zcrl@m po.. 
wa b~z,e ,cczysz_czen;e rx:~o nad- K:>woiews~i - dodają koszty własne mysi podzielen.<1, r0Jldtiel• r1kl wł~ 
m~;~k:eqo. No r,rne wyg!~do on n e r!o ceny w•;robów. 'Jest to po~unięcie między pos11Czegók1ycłl gospooorzy-
n~,,~p;e: -: zwło:zcza na od~'nku noj!atwiejsze clia produc.snta... pop:eromy. I będz~emy trc.pili r>iepo. 
m,ęozy Ławmkom1 Pcfudniowymi a . , , , , 1 1 bi rzodi(i z imienia i na-rwy „4>rJyi(krdo-
Pólnoc:-1ym•. -:-ymczas~m to-n wtdri!e D!u~ą_ oysxl.lS}l ,""Y""~ 0 rx;e-dem • jer-" tym, k~óriy sq zo '° odpowie• 
lldować sie będq no n:edzieJ.ne spa- kogo I JO~. kor.trc owa m_o • ~:=!: d-zial-ni. Nie chodzi o róże uy n,awe-ł 
cery m'P.szkcftcy Trórn;as!a. "'·. octk·, Kor;_ ,st.men_.ow. S~•_o

1
len~1 dzta .~ · ~ t „ b byt 1e Io s!okro;!(i na trownikoch: oby nie po,. f':iar.sowe, bęóace w poskldaniu U- _w:ervzo_. ze v;o e:: ,s.n·e~:c z w -

rzędu Mieiskiego są natomiast n,e- 1nstytuc;, kon,rolr.ych, iesz.:ze ied,o l<rywaly ieh popiery i ;ri.lskol A po• 
wieli<•" · komi;)o nie m.ialob'f sensu. Zodanrem rzqd'<owon;e trzet>c roJIP()Czqt od Vf• 

-· FK po-wlnno być 5y,gno!:zo-wonie nie- stowien:a no liłice ... koczy na imie.cL 
prowidtowosc1 i p'!nowof1'e, oby Ofgo B•al,uje w11zys4-idego, podobno Pl<I• 
na powola<ie do koo:toli, wyciągnęły wet zwykłych miO'le!. N,e bard.t0 w 
z tego wn:oski. z kolP.i cyr1cl.:tor PIH 1o wierzymy, Brcrkuje dlęci do uynu. 
Antoni Żułkowski wvrozil obowe, że• Ale prze<::iei codrieo,nie kleromy w 

~~ IMO okcii, pl,:mów i pro'ek!ćw 
. I . ' ' ' I dz,c.cń, Tr6,n,!as:o n,e wyg.q-

ca r.o;lepiej w n-.arcowym słoń-
cu. Zouwaty!om pe,..,<>ną praw':l'owość, 
im b! żej zagadnień usuwcr:ia boło­
gon1.i byli mci rcimóWC'J tym więcej 
orcb!ern6w w'dz'eli z i<"go wynikają-

· b~ miesŻi<ofliu kurze, :i-ami<Jtomy k~., wsze!k:e prn'.en<e k,e,cwone 'l"Q „Heptunia'' już na King Genrge 
Pływająca „Maja" 

Szefowie lele-komun1kccji llumccryi1, 
że uzyskane w len sposób środki poz­
woliłyby na slinansow;:inie progr• mi.l 
zoktodoją::eqo, że do końca 1985 r. 
przyłączy sie do s:e~i 350 tys. nowych 
abonentów. W urzedcch teie!<om:.m'kCJ­
cyjnych lei:y por,0d mil'on podań o 
zainst::lowanie telefonu, pcre mi!i01ów 
osób widząc brok szans n'" podejmuje 
w tym ce!u żadnych kroków. Zarzuca• 
f"lo wiec resortowi łacznotci, żg myśli 
mało perspe~tY\v:cznie, ie powin;en 
przymierzać s'e do np. miliooa telefa­
nów w pięcio 1olce i dl'Jtego powinien 
ąromndzić w:ei<sze fundu~ze. Telekorru­
nikccji - jck wyjoś"liono - nie de 
s;ę rozwijać skokami. Proces inwesty­
cyjny trwa długo. Gdyby więc riawet 
ściągnoć od oboneniów o wiele wił'!• 
cej miiiardów, to i tak nie dałoby się 

„pr~0,obić" ich no te'efony. Zieione 
świot!o dla telekomunil<ocji trzeho 7'l• 

pa:ić na kilko lat przed spociliewa­
nymi ef!!l<lami. wfflWF IMd 4 WF:MiMS5kki9 • -Wa+i 

jedyn'e do ir,siy'.ucj1 konlrolr.ych, a nie bo wył)ol'l.owoO<J no kocłlen-nycł, ,no. 
do honc!u i prod1JCentó-.v. Zaprzeczył kołkach n05zych bobł mM'9'J"™I 
temu. wyrożn;e przewodniczqcy Klubu „moje mieszkanie swiodczy e mnie" -

I• Ekspertów dr Jer:ry Stymikowskl obowiązuje. Może więc i l'l(Hlle inia-
tom, gdzie to moż'iwe, federacja be- ~o iwiodczy pnede w-uye~ln1 • 
dzie ro-zmow,ać t producen!em. JP.d· nas... •· 
nok k0ty na!<!adane mu~zą być przez 
pańs~wo. 

przed górniczą przygodą 
Oq,dz'e wiec chyba drofrj. CJ szanse 

r.a pcwsr.P.ch!'lie dostępny t~lcfon n'e 
vnr,os-,a, Pr„ell::zrny \'.~C~•i1~1Dn-P." tU7. r-1..1 

b'e na z!olówki i pcj'.)a'rrmy, de icn 
troc;my. Ze też nie pov•si~lo ir?S?CZ"! w 
kroju sH~e o~qumr:n~rmi wołvwowe 
telefon:cme lobbv. PAP 

Uroczystość żeglarska 
(Dokończenie ze str. 1) 

dr:· narodo\nj na rok 1982 zakwa­
lifikowano JO żeglarzy gda11skich w 
klasach - Finn, ,.470" i Winglidor 
oraz 8 juniorów w klas:e Cadet. 
Wreszde MZKS Arka zajął I m'ej­
s~e w kraju w punktacji za wyn:ki 

gratu'.acje i wyrażając 5łowa u2ena­
ma działaczom, trenerom i 1.awod­
nikom żeglarstwa stoczn:owego za. 
stałe zaangażowanie, wytrwałą pra­
cę i podnosz.enie wyników sporto­
wych w żeglarstw:e olimpijskim. 
Puchar PZŻ za I miejsce w kraju 
wśr6d klubów propagujących win­
dsurfing odebrał komandor MJKl\1 
.,::-,eptun" Jeny )laćkowiak. 

W ob-'i:~..;ej sytuacji gmpodorczej 
prze:dsiębiet'stwo pa'.'ls1wo,.ve niQ wie­
dzą jeszcze, y.i~;e będą podwyt:,<i ce„ 
po!zczegó!nych surowc::>w i dlatego 
leż !rudna je-st tm w soosób obi~l.:tyw 
ny ustalić koszty produkcji. Przeważnie 
kolkuloc}a robiona jest „no 01<0". S\.a'1 
te-n prawdopodobnie nie skończy się 
u'fl)ko, ale m~o io k<>C1;eczne jesł 
nap:ęt.-,owooie przypcd'.ców osruk:wo­
nia kl'ento. G!ówf1ym zadaniem FK 
jest zwrócenie uwagi no jakość p,o­
duk'ów. 

Pogrzeb 
W. Czujkowa Po raz pierwszy statek Polskiego 

Ratownict\>.·a Okrętowego dotarł do 
brzegów .A,,ntarktydy. ,,:Nep1unia" 
pod rozka:i:ami kpt. Jerzego Wojtkle• 
wicza od trzech dni kotwiczy w Za­
toce Admiralicji na King · George. 
Obecnie łodziami i pont,mem prze­
-.,.·• ;i;ony jest .sprzęt i zaopatrzenie 
dla załogi stacji im. HenrJ0ka Arc­
towskiego. Jak już pi.sal'śmy, tym 
:razem wym:ana ekipy badacz:-,· na­
stąpiła za pomocą .statku ratowni• 
czego. 

J\'auko.,..·cy powracający do kraju 
mają „Neptunią" odwiedz:ć jesl'.Cze 
parę zag:-anicmych .~ta::]: badaw­
czych na i;ąs:ednich v.,y.;p:;ch. Oko-ło 
5 k,wiet:i.ia br. ~tatek spodz:ewany 
jest w Rio de Janeiro. Niewykluczo 

Piecki -Migo\vo 
bez prądu 

. Wczoraj o gcdz. 12 nastąp,to sp ę­
c1e w głównej stacji, zasilojqcej Pie­
cki-Migowo. Wybuchł poźor - spa­
liły s ę bloki punktu zasilania energe­
tycznego 110/15 KV. W wyniku poża­
ru część osiedla Piecki-Migowo ?o­
stała pozbaw;ono energii elektrycznej, 
mcgq również nastąpić zoklćcenio w 
dostaw e wody oraz ciepła. Ek :py Zo­
kla~u Energetycznego pracują nad 
przywróceniem zasilon10 owaryjne90. 
Or•entocyjny term ,n przywrócenia no-­
pięcia określono no 25 bm. Slraiy wy 
nikle z pożaru ocenro się na 1i) mln 
zł. (dj) 

&,;.ą;* ?i&CW:\i!l.3łf..U&Ji4&Uat UZ 

Nieprzewidziane trudnoścf 
(Dokończenie ie ih. 1) 

ferę odbywać się będzie pod nieco in 
nym kątem, niż uprzednio plonowano. 

W drugim dniu lotu okazało s,~ 
również, że nie . działa jedna z kamei 
telcw!zyjnych, um1e.s1czonych no ro­
mie.niu dźwigu. Priyczyny uslerki nie 
są znone. Zo!oga „Colurnbii" skarży 
się również na zie warunki wypoczyr, 
ku. Pierwszej i drugiej nocy w kabinie 
panowało zbyt niska temperatura 
ażeby można było wygodnie wypo~ 
czywoć. Załoga ile spala, obaj astro­
nauci meldują jednak, że ctuJ:, si~ 
zdrowi i wystarczająco sprawni, by 
wykonać pełny płon Jolu. 

Sprawy i sprawki 
RENESANS W FOTOGRAFII 

Realizacje niezwykłeąo przed1iewrię­
c10 rozpoczeli naukowcy z lonstytulu 
Sztuki PAN w Kaplic,, Zyqmuntowd:iej 
no Wawelu. Po rot p~szy w h~łofi1 
tej ren('sansowej budowli wykonuje .,., 
szczeqółowq dokumentacf-, fotoqroficr­
nq wszystkich jej detali i ozdób. Po 
wykonaniu kilku tysięcy klisz, powsta­
nie jedyna w swoim rodzaju dokumen­
tacjo fotoqraficmo tej budowli. Służyć 
ono będzie naukowcom do ucze<iólo­
wvch badań polskieqo rene-!ansu. 

NIEZWVKLA UMIEJĘTNO~(: 

Jedno :t mieszkanek Rze-szowo - pa­
ni Zofia M. ma coś w rodzaju „kom­
puterka" w mózqu - czyli nieiwyklq 
umiejętność blyskawicmego liczenia ... 
iloki liter w słowie czy cołym zdoniu. 
Ilość głosek w wyrozie choćby noidłui­
szym - potrafi obliczyć i podać no­
tychmiost, natomiast w colvm ulaniu, 
nawet dość długim w 2-3 selcundy. 

Minimalne błędy zdorzaja się iei 
):lrzy tym nie częściej niz w maszyn,e 
do liczenia czy w komputerze (D, przy 
czym ma nad urzqdzeniomi mechanicz­
nymi tę przewoąę, ie błąd t~ natyeh­
miost samo koryguje I Co ciekowste -
podobno w szkole wcale nie była 
,orłem" w matematyce! ... Szkodo tylko ±e jest to umiejętność tok abstrokcvi· 
no ... 

ne, że w reglu-cfae wzdłuż b:-1.cg6w 
Ameryk; Płd. zo.,tanie on z.atrudnio­
ny do podholowan!a wie!k:ei ba:-~i 
z koparką na pok,::.-dz:e. Do Brazylii 
wyplynie wkrótce Po nią, na ?;lece• 
nie klienta zachodnioeuropejsk'.1cgo, 
holown:k ,.Ko,al" pcd dowództwem 
kot, Ludana Gawrioł!ia. 

Reglamentacja 
k • t "' w żf'glars:wie młodzie:i:owym i za w wte n1u ,znoką akcję wychowania przez 

I Rport. 
. . Prezes Gd2i1skiego Okręgowego 

W _uzupelnicn:u kom0n1k-:lu PAP w; Związku Ze~larskiego prof. dr hab. 
sprav~:e zasad sprzeda ty re_glomento- I Boll'sław '.\fazurkil"wicz omaw'.ając 
waneJ _w kw,etn,u br. oo..ibirkowonego I tł' 1yyni'd i stały wzro~t poz;omu 
':' pras,e 23 mareo br. Wy?zrc! Handlu ,1,kc,len:a oraz wyników w żeglar-
1 ~/1,~g . Urzędu_ "'.'oJewodzk•ego w I stwie ol;mT)ij;;kim Okręgu Gdaitskie 
~d~.,s.u 1nform:11e: ze na teren,; w'?•_ go podkres.'L!, że dz:eje s. ię to dzięki 
Jewod~twa gdo~sk1;_90 ~trzymu1e s,e \,·yb'tnrj opiece i pomoc~• władz wo 
w b✓1etn1u waznosc odcinkow z kart jewódzkich. będących i!1:cjatorami 
zoo,:,atrzen;o I".•: m. in. budowy nowych prz:,-~tani, 

O proszek do prania z kort „p'' ze zakupu 11 łodzi klas olimpijskich, 
słynni□, lutego i mareo, rozwoju działalności Rady Rozwo-e mydto z kort zoopotrzen;o „p" z I b k ,. . j,1 Ze~!nrstwa Wojewe<il?'wa Gdań-
utego r. oraz z ort „o ze styc:i;n10, · f'l(0 oraz powołania S;,cłl'czn„go 

lutego r mareo br 
W · k d • M' - 1 t ~ m1tetu Przve;ntowań Olimp·j~kich. 

zw,or u z ec'/ZJ~ ,n,s ers wo ~;a,tęp!1ie ·odbyło s;ę u~o~r~ste 
Handlu Wewnelrznego I Usług w spro- . l ·, d , .. ·d 

· d • · • • , v:ręc1.en1e puc 1arow. me a.1 1 "· w,e sprz<> ozy mięso , Jego przetwo- 1 • p p 1 , • z · k 
rów na karty zaopatrzenia z kwTetnia P o"mow., reze: -~ s~:.ego , w.ąz_ u 
br, jui od 25 marca br. sprzeda i tych Ze,.,larsk.ego Sr.ani.)a,,; Be,ger ~ r~ 
artykułów prowadzono bedzie w opor- czy! Pucha~ Po:~k, __ koma_ndorow1 
ciu O rejestrację dokonanq w marcu. YK Stoczni ~dan~k1eJ '.\11.eczys!a• 

K 1 . ,. d . .. wowj Czarniawskiemu, s . .:Jadaiąc 
::,,eJnosc sprze ozy wg numeroc11 

Dyplomy i 2 puchary za mistrzo­
~two w klą.s?e Cadet, i za wyniki w 
żeglarstwie kobiet otrzyma! MZKS 
Arka, a za klasę Finn \\' katego­
rii seniorów i juniorów YK Stoczni 
Gdań~kiej. Za indywidułlne mi:itrżo 
stwo Polski puchary otrz:-,·mali w 
windsurfingu zawodnicy „NPptuna·• 
Gdańsk; w wadze lekkiej - JaroK• 
law Antouewskl i \\' wadze ('ięż­
kiej - Ryszard C~·bulski. 

Następn'e v.·icewojewoda Adam 
Langrr v.·ręczyl p:--z.,·zna·ny p:--zc-z 
Prezydium WRX medal „ZJ<lużonym 
Ziemi Gdańsk:ej'' '\Tif'cz~·slawowi 
CzarniavnkiPmu. ~'ledal~ prezydE"n­
ta mia,ta Gdańska wręczył w:cep:-e 
zydent Wlodzimil'rz S70rd~·k1twllki 
zaslużon~·m działaczom , żeg:a: .,twa: 

Na zakończen:e spotkania gk,s za­
brał sekretarz KW PZPR Leon Bran­
cewicz. Pow:edzioł on, że władze per 
lityczne wo;ewódzlwa z zadowoleniem 
przyjęły b~I powstawon:o spolectne­
go ruci;u obfo,,y konsumenta. Federa­
cji Konsumentów polrzc,brio jest po­
moc, zwloslcza f;nonsowo. Do tej po­
ry dz o1acze społeczni nie moją sta!eJ 
siedziby, ulokowooni prow;zOfycznie w 
Domu Tech~rko. Sytuacja 'to w na,óblit 
szym czos·e pow:nna ulec zmianie. 
Członkow,e Federac,i Konsum„ntóN 
moją morai"le ,:xawo do obrnny in4ere­
sów kl,e<tto. Przy stole zwiększających 
s;ę kaszlach utrzymania, kl enl nie mo 
ie czuć się oszukany tym, Żfł produkt, 
kt6'y kupllje ma wyższq cenę i gorszą 
jakość. 

D.J. 

W m:eście - booot&rH Wo'9o,g,o­
dzie odł>ył ,;ę pogrzeb wybrinego ro,. 
dz eckiego dowódcy woj1kowGgo, s-lo­
woe,;io boho1ero wielkiej WO/f'IY n<lfo­
dowej, członka KC KPZR, d&pulowo­
nego Rady Najwyższej ZSRR, dwukro­
tnego Boha!era Związku Radz,eckieg~ 
morszal'ka zw;qz-ku Radzieckiego WA­
SILIJA CZUJKOWA. Zwłoki Jmodeg• 
spoczęły na kllfh0f1•e Mamojo. 

Podczas pożegna11·0 marsz. Czujl(o­
wo w Moskwie, kiore odbyło s~ w 
Centrolnym Domu Armii Radzieck1e1, de 
legacja Ludowego Wojsko Połsk,ego 
z ottoche wojskowym, morskim i lot• 
niczym przy Ambosadz„ PRL w ZSRR, 
ge<'t. dywizji Ignacym Szczęsnowiczem 

złożyło w en ee, na kiórP.Qo ,zorfach 
widn·ol _ nap•s: ,.Bohoterow· wiell<teJ 
woj,ny narodowej moruo!l<owr W. I. 
Czu1kowowi - Ludowe Woislr.o Pol-• 
si< e". Delegacja LWP 11iało na W<lfC • 

hof\CM"owej puy lrnffif'.ie 1 cicrlem 1m« 
lego i złożyła koodol!>flCje. 

PAi-

·w ogóle statki U$l,.;gowe PRO n'e 
mngą naaekać nil p,7.e,::aje a ich 
załogi na nier:.trakcyjne prace. \V!2$ 
nie wczoraj „Kora.l" powrócił z pal 
~kiego s;,:elfu Bałtyku, ~d:::e ~.1loga 
pracowała przy ustawi3plu wiertni­
czej wieży poszukiwawczej .,Petro­
balticu". Natomiast zalo~a \•::elkie;::o 
d:h•:igu pływającego ,,"'.\Taja'' (zd<ll­
ność uno,u 300 ton) pr.~ygotowuje 
s:ę do k:lkum'e,'ecz?:ej przy::aody 
górniczej M szelf:e ,?.dziec:i::m , w 
okol:ci:~h K'ajped,·. Pol.sk: dŻ\\·ig 
~.rrch z. 11c!o,1:n~'.-c·Pm 7.◊st"lł z::.1_t:--u<l• 
n:ony 00 p-;\~ p,7,Y wydoh~·,\·an'u 
•oo,· z r1~.~ B~l:yku. :'.\:a dw? tvo:od­
~'e · 1. .,l\bją" ~l;•nie holownik :.,fan­
t~~" 7. kot. Eligiuszem Czapelskim. 
!\'! .. l\fajl" będą pracow2l~· na zm';,. 
nę d¼·ie pełne :ia;ogi kao't.Jl"Jił '.\fi. 
r!iala Ozonow~klego i kpt. .Janusza 
Ka.m!ńsklcgo. Zmia!'lv na pokhid:r.'e 
diw!l(u-si!;icza będą · r.,~tę-po,vały 
p:-aw"<fopodobn'e co mies:~c. 

Ostatni z dużych stat'.{ÓW PR.O 
„Perkun" przech<:l'd7.i re:nont w 
Gdań:;k'ei Stoczni Remont-'Jwej. Za 
dwa tygodnie statek z.luzuj„ no: cały 
.-ezan „Jantara" p:-zy .. :\faj'", 'ś'a'.o• 
mia~t „Jantar" uda się <lo ~'.o-czni 

uzyskanej podczas re;estracji no ma• 
rzec nie obowiązuje. Zakupu można do 
konać w dowolnym dn'u od 25 mareo 
do końca kwietn'a br. Zasado dokony­
wan;a zakupu w sklepie w którym do• 
konano rejestracji obowiązuje. 

,, Król pociągów'' 

Bolt-slawowi :'\faz11rkiewic-10wl, :\Jie-
1·z~·~1awowl C7-arniaW!!kiemu. Alfu• 
dowi Borowcowi; Bohdanowi Bł'r• 
griienowi -I ·Tadeusrnwi Grembowi­
czowi. \l.'reszcie d'"rektor \V,-d.dalu 
Ku'.•u~~- I-\zy~znej ·i Turystyki Urzę 
du \\'ojewódzkiego .Tózd Lacmański 
wręczył dyplomy u;mania tri-nerom; 
Teofilowi Kaczmarkowi, Andrzt'jo­
wi Szrubkowskif'mu, Januszowi Frac 
kowiakowi z YK Stc,czni Gdańskie); 
Leszkowi Dubieli z !\IZKS Ar;;:a 
oraz zawodn'.kom: :\Tirosla\\owi R~-­
rhri~owi, :'\Iarkowi Wój('ikowi, Ja-

L. Moczulski o „legalności" KPH 
na rl'mont. (wś) 

a :.mw 

Rcolizocjo pozostałych artykułów re• 
qlomentowonych bedzie prowadzono w 
k.-,·ietn;u no dotychczasowych zasadach. 

,,Akt oskarżenia'' 
(Dokońctenie ze ,tr. 1) 

tyqodniu odministrocia Reaqona odrzu­
ciła propozycje rodzreckie w sprow,e 
zomrcze-n a wyścigu zbrojeń nukle<1r­
nych w Europ:e. 

Informując pczedstowicieli Ko'1qresu 
o założeniach, ja~ie deleqacja Sto;iów 
Zjednoczonych reof'.zowo!o no forum 
mo-cirvckiego spotkania Eagleburqer no 
kreśli! obraz agresywnej, antyradzif'c• 
kiej taktyki, obliczonej najwyroźniej n e 
na szukanie porozumień, kompromis6.v 
i umacnianie bezpieczeństwo, a no wy. 
kcrrysiywonie każdej okazji do prawo. 
d:renia kampanii prze-ciwko krojom so­
cjolistycznym. Tym razem okazją taka 
były procesy zachodzące w Polsce. 
Amerykańska deleqocjo, o t Jej in­

spiracji i inne delegacje państw NATO, 
,ngerujqc w SPi'OWV wewnętrzne nasze­
ąo kraju domoqoly się przedysku\owa• 
nia „sprawy polskiej", postowienio rią• 
du polskieqo pod pręgierzem, potęp,c­
nio, a nade wszystko usitowaly obcią­
żyć w nq ta wszystko lwiqzek Rndz:e<• 
ki, gdyż tego wlośn'e wymoqa takty~o 
administracji wouynqtońskiej. 

Eag le-burger powtóny/ to,, oo od ty. 
qod,ni stale powtorioją przy fóinych o­
kazjach prtedstowic-iefe administracji, o 

więc, że Wonynqton qotów jest nu 
podjęcie pomocy qospodorczei d!o Pol 
ski, je~. sytuacja w noszvm kroju uleq­
nie radykalnej zmianie, :nnymi słowy 
jeśli przywrÓc0<1y zostanie ston sprzed 
13 grudnia, który tok bo,dzo odpowia­
dał inle.resom Wauynqtonu i jego on­
tyrodz'eckiej kompani:. 

Poclse,krelorz st,a!\u ZOJ)OY,'iedzioł, ie 
taktyka administracji n,e uleqnie zmia­
nie i że no wyznaczonej na 1;stopad 
kolrjnej sesji spotkar,•a KBWE w Ma. 
drycie deleąacio USA wystąpi z tak·m 
samym prO(lromem, z jakim wyslępa­
wol,:i dotychc101 . .,NiP. slr,wiomy wo. 
runków wstępnych - powiedział Eogle 
burąer - będziemy jednak dążyli do 
te,ąo, aieby sesjo jesienna wykortysto• 
no xostalo dlo doko:ion:a onolizy SV· 
tuocji w Polsce''. 

Innymi słowy ponownie chce srę wy­
korzystać wewnętrrne sprawy naszeąo 
kroju dla wzmoqonio nopięcio i jako 
wyąodnq dla Woszvnqtcnu okazję d:i 
otokowonia Zwiazku Radzi-eckieqo. 

Cały przebieg posiedzenia kom15j"r 
ko'1qresowej był potwierdzen~m lok'el 
wlaśn~ taktyki administracji i popar­
cie lej takiyki przez konserwatywne ko• 
Io w Koogresie. 

PAP - -P ODCZAS pnesłuchań poprze­
d7.ających proces 5ądowy, Je­
rzy Pawłowski (słynny sporta 

ile njedłul(o 1>, wojnie wywiad a­
mervkań!ki st<l5unk>0wo łatwo PO· 
7.ysk.iwal Polaków. kt6ri.v chciel, 
\,,alczyć z nowym u~trnkm. to pót­
niej mot~·war_ia polityc,:na a!(E'ntów 
zd,uz:a s:ę bardw rzadko. Zasadn.-

(Dokonczenie ze str. 1) 

Windsoru i cesarz Hajle Sellasje Co 
prawda nowy „Or-ent-Expre,s" będzie 
kursował teraz na innej tras,e - ,nie; 
dzy Londynem a Wenecją i hędz;e 
nosił nazwę „Wenecjo - Simplon -
Or,e<lt Express". 

W 1883 roku Belg Georges Nogel­
mocker utworzył razem z Ameryka­
ninem Georgessem Morlrmerem Pullmo 
nem w Brukseli „Compognie lnterna­
łiOflole des Wagons Liis". Jednym l 
głównych jej okcjonari:.iszy był kroi 
LP.opold li. Poza „Orient-EKpressem" 
spółko rozporządzało w,el-u innym 
luksusowymi pociągom,, jak „Express 
Południowy" Paryż - Madryt - Liz­
bono i „Expreu Póln-ocy" Poryi -
Berlin - PeiP.rsburg. 

,.Orient-Express, siał się źródłem in­
spracji dla wielu outornw, m. in. Gra 
homo Greene'a, Mourice'a Dekobry 
i Agothy Chr,slre. 

M1l1oner amerykCJński, żyjący w 
Anglii James B. Sherwood w;xidt no 
pomysł wskr7eszenio „Oria;1t-Expres­
su", kiedy w 1977 roku w Mo11le Car­
lo odbyło się licy1acjo niektórych sta­
rych wagonów. Nobyl dwa konkurując 
z królem Maroka. Inne „ściągną!" L 

bocznyął, tarów, z muzeów, i od pf',/ 
wo.tnyc~ posiadaczy całej EL'fopy. Wa 
gony zostały odrestaurowane z colyrn 
prz~pychern (nowel li~r·ia kelnerów w 
wozach res1ouracyj11ych jesi taka sa­
ma jak dawniej), Jeden tylko dro­
biazg: sama podroż te.,., i z oowrolen, 
i Londynu do Wenecji kosztuje 2157 
morek, a więc oko'o tysiąca dolarów. 

PAP 

-57. kiedy obce wywiady us:lowaly 
wvwolać w Polsce kontrrewolur ;<; 
pÓdobna do v.·cgin~kiE"j. Inn!' d1,ia­
łania CIA były związane :z: lcryzy­
~em polit:vczn:nn roku JA68.' .i~nC7.C 
tnne - trwały pne-z c11I:, okres lat 

rosławowi ,'\l:iciukowl, Krz~·sztofo-
Wi Statkit-wiczo\\ i, '\1iro~l.\ wow i 
Sz~·me7akowl, Adamowi Liskirwic10 
wi i :\larkowi Kamiń~ldemu. 

(W!) 

Wczoraj, w kolejnym dn,u procesu 
członków k'erowniclwo tzw. Konfede­
rocji ..Polski Niepodległej iocząc„go s ę 
przed sqdem Warszowsk'ego OkrfNU 
Wo/skowego, odczytano końcową już 
częśt wyjośnień złożonych przez L. 
Moczulskiego w trokc;1> raz.prawy 
przed Sodem Wojewódzkim w War­
szawie. Następn'e L. Moczulski roz­
począł skłodan,e wyjoś!"ień dodatko­
wych. 

Wyroki w procesie 
niedoszłych porywaczy 
Wojsxowy Sąd Garnizonowv w Szcze­

cinie rc,zpolr(wał spraw-, Arkadiusza 
Hinh lot 22, pracownika Kopani „An­
no" w Wodzisławiu ~!oskim 10m'eszka• 
leqo w Raciborzu oraz Józefo Bel'll~e 
lot 19, ucznia Zosodn,czej Szkoły Zo• 
,'IOdowej w Roc:borzu zamieszkoleqo w 
tym mieśc;e, oskarzonym, ii dz ałoja: 
wspólnie usiłowali porwać samolot Pol­
skich Unii Lotniczych „Lot". Zom,or ter 
jednak został udoremniony prze,d ie!, 
wejśc em do somoiatu. 

Arkad usz Hiłlke oraz Józef Benlke 
zamierzoiac porwać somo1ot „Lot" zdo­
byli nielegalnie materio! wybuchowy, 
opracował; plon porwo.,io samolotu, za 
kupili mope, no której wykre,ldi trase 
przewidzion"'qo lalu do Berlina Zochod­
nieqo , kompos pny pomocy któreąo 
meli sprowdrić lro~e lol(J. --
Mało wan" .i~ fakt ullijonl'l!O 

pr7.epł~·wu danYch T. 7akuo:on~•ch 
dla poJ~kich in~t:vtucii komputerów 
IB'vT... do jednej 7. (lhcvch ;imba•ad. 

Inny ~zpi~g - Ze!1on Celee:rat 
p~zekazal Cl.'\ ~ekrety li'1rinoś~1 woi 

Podczas kontroli przeprowadzonej nc 
dworcu lotniczym funkcjonoriusz MO 
znolazł przy Arl<od l•stu Hinke molerioł 
wybucho·.vy i zap,oln,k. Z,:itrzymony zo­
stał także Józef Benlke z mapą , kom 
i:,c<em, 

Arkadiusz H,nke skozony został no 
kare 5 lot pozbo-.... 'enio wolności a Jó­
;.ef Bentke na 3 lota pozbowi~n o wal-. 
~ości. 

Przed sodem odpow•cdal także mil!• 
szkon i-ee Rocib~za 1",olr Brochińsk•. 
Dopomóąl on oskarżonym H nke i Bent 
ke w zdobyciu materio/ów wvbuch:>­
wych. 

P. BroJz'ńsk' skazany zoi;tol no kor, 
2 lat pozbawienia wolnosci z worunk<>­
wym zow·P.szeniem wykonon:a kary no 
5 lat o,roz 30 lysięcy złotych grzywny. 

PAP 

! BOl(dan Wal!'\>.-.. lci (m. in. w W11.­
s1.Ynl'(tonie i w '.\to~kwic-). 

Zadan r 1.a1n." kdnak od pnz~·c.11 
al(er:ta . .Te!i!i b. amba~ador Pnls:c, 
w Jaoon:i. a .,._ rz~śnie.i d 1r.1d~a 
F,dward:1 Gii-rka - Zd7.i~ław Ru-

wiec. a racr;ej tuzinkowy s7.p;e~!) 
skarżył się polskim oficerom, że 
wywiad używa! go do mało zna­
czący('h, nudnvch zadań. Pan Pa­
włowski miał wy.~okie mniemanie o 
sobie. all" nie miał rac.li. CIA pra­
cuje bowiem l!łównie w oparciu o 
drobne. cza5ami pozornie nic nie 
znaczące informacje szczegółowe. Do 
piero suma tych informacji tworz:v 
m o z a i kę, cz.yli ilość przechodzi 
w j9-kość. 

CIA przeciw Polsce 
rar:,; - był (jak zdajE' s.~ wynikrlć ( 4) 1. ;,;e:r.na11 B0e:dana Walew~kif:'e;o) 

• w~półpr.acownikie-m CIA. t<i nietruci 
oo ~obie wyobrn~i<'. 1.e wiele taif'm­
nie 11:o~podarcz:ych i POlitycmvch na 
szeito kraiu w latach 70-tych stało 
orred wyw:adem amerykańsklm o­
tworem. 

Początki działań CIA prz.eciwko 
Polsce sięi;(a.ia końca lat 40-tych. 
Wtedy wyw:ad amerykański. działa 
jąc zizodnie z panującą podówcza, 
doktryną polityczną rządu USA, WY 
syła na teren naszel(o kraj11 przr.sz• 
kolonych agentów. sprzęt i pienią­
dze dla wspomagania działań zbroj­
nego podziemia. Dopiero później, w 
połowie lat 50-tych. a~enc,ia zaczyna 
chetniej posłu~iwać się obywatelami 
PRL. werbuiac ich głównie i:a l(rn­
nicą. Zasadnkzo zmie'lia s:c rów­
nież motrwac.ia samych agentów. O 

czym powodem wstępawania na służ 
bę CIA stają się niskie pobudk,: 
chciwość. chęć szybkiego wzbot?:a-
cenia się. • 
Łatwo dostrzec, ie kolejne „kam­

panie" CIA przeciwko Polsce wią­
żą sii:: z kry7.~·sami. które wstrząsa• 
ją życiem i rozwojem nas1.ego kra• 
ju. Bardzo niez;nacznie dotychczas 
z<'stała uchyhna zasłona milnenia. 
skrywająca rolę CIA \\' latach 1956 

1Pa 
JeśU dadamv do te11to iellzcz:e fakt. 

te w roku 1971 ~wien były WYSO• 
kl funkcjonariusz wycofał komórki 
kontrwywiadu z za~ranic1,nvch biur 
MHZ i central handlu zae;ranlczn~­
l(O t<l motna przypuszczać, że CI:\ 
miała w tamtych latach macznl~ 
ułatwiona prace ... N:estety. 

70-tych. by nasilić 1-ie wyraźnie w 
latach 1980-81 i trwają nadal. 

Co interesuje wywiad? Można 
rzec: "wszystko. Leszek Chróst jako 
agent CIA przekaz.ywał dane gospo­
darcze, ale nie tylko. Ujawnił oa 
CIA m. :n. plan eksportu uzbroje­
nia na rok 1978, ~zczegółowe dane 
dotyczące nie tylko bezpa!\redn'.o 
Pol~ki. ale i innyrh krajów Układa 
War~-z-awskiego. · 

skowej, dane nt. obrcmy 'l)O'Wietr:i:neJ 
kraju. 

Wspomniany jui Jeny Pawłowski 
udostępniał obcemu wyw;adow1 
szczel(ó!owe charakterystyki róin.v~h 
osobistości vrnjskowych i politycz:-
nych. • "IARIUSZ DASTYCH 

Pod<'bn!ł działalno~t nie tvlko wo KAR 
bf'c obywatp,Jl polskich. pełnili za W kolE>Jnym odcinku: ,,AGE~(;( 
1:ranicą: Alicja Wesołow~ka (w O~Z) I DYPLOM,,Cr'. 

Obserwolorów oczeslni<:zących w !o 
ku czyMości procesowych \ uderza 
nonszalancjo, t jokq zachowują s t 
osi<orżeni .przed 1ądern. L. Moc2ulslr.i 
w swych stwlerdz~-,;och zawartych w 
protol<ole roz,prowy przed Sądem Wo 
jewódZ'kim w'elokrotn ·e korzyslol 
prawo nieudzielania odpowif'dzi na 
py1on:a zadawane przez prokurotoro. 
S'lwierdz:t, ie nie moją one rwią1<u 
z" 1.prawq. 

W odczytanych wyjośnieniocl'l pow­
larzolo się stwierdzenie, że KPN n e 
jHt ani zw'ą?kiem an, ,nielegalną or­
ganizacją, a jes1 (czy raczej byle,) -
jak chciał t„go Moczul~l<i - ,.legol~q 
fX!rłiq". Zoz,w' .. nie wywo!uie w ęc je 
dl"o ze sformułowań przytoczonych z 
lis'u pr::~słonego pnez o~korżoo~go 
do Londynu, o mówiące o tym, :z„ 
iylko 10 proc. czlOfików KPN dz:o!o 
jawnie, a resz.!o jesł w konspiracji. 

W końcowej części odczylywonego 
materio lu przy!oczono równ ei rlo:lo­
ne demonsl<ocyj'!1·11 11 listopada ub. 
r. ośw:odczen •• w l<\6rym L. Mocl!Ul­
s-k, zopow edz·o1 odmow-, jokichlr:ol­
w ek odpow'"dz. no pylo'"l·a zodowc­
n~ przez oskarżyc,eli. Natom'oSo'ł no 
pytania obrony do!yczące or!Yk'ułu 
,.Rewołocja bez rewol-uc-J" przyznał, 
że roworie łom !e:y stanowią eler,,ent 
programu dz alon:o KP-N. 

Po zokor'K:zeniu odczy!vwon·a prc,to. 
kołu z rozorowy przed Sądem Woi•­
wodzk;,-,,, L. Moczt.>lski rozpo~zq! skła 
donie obs;zemycł\ dodołkc,w;-c"i wy~ 
śnień. Omówił iokże poszc,ególne 
wydarzenia z w:o,ny i lola 1979 r to 
worzyszqce powstoniu KPN. ~w er­
dz,ł przy tym, :le osobik·e mia! de­
cydujący wpływ na dobór o<16b -
sygno1ariuny d~umP.nt6w proqromo­
wycl1: a~'łU Kl't,J, jeqo delclorocjl Id• 
owe,j I S'łoMu 

Swe wyiaśnienio L. Moczulski ~a­
doć będzie d1·ś w d<1iu raz.prawy -
1~ bm. PAP 

Benzyna 
jednak na kartki? 
Dotychczasowy system sprzedaży ben 

zyny nabywcom indywidualnym mo ..... lał 
c~wie_ ł~łko jednq roletę - przed sto• 
c!°m'. n,e, tworzq s'ę zbyt wielkie lt.olej­
k,. Nre pozwala on jednak no pobro• 
nie większej ilości (nawet zaoszcrędI-o­
f1ej _prz~z kierowców) paliwo, jak tet 
umorllwra podobno dość licrne ostat­
nio nielegalne „przec;eki". W twia1ku 
r. tym myśli się jednak o wprowadze• 
n,u systemu kartkowego, tok oby kie­
rowce mógł - na przestr>eni wielu m:~ 
sięcy - dowC?lnie dysponować posiode­
r,a pula prrydziału benzyny. Kortkl wot 
r1e byłyby na terenie całego kroju. 
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cal~-m kraju 
:stn;eje ponad 
6000 Ob.r.i:a­
te!sk'-ch Kmni• 
tetóv.• Odrod1.e 
nia ::s!arodowe­
go, Z !eh co­
dz:enną pracą 

oode-jmowany­
mi kit>runkami 
oddziaływania 
na nas ?.e ży,c :e 
codz:e-nne - po 
stano-wiłam ·za 
po;mać ,ię, ob­

aerwując pracę Sopo,:;i;iego Oby­
watelsk'ego Komitetu O<irod'U'• 
nia Narodowego. Z roo-,mów -r. je 
go euonkami ora-z. z posiedz.en:a 
- l)OChOdUI re!le-ksie dotycz.ące 
'IJ:ybrzeżowego uwarunkowan:a 
praev nowego ruchu ~atom:ast 
eytaty, które są mottem d~a roz 
waiań - to wyjątki z prz.e-rnó­
wien\.a ge-n. armii Wojc1echa Ja 
ruxel•k;el(o wvgło•:,:onl'l(O na po 
~'.e<lzeniu Woj•kc.)wej Radv Oca­
J..,n:a '.'<arodowe,:(o. w którym u­
C'zE"'tnie-zvli orc<!'d,ta\\kie:e koMi 
iw>tb,,,,, 1. ·ealego kra.t.J 11 marca 
~-

• • 
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w wielkiej mierze zależy od 
tego, czy jako społeczeństwo 
znajdziemy wspólny język w 
sprawach dla państwa i na­
rodu podstawowych", 

Zb'erają s'ę c-o dwa tygoon:e, 
we środv. W. Soooc:e komt:e:y 
o<lrodzen-:a narodowego p'lwstały 
\>r7.y orawi" wszvstk:ch komite­
tach osiedlowych: w mieJ­
skim. któremu naoano n'edawno 
nazwę Sopock:ego Komitetu O-

•drod3enia ~aro<lowe,:o - 2'.Xla'.ei 
li się w:ęc w w:ększości działa­
cze z.e sorawami m:asta i jego 
mies1,kańców z.aznajom'eni n'e od 
dd. Są wśród n:ch ra<bi MR:'\. 
~a pos:ed 7.en'u -r.ostałam w1.ięt.a 
z.a... przedsta\,·icie'.ke sopockiej 
młodzieży, i.aoro•;:one-i do ws,p6ł 
dz'ałan'a. Po moim sprostow<1n:u 
rozwiną! się n:eco gorzki w wy­
mowie d aloe:: 

- Młodz'eż .s:e u.<;,praw'edtiw[a 
la. ma_;a włafo'e gośc:a ze .. S-z.ta,n 
daru Młodych". 

- Czynnv udz:al w nasz.~·ch 
działaniach powinno brać co naj 
mniej !OOO osób; teraz jest oko­
l-0 100. 

d1.iałania. Chodz.i o• odrocit?.enie 
postaw patrioty1.rou cz;~o. 
niekOt11temioJa,c;y,jnego. To mu-si 
być odrodzenie tylko w cz.yme 1 
pop.nez: czyn. Musimy mobiłh<>· 
wać ludzi do pracy. p~ow.ać 
p0zyty,.v~tyc11,ną kooce~ pracy 
orgaini,cutej. Jednoc-ześnie nie mo 
żerny jednak wvręc-:z.ać i dublo­
wać ,:ir~:v urz,ęd'u. pr&ydenta i 
_iello agend - J)Owraca pogląd, 
prezentowany pnez przewodn:­
czącego SOKON W. Bublewski!"­
go. 

• * 
,, ... Co rozumiemy jako o­

drodzenie narodowel Mam 
na myśli tzw. cnoty elemen­
tarne. ( ... ) Polacy sq naro­
dem dzielnym, i xdolnym do 
poświęceń. Ale mamy tei 
wiele przywar. Ustępujemy 
wielu innym narodom pod 
wxględem zdyscyplinowania, 
Qospodarności, nawvków cv 
wilizacyjnych, porządku i kul 
tury dnia codziennego". 

I 

WIECZOR WYB RZEZA 
I 

Jakie z 
RZEBIEG dotychcza-
11owej dyskusji w za·kła 
dach pracy na temat 
ruchu zawodowego • o­
ra:z, dlugol,elm!e je~o 
doświadc:z.enla w Fo1sce 
i bratnieh krajach so­
cjalist_ycz.,nych W)'•ka­
i:a!y, że podstaw-:>wymi 
eechami silnyeh z.wiąz.. 
ków zawodov-.·ych win­
ny być; ~truktura br:ir. 
żowa odpovv\adająca 
działom go~podarrz.yn:. 
sam{•rz.:idność progra-

mowo - organizacyjna i niezależ­
ność od «dministracji pań.stwowej 
Są to i:.arazem główne pru.~lanki 
o<lrod'z.enia ruchu zawodowego w 
Polsce na zasadach demokr.:itycz. 
nych, które· mogą zapewnić, że ruch 
ten uwzględni wszys~kie w:iioski 

Sz.cz.ególnie odpowiedzialna rol« 
przypadnie człor.kom zwią,zków za­
wodow~h w procesie wdrożenia 1 
realizacji reformy gospodarczej. 
Pełnić oni będą równokgle tr:w ró 
v.··norzędne funkcje: współgo„pod::i-

nym i państwowym stanowi nieod­
zowny warunel< umacniania ; roz­
wijania socjali.stycznej demokra­
cji". 

Ta potrójna rola 1..wi<1zków z:1-
wodowy,ch powinna obligować 

Pra\vo 
do współdecydowania 

wszystkich zwiąt:kowców do konsP.­
kwentnego pn.e:strzegania z.;;"3ady 
.,kaWemu według je!(o pracy", spra 
wiedliwego podziału dóbr kon­
sumpcyj,nych oraz. systtmatyc:z.nego 
roz.sz.crzen(a demokracji socjalisty­
cznej jako najbardziej skutecznej 
formy udziału we współrząd.:eniu . 

Str. J 

? 
• \ • 

jednomacm[e: ,.SocjalistyM.ne pai,­
stwo potrzebuje oparcia w silnyni 
ruchu zawodowym". I to stwierdz€'­
nie ze stróny władzy napawa OPt'" 
mizmem wsz.y,tkich tych, którz,· 
pam iętają z autopsji i histo,:i n .r 
tylko dotychczasowe nicudan~ -pró 
by naprawy ruchu z.arwodower, 
lecz takie jego 01Siągnięcia w pro ­
ces:e przeobrat.c11 so-cjalistycznyc• 
w Polsce. 

Gwarancją w!ary,godnoki delkla­
racji rządu je~~ prawo zwia:zlków 
do pry-ncypia!-m,i krytyki, do poc' , 
gania winnych zan iedbań do o<lpo­
wied:z,ialnoki sądowej, do rouotn:­
c:z.ego protestu, w ostatecznym przy­
padku aż d<> p1awa str.ijku włą,c-z-

nie. Rzec:z, jedn2k w tym, by wszy­
stkie formy egzekucji praw 1.wiąz­

kowych podejmowane były I całą 
odpowiedzialnością wynikającą -:: 
potrójnej \o!i z;wiązków zawodo­
wych w społeczeństwie i,ocja!,stycz­
nym. 

• wy•plywnją,ce zarówno z: przyk.,yci1 
daświad~z;eń okresu przedsie~pn:o­
wego. jak i okrl'su przedgrud1ni<:1· 
wego. Oczywiście tylko ,._,fl\vczas 
związki i;awodowe staną sie rz~­
czywistym współgospodarzem kra­
ju, nadającym wla9ciwy k:~~uneii 
poczynaniom organów pań.~tw()­

wych, jeśli prz.el'trz.egać będ~ pryn0 

cypiów u.strojowych :sociatiunu. 

rzy, producentów i konsumentów. 
co w praktyee codziennej .iprowa• 
dz.a .się do współod'powiedz.ialnoś~: 
za sprawy produkcji, rynku t z.a­
rz.ądzan:a zakładami pracy ()pinia 
ta znajduje uz.a:,adnienle w tezac;.. 
do dyskusjt oglc"3LOnych przez K<,­
mitet Rady Ministrów do spraw 
Zwią:z,ków Zaw<1dowych, w których 
stwierdz.ono, ie prawo w.~•Pó!decy­
do-wania jest ściśle związa:1e ze 
współodpowiedzialnością. T,zeba 
po.dkreślić, ie i.wiązki zawodowe w 
Po1.,ce Ludowej nigdy dotychczas 
nie uzyskały ze strony rządu tak 
klarownego potwierdzen:a swej sa­
mod'zielnej roli, wyrażające!(0 s · ę 
w stwierdze,niu. że „ud:z.iał zwia1..­
k6w zawodowych w życiu spolecz-

Z dotychczasowego' dvświa:iczenia 
ru,chu zawodov:ego w Polsce L11-
dowej wynika. że związki za\ł:odo­
we występowały najczęściej V.' r·,. 
li inicjatora czynów pro<i1Jkc) j-
nych, konsultanta władzy, które~o ________,l 

nikt nie słuch.:ł lub chłopca do 
bicia w okresach kryzy~ów społe~z Stef an Lewandowsk'1 no - ekonomicznych Tym :-azem 
w tezach rządowych powiedziano 

ĘDĄC w Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina v,;ysłu­
chałe-m opinii stoczni-ow 
ców na temat zwią:1;ków 
zawodowych. 

Dwaj moi ro:ćnówcy 
'lależ.eli przed Sierpnłem 
d~ Z.w. Zawodowego 
MMeiowców, z; którego 
odesz.lł. Slusarz wyposa­
żeniowy l'l W-3 (ślusar-
nia okTI:to-wa) Józef 
Uaawski wstą,p:ł na-
stępnie do „Soliclarn<>ś· 
ci" a technolog I. W-2 

(Wydri. IMtalacJi Okrętowych), Ry• 
•zard Trunkowa)d był wspólzałoży. 
cielem Związku Zawodowego Okrę­
towc6w PRL i • przewodniczącym 
jego Komitetu Zakładowego na te­
renie stoczni. 

J. Lisows,ki na ,;\,'\Stępie podkreślił, 
że do ,.Sol:dar,ności" zapisał s:ę po 
podpiganiu porozumienia gdańsk:e­
go. kiedy :r.apoz.nal ,11lę i: głównymi 
założeniami statu-tu NSZZ. Był· bo­
wiem entuzjastyczmym zwolenni­
kiem żywiołowego, oddolnego ru-chu 
z.wiązkowego. • 

- Później - mówi J. Li~owski 
- co.raz ęzęście.i w moim r.wiąi,ku 
do gło.su dochodzili politykierzy. Na­
wet odczuwaliśmy to na co d,z'eń w 
~toczni. Najpierw porwali masy (po­
nad 11 ty\S. na,; należało <lo .. Soli­
darności"). a potem terroryzowali. 
Je-sienią 1980 r. byliśmy już na 
wydz:alach -pod ?.:;elką pres,Ją. Choć 
hasłom strafków chyba większość 

była pr,1..e,ciwna. to prz.ecie± trudno ców skłania się do zwią 7.ku bra-nży 
było się wyłamać. Z cza;;em jednak okrętowej, który bv bro-n'ł i :z.ałat­
coraz więcej lud:z,i przyjmowało wiał sprawy wspólne waystki,n 
b'erną l)(A5tawę. \Vyrataliśmy nieza- stoczniov,;x:om. 
do-wolenie, ale tei c:cho, bo by nas Moi rozmówcy wyraz'li zgodnie 
ckrz~·czano pr1.eciwnika.mi. Zda- pogląd, że powinno s;.ę utworzyć 
waliśmy sobie sprawę, że ,.SoEdar- całko'lvic:e nowy związek - zrze­
ność" obok tej pierwsze; podwyżk: z szają~y branżowo ludzi pracy, zor-
okre.rn .,;t:rajku (1.5 zł na godzinę) nic g.:mi:z,owany na za.,adzie mocno 
,;,.,•;ęcej ze i;praw socjalny'C:h i związ.- ,splas1.czonej hierarchii. Wi•nny 
kowy'C:h - przyna.jmniej w stocm: działać tyl:rn komisje zakładowe pod 

.. • w SWOJeJ branży 
nie zrobiła. i n:e starała 15:ę z,o­

bić. WTęct prze6wn:e - występowa 
la p~zec:w \\/'szystk:m po.sunięciom, 
które nie były jej inicjatywą. 

Kp. stoczniowa „Solidarność" głoś 
no sprzeciwiała się odprawom l'me• 
,ytalnym i prem:om jubileuszowym 
wypłacanym .'ltoczniowcom po 30 la 
tach pracy przez Zw. Zaw. Meta­
lowców. Wolano skąd na to mają 
pieniądze. Tymczasem ludziom cho­
dz:lo o mo-i1iwości i:.arobienia, o 
warnnki dobrej pracy i o pieniądze. 
W 1981 roku jut nie można było 
powiedzieć nic krytycz;nego o .. Soli­
darności", bo nazywano to atakiem. 

R. Trusz~wj!ki dodaje, że :z.wią­
zek, którego był w.,pólzalożycielem 
- ZZO PRL - nawet nie ujawniał 
listy czł"nków, g<lyż z: mie.isca or­
~aniz.,o,wano przeciw nim 11z_vkany. 
Jego :z.daniem w:ększo~ć stocznidw-

o 

ległe zarządowi głównemu danego 
związlrn. Nie powinno się rozbudo­
wywać struktury, tworzyć licznych 
etatów. \Vszy.scy mieli bowiem do­
syć hierarchii dawnego Zw. Zaw. 
Metalowców, a po sierpniu 1980 r. 
b. szybko rozbudowanego i wysoko 
płatnego aktywu „Solidarności". Ta­
kie a,paraty szybko zaczynają żyć 
same dla .sieb'e. kultywują kumo­
terstwo, czekają• na dyrektywy i .sa­
me dla wygody nie przejawiają ini­
cjatywy. Regionalizm władz :z.wiąz­
kowych prowadzi tylko do polity­
kierstwa i n'e ma nic wsp61nego z 
obroną specyficz,nych inte,esów 
odmiennych gru,p pracowniczych na 
danym terenie. 

Zdaniem moich rozmóv,.,-ców n:e 
moi.na się ied·nak obyć bez etato­
v-.·ych pracowników z.wiąz.ku w du­
żych zakładach pracy. Spraw socjal 

no - bytowych i innych !.wiązko­
wych jes t b. dużo, CT.ęść z nich po­
winny związ.ki na powrót prz.ejąć od 
~lużb socjalnych w zakładach p:a­
cy. A!parat ten musi być jednak 
n:eliczny. oparty na prncy aktywi­
stów społecz.nych. !\!agą to być pól, 
e taty pracownic:z.e i z.,wiązkowe, aby 
wsz.yscy jasno wiedzieli, że ten cr.y 
inny związkowiec 4 godz.iny pracu­
je przy masz}'II1ie, a przez 4 załatwia 
-"Prawy zwią:z,kowe. Działa-lnoś~ 
zwią:z.kowa po god.:z.inach pracy w in­
na być rekompensowa::ia material­
nie, bo przy obecnych trudnościach 
życiowych może nie być wiei~ chęt 
nych do po9więcania cza.su gratis. 
Społeczny aktyw związkowy powi• 
nien pełnić funkcje kontrolne, jak 
czyni to obecnie· komisja socjalna, 
ale mu.szą to być ludzie wyłącz­
nie z wybo,u, cieszący się w środo,­
wisku, wśród współtowarzyszy pra­
cy. bezwzględnym zaufaniem. 

J~t obecnie wielu htd-zi - mó­
w:ą dwaj stoczni()WCY - którzy od­
cz.uwają nieu.fność do ruch,u i:wiąz.,.. 
kowego. Tych zawiedzionych mogą 
przyciągnąć do związków wyłącznie 
konkretne dz:ałania i wyniki w roz­
wiązywaniu spraw socjalnych, b;v­
to,wy,ch, szkoleniowych i !.aWodo­
wych. 
~ 

\ Wojciech Święcicki l 
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•• 
,.Historia nie po raz pierw­
szy stawia pned nami -wy­
bór: pogrążyć się w rozpa­
miętywaniu pnesdości, w ja 
łowych waśniClch i sporach, 
czy tei skierować wzrok w 
prrysilość, odnaleźć w sobie 
dość siły, mądrości, _ realiz-
mu ... ". 

Telefon. Rzeióki i:-łos o<lpow:a• 
da na moje pytanie: 

- Tak. to ja właśnie. Kiech· 
mm:emy s:ę umów:ć? Zaraz. ch·,.-i 
1eC1lkę. pro.~~ poczekać. mu5zę 
!lorawd:..ie. W'e pani, cusarni coś 
M.p()!Ui111am. Mam 78 lat. .. 

• S,c<!n'.a ,._ ieku na salt p~'e­
d7.eń Un.,::du l\Leis.k'ego wvnosi 
ła w tym dn\u (pr-ze,prasz.am o­
becne oan:~) na pewno około 50 
lat. Przeb:ee; spotkania: odczyta 
n'e uroto-kołu z poprzedn'l'L(D xe 
bran:a, porz.ądek dzienn,·. !lora­
woz.da,n:a z prac kom'sj: (po.wo­
lano d0t~·ch{:z.as c1.terv 1..es.ooł.v 
SOKO:--': do spraw zdrowia i o­
pieki społecznej, handlu i u,łue;. 
gospodarki komunalnej i do 
~praw kulturalno-'lświatowych). 
Po~zczel'.(ólne ze.•poly pn:Pd-
,tawiają, plan pracy, kie-
runki działania, zagac'!ri:e-
n:a którv:ni chrą i m:i«ą ~'.e za­
jać dz:alac1.e ~oołecmi. Wyb"J­
cha go·rąca dy~kusja po p:;,pdsta 
v,;ien:u p:anu prac~- przez p:;.e­
wodn'c::3~ego z.ei;połu do !l.oraw 
gospodarki komunainej. Cz~-m 
si~ zajmować' - To pytanŁe bu 
d,zi g-orą<:e emocje. 

W torącej d~·o;!rnsii pada wie-­
le ~łów o iMpiraro~k:d roli 
OKO:'\: żebv za:::h;,cić do pm·c:ąd 
kowan.'a mi1>sta. o.doo:ć k<>ll'kU:-l; 
na estetyz.ac:,ę, ukw:~enie ogr6d 
.,:.ćn,. ba;kooów. ok:en - d:a 
w~7.vstki•h. W tak:ej pracv ma 
ia. iuż .. zaprawe" spolecz.n'.c~- z. 
Kom',te~ów Osiedlow,·ch. Pod pa 
trona!em F.T"\l n'e'ednok,o~:i'e ;· 
n.",!o'Aa!i ta:k'e 2kcje: v-.· p6f.n'ei 
s·:ej aUT!e oot,..o'an'a woel'll:'ch 
.. c,\·n{>"· <t>01°C1Jnvch" - :z.nl'kne 
ły i J:)('ż.ytł'czne d~iał.lnia. Padaj; 
ró\,·n'ei Ol"()t>Otv~ie !'Okutec-:,:ne'!O 
n~d~ormn,n:a n"osp0d11,,,w;,n'=> 
!':euhtkó·,· w m-' !>Ś<'ie Sa l!"d­
na'« i proi:>1e'11, .. które ·, ... -r..n'ecaja 
na nowo dv~ku~ie: r~.,- ,:,_-;,rto ro7. 
prb·wać kaml>"nie o~iult'wan'a 
ouc:+("c;t .... ~f,t.'. c.!tor.., ·1 rh ,,..~~:1-•~1"'\· 
.•,:.-.ik~i~•·c7.\" ~'e bY}-"b,· to wb~ 
n:r ,s.·v-,:, ?n=e 1.!""::<'d6w i ~nc;t\·-

AK jui wiemy, jądrem 
zaszytrowanej grupy mo­
t,jnej, dla której nozwa 
KOR stanowiło jedynie o­
słonę, byli ludzie zwani 
komandosom i. V✓łości­
wie somi się tak nazwali, 
ci kiedy, tei sobie IQ po nie, nie jest wcale nowy, jest Io ten 

sam krytys, który zopocrqtkowany zo 
z stał w roku 1953". 

wierny. 
Wywodzili się oni 

młodzieżowych aktywi· 
stów okresu stalinowskie 
go, ale nie byli jakimiś 
aktywistami zwyczajnymi. 
Tworzyli grupę wybrań­

ców, Mówiono c nich, ie sq bardziej 
czerwoni od czerwieni, w każdym ra­
zie szermowali „komunistyczną" fraz e 
ologię ponad wszelkq miarę. Cecho­
woł ich też fanatyzm niebywały, na 
pewno d!a otoczenia wówczas bardzo 

Albo to zdanie wyrwało się Kuronie 
wi z podświodomości, a lbo napisał je 
dlo zmylenia czytelnika. Tak, czy ino 
czej, dlo niego samego, je1k dla in­
nych „komandosów", w roku 1953 no 
pewno nastoi kryzys. Dlaczego? Otóż 
upadła wtedy w ZSRR osławiona be­
riowszczyzna, Nazwa la pochodziła od 
nazwisko towrentija Berii, szefa orga 
nów bezpieczeństwa, który ucz~n ił z 
nich istne państwo w państwie, rzą­
dzące si') bezprawiem. Po śmierci Sto 

R OZPAD tej ponurej el ity wła­
dzy oznacza! dlo tokiego Kuro­
nia no pewno poczqtek kryzysu. 

Ustcilone zdawałoby się no trwałe re­
guły brały w łeb, pon ieważ rozgrornie 
nie beriowszczyzny oznoczalo zmierzch 
egzystencji jej ekspozytury w Polsce, 
której przywódcami byli tocy jok: Ja­
kub Berman, Roman Zambrowski, Hi· 
lory Minc, Stefan Staszewski oraz in· 
ni ludzie o razma,tych nazwiske1ch, czę 
sto zmienionych. Wypodo nadmienić , 
ŹP. ich czołowymi funkcjonoriuszomi w 
oparoc ie represji, krótko mówiąc - sie 
paczami, byli tocy znów, jak Swialło , 
Fejgin, Różański, Romkowski, Zorokow 
ski. Gnębili oni z upodobaniem wyty 
powane przez swych szefów ofiary od 
Wlodyslowo Gomułki i M ichała Ży­
miersk iego poczqwszy, a na polskich 

źolnierzoch z wszystk ic h frontów woj­
ny kończąc. Szofowano wyrokami 
śmierc i . Wiele mógłby o tym opowie 
dzieć choćby taki Stefan Michnik, 
brat rodzony korowca Adorna, ponie­
woż zasiadał wówczas w „trybunale" 
i „sądził", kogo mu pope1dlo. Wyie• 
chał on wszokże po 1968 r. do Szwe­
cji, aby zostać tam aktywistą antypol 
skiego ruchu opozycyjnego związane· 
go z KOR, więc nam raczeJ nie opo­
wie. 

SiM·e w!~y stwarzają pozór 

- Doszli~my do' ,._-nios•ku. że 
na1;1•.-a komitetu od rod ze n ' a 
narodow!"l(O wska-,.uje k'e,unki 

groźny. • 

lino zoste1! zdemoskowany i, jako W omówionych przez nos pokrótce 
„Myślach O programie działania" Ku- wróg parłii i norodu radzieckiego, a 
roń napisał !akie, dość inlrygujące zda takim niewątpliwie był - slracony. 
nie: .,Kryiys, kl6ry przeżywamy obec: · Miało to miejsce w lipcu 1953 roku. 

(Dokończenie na str. 5) 

I Jan Lew 

J~odny z matryką. Natomia~t za 
chowanie, żarliwość w pr-r.eko­
.nywaniu. 1.a.pał - tej metryce 
pr=ą. Witold BubleV1'11kl ~,t 
_roW.\' w Sopocie ze ,wojej dz.ja 
.łalności społecz.nej n'e od dz.'•· 
Gdyby lllpi~ać je!l:o pracowitv żv 
ltiorys powstałaby zapewn~ 
pas}o,nują<'.a lektura. Sam mówi. 
t,e to ta pasja raz. je6zcze -pchnę 
ła ~ do dz.iałan'.a. ----- T!'Zeba próbować ka.żdej · o.­
kadi. jeżeli można coś 7.rob ć. 
Poochodz.iany do sprawy s?.eroko: 
nie ohremv jednak wyręczać ist 
:niejących urzędów. stowarz:yszeń 
czv mstytu<:ji w ich statutowych 
obowią?Jkach. Wie panL akurat 
-..;·cr,oraj odwied,załem praw:e 
111,'4!~ystk:e z;b:orniki wodne w So 
J)OCie. N:ik:t si~ tym nie intere5•.1· 
•je,, ~ą z.anie<lbane. zapu<;-z.czone. 
ZaJ)roponowałem akcję społe-('7.· 1 
ną: uzyskaliśmy poprzez; -rozmo 
"l\·y ze sta,vmi .!Ot>OCianami wia­
domości. jik b~·łv one niegd:.-ś 
:r;agospodarowane. Hodowano tu-
taj ipstriuti i właśc~ciel sprzeda· 
wał rpo-dobno około to-n.v ryb ro 
e.nie. Dlaczee;o <lzis'aJ. k'.edv w:e 
:Je m6'.z.,•'mv o ootrzebie wyżvwie 
:nia na,.oo"u - zan;edb~·wać ta-
•kil' okaz.ie' Zmobilizowałem wed 
.1can.v. Myślim:,- o z.al0t.en'.u ~pół 
·ki. Albo sprawa h~rcerstwa. 
Działałem od 1924 r. Zap0mn'e· 
liśmy o systemie za,t~pów. a 
przeciei o.~tatn:e badania ~ocjo­
logic-z,n~ wykazał~-- że tak właś-
n.1@ powinno b~·('. d:,ialan'e w ma 
·1,·ch serupach je•t naj,kute:1.n:ei I i1_.. Poza t,·m chcemy odd,iał:v­
.,,_,a~ na mlo-d1.'eż: to na}le-og,· 
1Pos6b. Staram s'ę o zapewn'~-
n.ie ~op,:,c-k'm h,HCM7,0m J(Od'Z.l• 
.....-ych warunków A'bo... l 

Mój ro7,mówca 1. zapałem pr7,e 
~ai;u_ie je-n.cze informację o _pła 
nach r.w:ązanych ze stwone>n'e-IT; 
w :Sopocie d"':n-u po-roc'lnł'j •tu~s 
ci, ,; potrz,:,bą w,·w:ilrcenh w 
'końcu d1!a m;a,ta ~7,-pihla_ .. Uma I 
.,,,-iamv ~i~ na dalszv c;"<! rozmo 
...,,. - po posiedr,en'u kom:tetu. 

* • * 
,.Stoia pned nami zada­

nia wielkie. łch ogrom wy• 
maga dziś tego, co moina 
nazwać pospolitvm rusze­
niem obywateli. Nie chcemy 
tworzyć struktur fasadowych, 
przes<1dzać o formach jakie 
obecnie stosuiecie - ten 
ruch jP.~t i musi być autenty 
czny. Zbudow'lnV o<Holnie. 
( ... ). Pr1:e1wyci~:i:enie kryzysu 

I 
I 
1 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-
Na wstępie warto odnotować zastanawiające zjawisko 

natury socjologicznej; wbrew obawom jakie wyrażano je, 
m:ze kilka miesięcy temu, ód pierwszej chwili wznowienia 
działolności teatrów trójmiejskich, na każdej kolejnej pre­
mierze, sale wypełnione _ są do ostatniego miejsca, Czym 
tłumaczyć ten przyplywł Nie wiem, w każdym bądi razie 
rzecz nie w repertuarze, bo jest on bard:u, różnorodny. 
Wygląda na to, ie sam teatr odzyskał silę atrakcyjną -
przyciąga niezależnie od tytułu granej sztuki. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·~ -·-·-·-·-·-·-·-·-· 
DAWAŁOBY ~ię np. ie epoce zwyc:ęskiego rom~ntyzmu. 
.. Zem~ta" Ale,csandi-a Fredro nie mieścił się w ,,~zuflad-
Fredry, której tek,t kach", w jakich chętnie wid1.ą pi-
znamy praw:e że na ~arzy krytycy. Burzył im lad, bo­
pamięć, już nie potwier wiem lekceważy! sobie mod!1e w6w 
dzi tej obserwacji, a cza~ konwencje. ).ie chdał być du­
jednak stało się inaczej . chem błąkającym się w samotnoś­
Premierowa pubEcz ci po spowitych mgłami obłocz­
ność dopisała i !o w n:vch sferach. Stąpał mocno po zie­
,posób kłopotliwy dl'l mi, przekorny, ciele.,ny. kochający 
pracowników teatralne- życie, powstając przy tym nad wy­
go zaplecza. którzy raz bystrym, przenikliwym ol:l~er­
chcieli zapewnić w~zy~t- watorem. 
kim miejsca sied,ące. Trudzono się wielce, aby '.lkre~J;ć 
A rnoże wla~nie diale- miejsce tego pii:arza w XIX w:cku. 

go, że tak znana, swoj~ka, tak moc Zarzucano mu rubasz.ność. wtó~ność. 
no związana z tradycją polsk'.ej jurność. a on wymykał s:ę ,kutecz­
kultury. Htuka ta zyskała teraz nie wszelkim definicjom i pornst<1ł 
właśn:e szczególną atra'cyjność? o,ob1iwym zjawiskiem na tle epo­
!\foże dziś. ch~tniej niż kiedykol- ki. Rację ma Wilam Horzyca, któ­
wiek wracamy w św:p.t fredrowski, ry s,11omonowo ro1.są1!ił ~pór na 
jak wraca się pod zn.ijomy dach temat czy motna Fred~ę zaliczyć 
rodzinnego domu. gdzie wszyscy od do romantyków. czy t~ż nie. Stw1er 
najdują dawne sentymenty, wspol- dza on. że choć daleki <ld "Byrona, 
ny język, utracone poczucie 1Jezp1e- to jednak bli~ki je.~t Fre<lro pol~­
czeństwa, dziecięcej niewin:ioki? kiej wersji romantyzmu. której cen 
Być m01.e przesadzam. ale 1ai<:t, tralnym d1..ielem pozostał „Pan Ta­

że na sali. jeszcze zanim .curtyna deu,z". ,.manife,t pozytywneł!"o, epic 
poHła w górę, panowała atm0sfera kiei,i:n ~tosunku do świata" ( ... ) .,Gdy 
pełna ocze1ciwania na coś, co dzia- bowiem :i:asadnin~ tendencją ro­
ła uzdrawiająco, ociep!ająco. Zdro- mantyzmu rachodniego było: ort rze 
wy śmiech Fredry ma w sobie moe;, rzyWistości ku snom - to zuadni­
którl!. przywraca równowagę, ~pro- czym kierunkiem naszeg'>: od ,nów 
wadza na ziemię, nie po to jednak, ku rzen;ywi~tości, ku „obe<>ności", 
by ukazywać szarą prozę ży:ia, a ku ziemi. Samo położenie ł{ra ju w 
prz:eciwnie - by podkreślać jego tych cz:a~ach 7.fflU~,.a1o do puyjęda 
urok, barwność, bujność. takiego właśnie kierunku, pneclw-

Fredro przetrzymał z powodze- ny byłby rezygnacJ~ f samow:atrace­
niem próbę czasu. Jego sztuki jak niem". 
dobre wino zyskują tym bar- Swięta racja, a ie hi~toria lubi 
dziej: im więcej im lat przybywa. się powtarzać, i teraz Fredro z po­
St.;,,ło s:ę tak wbrew przewidywa- wodzeriem soełn:a swoją mi~ję wio 
n'om \Vspólczesnych. Tworząc 'N dąc ku „obec:1ości". ku ziemi. W 

6Jt08 z1Womm~mn 
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„Zemście'' szczególnie, mimo odle~-· tern wdzięczni; że nie iamknął nas 
lej epoce ukazuje Fredro nasze ko- w konwencjonalnych wnętrzach, a 
nenie, owe ,wady •arrnackie i to w stworzył złudzenie przestrzeni. Je~t 
.sposób syntetyczny, jak w pigułce to scenografia jak zwykle u Kolo­
,,Zemsta" to nic innego jak frag- dzieja bogata, perfekcyjna w każ­
ment wciąż nie~kończonego fresku, dym sz:cz.ególe. Może przez swoją 
którego temat główny to „Polaków gotycką strzelistość odbiega trochę 
portret własny". A choć na nikirn od tego, co w naszej wyobraźni 
nie zostawia suchej nitki, jego funkcjonuje, jako kwintese:icj3. pol 
śmiech nie rani, bowiem taki jest skości. Pozostawia jednak pole dl;i 
rys tej osobowości, aprobującej wyobraźni. cieszy oko malarską kul 
wszystko, co stanowi o oujności turą sielankowych pejzaży, 
życia. włączając w to równie± jego Symboliczną warstwę ~cenograf 
grzeszność i njedoskonałość. Ośmie. zawarł w skrótowej charakteryst,·-
5za, ale nie uprawia nudnego mo- ce „frodowiska naturalnei:o", w kto 
ralizatorstwa. rym kształtowały się całe pokoJP,-

Gdy ogląda się ,.Zerrntf' na sce- nia ,zlacheckich antenatów. Wśród 
nie po raz n-ty, mniej zaintereso- ~ielskich widoków sły;zy ~ię nie-­
wania budzi sama intryl(a, więcej mal ~zczęk oręża. Ta metafora tłu­
to. co nowego potrali wydo!:>yć z maczy postawy, charaktery prz·eka­
tekstu reży.•er, to, jak aktorzy pora. zywane następcom· jako swoisty 
dzą sobie z utrwalonym w wyo- kod genetyczny. 
braźni widzów stereotypem posta- W tak umownej ,cenerii r6wniEi. 
ci. sama akcja, postacie I nie o,adzor.e 

Wyd<1je się na p•nór, ie rację w konkretnym m:ej1;cu i czasie. zy 
mieli antagoniści autor.-; .,Zemsta" ~kują bardziej ponadczasowy ch;i­
nie daje wielkiego pola manewru. rakter. Pomogło to re?:yserowi 
Sztuka to ograna, po.;taci kre0wa- pójść własną drogą, uniknąć bana­
ne były na prze~trzeni lat przł'r. lu i nadać przedsta,.vieniu piętno 
całą plejadę wybitl"lyc:1 'lktoróv,. indyw:dualne, choć pozo,t.lje ono 
Co nowego da się jeszcie wyc:sna/ w całkowitej zgodzie z Fredrows-
z prościutkiej w końcu fabuły i kim t-ekstem. 
postaci, które jut. w ~v,ych nazwi- Dotyczy ro również kreo-:vanych 
skach, jak w h~rbie 'l'l·ypisane mają p.<>staci. M.in. gra Krzysztofa Gordo 
cechy charakteru? na jako rejenta Milczka odbiega od 

A jednak ... W Teatrze „Wybrze-- znanych koncepc,i tej postaci; mniej 
te" :z: okazji tej premierv sp,,t:{ali świętoszkowaty, z twarzą nierucho 
się mów dvvaj twórcy, którzv lu- mą jak mask3, nie ma w sobie fal 
b:ą widać występowa!: w duecie szywe3 uniżoności, a raczej opanowa 
Stanisław Hebal'ow~ki (rei:y:,!er) nie, pod którą · to powłoką czuje się 
l\hrian Kołodziej (~cenograf). zdecydowanego na wszystko l(wai-
Scenografię M. Kołodzieja pozl"la- townika. Cze~nik (Kuba Zakluldr­

łabym na końcu jwiata. C1.~5to razi wicz) ,:e swoją porywczością mniej 
mnie przeładowaniem, wielokią zna wydaje się grof.ny, bo zmienny ,v 
czeń, 'i>:ymową symboli-::zną, któ- nastrojach. mniej zawzięty. 1naczej 
rej odczytywanie nadmiernie abrnr też. potraktowała swą rolę Wanda 
buje tnng,; w'.dza. Tym r:;zem j,;, - :'\euman jako Podstolina. Jej e,·o-

N1 z.: Henryk Sakowicz - Dyndolski, Kuba Zokluk iawicz - Cześnik. 
Fot. J. Ledóchowski 

tyzm jest po prostu kobiecy, nie 
skrywany pozorami, w stylu „ko-
ciak", a nie wielka dama. i 

tycznego w Gdyni. Ponoć grał 
w „Zemście", ale było to dawno 
mu. Jak sobie poradzi? 

Atrakcją przedstawienia choć nie­
zamierzoną, była rola Zbie;niewa 
Boe;dańskiego, który w ostatniej 
dosłown ie chwili, zastępując c11ore l 
go Bistę, zdecydował się zc1grać 
Papkina. Powiadomion'l. o tym pu­
bliczncść doceniła odwagę cywilną 
obecnego dyrektora Teatru Drama-

(Dokończenie 'la str. S) 

Teresa Zwierzchowska 

on 
te-

I 



Str. 4 

Psie sprawy 
18 bm. w godz. popołudniowych na 

ut. Swiętego Ducha zaginęło suko ro­
sy pudel, mości czarnej. Wiadomość 
lub zwrot za wynagrodzeniem: te!. 
31-47-76 lub Gdańsk - ul. Szeroko 
56/57 m 8. No psa czeka zro1poczo­
ny, mały właściciel. 

18 bm. we Wrzeszćzu znaleziono 
p5a rosy wyże!. Wiadomość: 51-31-37 
wieczorem. 

18 bm. w godz. wieczornych w Oli• 
wie przybłąkał -się pies - mie;zo­
niec, maści czarnej. Pies jest duży, 

miody I kudłaty, Wiadomość: 56-54-11. 

A.S. 

Nie to 
No początku grudnia ub. r. Ste­

fanie L. z Gdańska załatwiło for­
malności związane z zamierzonym 
udziałem w wycieczce do Turcji, or 
gonizowcnej przez „Orbis". Ponie­
waż wycieczka z powodu wprowa­
dzenia sianu wojennego nie doszła 
do skutku, przedsiębiorstwo rozpo 
częlo zwracać swym klientom pie 
niądze. Część złotówkową Stefanio 
L. otrzymało szybko, natomiast z 
częścią dolarową (na wycieczkę 
trzeba było wpłacić również 59 da­
lorów) wynikły kłopoty. No zleceniu 
wypłaty przesłanym do sopockiego 
banku PeKoO wypisano pani L. 
inne imie. Wypłato nie doszła do 
skutku. Nasza Czytelniczko inlerwe 
niowoło w Qdańskim „Orbisie", ole 
minęło od tej pory kilkcmoście dni 
I ... nic. 

No naHe riytonie o bieg sprawy 
otrzymaliśmy odpowiedź, iż Biuro 
Turysłyki Zagranicznej Wyjazdowej 
,,Orbisu" w Warszawie, odpowie­
dzialne zo zwrot pieniędzy zo nie• 
doszłe do skutku wycieczki, omyl-

WIECZOR WVBRZEZA 

Zaostrzona dyscyplina w stacjac_h 
W dyrekcji gdańskiej OP~ dri-

wiedz:el!śmy si~, że w najbliższym 
czasie nie nash1Pi popr;;:wa 1.:.o·pa­
trzenia w paliwa. Samochody, z:wla 
sz:cza osobowe, kt6re przez: dli.li-~•zy 
czas były wylącrone z codz'e,,nei:;r, 
użyl1ku wymagają wio.,ennych prze­
glądów, zabieg.ów „kosmetycznych" 
i drobnych napraw. Coraz '.v:ęr·ej 
i.eh wlaścide1i r.os,z.ukuje ole5ów sil 
nikowych, smarów, wody de.-;ty1o­
v.·a,nej, płynu harrnulco,wego i pły. 
nów przekładniowych. O to jak bę­
dzie się przedstawiać mopatr~nie 
w te środki z.a.pytaliśmy kiero-wni­
ka działu obrotu towaro-we!,(o w 
gd.ańskiej CPN Manfreda Wró'Jlew­
skiego. 

- W II kwart.;.l.P. po<lobn:<" j.;ik 
obecnie - wyj;iśnil M. Wróbl2w·sk: 
- będą kłopoty z typ.,".11ymi ole­
jami. Ponieważ brak „Mlx-0!.1" i 
oleju „Lux-DV;" dla dwus~wów, 
trzeba będzie zastępować ~o o!.e­
jem „Lux-10". Ten olej orat n'e­
wielka ilość „Lux-DW" będą roz­
prowadza'.le luzem. );'a .,tacjach 
CP~ będzie s:ę je sprz.edaw:;ć z 
t7.W. dy.,trybutorów mie~zalni<:zy<'h. 
,,Sele\,tol-S~ecjal'' - olej si:niko­
wy dla ezternt";.ctów - będz, e mo­
żna kupow.ić (hkże luzem) pcdc7~ls 
wymian~· oleju w silnlku lub '."2· 

tzw. dolewkę. Jednorazowo ::,ci.na 
dolać n e więcej niż l.tr oleju Dy 
,panujemy 8 punkta,mi. u.,;!u~ow.v­
mi w Trójm:eś~:e or;.z po j(>dnym 
w Żukowie i Pru.szczu. Wym~any 
olejów b~dzlc można doko:;ywać' 
na miejscu w tych :i:akładach. Cho­
ciaż starc1.yć g,) powinno d'la w.,zy­
stkich, jednak rad2,im::, pomJ·śl~ o 
tym Jak najwr7eśniej, rdyż przed 
sezonem urlopowyc:-h wyjazdiiw mo 
gą utworzyć się duże kolejki. Naj­
goaej jest z: płynami przek!.;.d.n:o­
wymi do skrzyni biegó,v. Id<!ntyn 
nie ma ~ię sprawa z płyne:n h'3.­
mulcowym R-3. Lepiej będz:e nat<' 
miast ze smarami do konserwacji 
po.dwo7.i oraz z "'·odą desiylowan 4 
do akumulato-rów i płynem „Bory­
go''. 

• • • 

Zbyt mała licz.ba stacji benzyno­
wy-eh w naszym wojewód,zitlwie po­
woduje, że nawet przy obecnym sy 
stemie re~lamentac}i paliw cz.ai;ami 
pcm:stają spore kol~jlki oczekują­
cych na ta,n1kow.a,nie pojaz<l-ów. Po­
nadto niektóre nie pierwsr.ej jut 
mlo1dości stacje, wymagają remon­
tów i napraw. 

- Prze7. trzy tygodn:e - po-wie­
dział nam kierownik działu stacji 
benzyn<rn:ych gdańskiej CPN Leon 
Kirszling - potnva jeszc1.e remont 
stacji przy al. Niepodległości w So­
poc:e. Tl'7.eba tam wymienić ZJ11isz-

czona nawieMchn:ę podjazdu do dy poprawiła si, jakość obsługi 
strybutorów. ~iektóre !'/tacie wyłą- klientów? 
czarny 7. o~lugi klientów starając - Ilość skar_g w stosunku do ana 
sie w jak najk.ót,zym c:z.as:e W)"ko logicznego okresu ubięglego roku 
nać prace malarskie i na9rawianie '!.malała o 50 prac. jednak o ile w 
w,at. Zamkn'~:e tych stacji pod- całym ub. roku ud,z:eliliśmy 60 kar, 
nas remontów dykt•ują względy bez to w ciągu p'erws-z.ych mies:ęcy te 
pieczehstwa ora?. troska o samocho g,o roku już 31 pracowników o;;trze 
dv, któ,e mo.głyby ulec us0kodze- fono dyscypl:•narnymi karami. W, 
niu bądź po-chlaipaniu farbami olej- ub. r. w trybie natychmiaMow,-m 
nvmi. Je&z-c-ze trzy tyl(oonie "()O'tl"wa zw<>l,nili,ś,my- 8 a"entów. a w br. już 
remo.nt stacj;i opooal Teatru ~Minia 6 oraz 4 w zwykłym trybie. Ponad­
tura" we W'I"Z.es=u. Uruchomfonie to udzieli:li.ś.my już 14 ostatecznych 
·stacji w Koli.okach - na granicy ostrzeżeń. 
So,potu i G<l~m.i - uule:i.nione jest Ja.kie są •na.i<,'1:ll!ltsz.e pT'lewinie 
o,d dop-rowadzenia wody. Rurociąt:( nla? 
t-:--z.eba hędz:e przedą.~ąć z od1egłoś w trvb' natvchmiastowvm 
Cl 2 1c.,,· Id I t . zwalnfa11śmy ,eza pracę w sta~ie :i zy J)~~Y a 113 n,:m s:,s em1e n:etneźwym, n.euc1.ciwość wobec 
r"~ a.ml'ntac:-JJ -- was,:, n1 zdan1erri1 klientów oraz nieprzestrzeganie za-

sad re!!lamentacii. Ostneżenia daty 
..,, • cz., lv n:eporzadku. braku czystośc · 

f •ono- z l\11ono i __ ład_u na st:cjach. Trzeba P<'dkre! r: he, Ze z: duzą pomocą w :z.akres1e 

20 bm. no !rosi• uł. Kortus.<a -
P'loc Zebrnń Ludowych :zgubiono rqcz 
kę od rozrusznilka z wó~ka inwalidz­
kiego. Uczciwego ro~ozcę pro,i się 

o zwrot pod adres: Gdańsk-Su,:hanino, 
ul. Beethovena 162. 

W ub;egłym lygod-niu, w sklepie 
mięsnym przy u1. Groblo Angielska 
19, zguj:>iono wUocfokę nr AB 6631143. 
Uczc:wego :ano'lazc41 pro~i 5ię o zwrot 
pod adres: Gdańsk-Orunia, ul. 2ułcw­
S>1r.o 5 A m a. 

v;z.imacn~a,nla dyoc~·p1!n.,,. prz~;szłv m,; 
Jicyjne i woj,skowe irruov o-1:4'r.:c~·'. 
ne Ze ~wei stronv CP'f stR!e <loko 
nu.ie kontr~1i sita~~:. li'~'.~ d,·snonu­
jąc zbvt !lokromn.-m personelem n'e 
mo•Żp, bYć zaws7.e i WS'.'J>•d7.'e t:1rn 
6 d'.'.'t- akurat dz'e;f' sie coś złec:o 
Żf.!deq1 s:,:~nał ze stro-nY k1-:e~1b)\'.' 
n'f" Nzc>•hie b,,":. echa O wszl'!ki<"11 
nieµrawidlo'wośrial'h prosim.,.. n:is n1 
tvrhmiast Informować wpi~:1mi fi< 
kslal!' skarf! i wniosków, osobi§cie v 
sll'd~ibil' CPS w Gdańsku prz:v D11 

f!im Tarf!u 30 lub telefonlc-znie po< 

18 bm, w go<k. wieczC>fflych w nr 31-56-41. 

Gdańsku, no u-owe lłl. Chmielna 
- ut Łąkowo, :agubiono pori'fel z do 
kunentomi Ml ..azwieoko l•oo Wyl,.a. 
Wiodomość: OdoMlk o!. Red!M Wy.-
14:ok 2'4. 

- Dzięku.lemy u rozmowę ł i:~ 
czym:, gd.lńskh:j CPN sku~czm~ 
wa.lki o Interes:,, .)ej 11.Uentów, lep 
n- obsługę f k,pne i,aopa,tnenlP. 

• 
l.nk. 

r 
ryby w U jeśCisku? 

Do Ujeścisk,a óoj41tdia się l!I.Jlob1.1-
sem WPK, bo dawna ~ wieś, po re· 
formie odminiiłroc)i ?<lsloła włączone 

,-•-•-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 

eż coś 

Dobre 
i bez sensu 

do Gdańsko. Jak wiele kouubsk:ci 
wsi, Ujeścisko rozłożyło się nad it> 
zforkiem, PfIY którym ro.zwidla1ą s I 
drogi, Otóż. przejeżdiojąc obok ie 
ziorka można dojrzeć ,srebrzące się„ 
słońcu ryby pływające... po powierz. 
chni wody, które lekki w air znosi ki 
jednemu brzegowi. Oczywi'ście 1esl tt 
jeszcze jeden przypadek zolruc o ryb 
Morno je zbierać całymi kilog:om':I• 
mi, przeważnie sporo kor• si. 

Włamanie o północy Wyskomlałem od 1qsiodki butel­
• kę po olej<.1. Wynorowolem jq 
I (oczywiście sqsiodłce, przepraszam 
ico jo klepię, oczywiście bute!ke) w 
• ,popularnym" i pognałem do skle­
i pu monopoloweqo. 

KM i w jakich okolicznościach za• 
tmł jaziorko - nie w,adomo. Odpo­
wiedzi nie może takie udzielić scl• 
tys, który mieszka tuż Pad ju·orer, 
po przec'wnej stronie drogi. Typa 
wych lrucicieli wód, jakimi sq, 1.oklo 
dy przemysłowe - tutaj nie mo. 

Sądzimy, że wyjaśni to in;pek!o, 
sanitarny w Gdańsku przeprowodzc­
jąc dochodzen e i badon·e wooy 
Chodzi bow'em nie tylko o wymier­
ne straty w postaci zatrutych ryb 
lecz także o zanieczyszczenie środo­
wiska. Takie jeziorko jak w Uieśc 5 · 
ku powinno być ozdobą m,ejs~owosc 
i wymaga opiek, oroz odpow;ednie'.)c 
zagospodcrowcn,a. A tymczose'il sta­
ło się zlewisk'em nieczyslośC'. Tc 
powinno zainteresować także władze 
miejskie. 

Swój p,on opierał' 

no przekonan ·u, że 
właścicielka ~.1wior­
n1 musi być rnmoż­

na · w jej mieszka­
niu możne dob·ze ~·e 
cblowić. Sledz'l1 w:ęc 
jP.i tryb życia, by de• 
konać wlomon,n, gdy 
będzie zc1ęto w swo­
im lokalu. Około pól­
r.ocy zoleleforowol' 

do upatrzoriego mieszkon,o, aby 
sprowdz ć ~zy są w nim domown,cy. 
Ponieważ nikt nie podnosił slu~how­
lq uznali, te n,kogo nie ma i wybra­
li się no „robotę". 

Za pomocą przyniesionego łon- u 
wyważyli drzwi mieszkania, a nos!e­
pnie przystąpili do penetracji rom·e­
szczeń. W czasie, gdy włamywacze 

zaj~i byii gromadzeniem rc\żnycfi 

przedmiotów, których wartość ob!iczo­
na później no ponad 175 tys. zł. no:1-
jechało somochodem wlaś:·c:elk a 
mieszkania ze 5.vą znajomą. Rzuc'lo 
okiem na okna znajdujące się ro wy­
sokości 10 pietra i ze zdum ,;niem 
stwierdziło, że sq oświellonP, ce, 
świadczyło, że rnojduje się tom ktoś 
niepowalany. 
Postonow;ło to jeszcze spfawdz1ć ; 

kę już sprostowało i najdalej 20 
trzy tygodnie waluta zostanie Czy• 
telniczce wypłacona. 

wim. 

pojecho,lc windą do mieszkcni:.. Ze­
sioła drzwi otwerte f usłyszała do• 
chodzące z wnr;1rzo męskie ałosy. 
Przez szparę dostrzegło też w przed­
pokoju ni~znojomego mężczyz~~ N e 
płosząc nocnych „gości", wlośc:cielko 
mieszkania zjechała na porter, gdz:a 
pozostawiła swą koleżankę, ab{ pi­
nowołc wyjście z budy;1ku, a sama 
udałe się po pomoc. 

Wezwani funkcjonariusze MO za-
lrzymoli włamywaczy, którymi or.ozoi; 
się 21-lelni Mirosław P. i 30-letn' Ry­
szard D., aboj zamieszkali w Gdań­
sku i już K • rcmi w przeszłaś:·. Prci­
bujqc ucieczkj pogubili oni zdobyte 
łupy, lecz zostali zatrzymani. Prry 
Ryszardz'e D. znaleziono bony PKO 
wartości 40 łys. zł 

Sprawo wlom..,nio o północy zna-
lazła swój epilog przed Sądem Re 
jonowym w Gdańsku. M,roslow P. o'.'l­
powiadojący w warunkach recydy­
wy zastoi sk ozeny no 3 lota pozbo­
wien ia wolnośc; 1 50 tys. zł grzywny 
Ponadto ustalono nad nim .,odzór 
ochronny orzez okres 3 lat. Ryszard 
D. olrzymcl ko:ę 2 i pól roku po­
zbawienia wolnasci oroz 40 1ys. il 
grzywny. 

i - Dzień dobry - powiodom 
•d.:,orsko, stowiom flach,, na kon­
i tu orz„ i pnebijom kortkq. 
j - Tylko jedną but„lke pon bie-
• rze? - dziwi się „kspedientka. ! Rzeczywiście I Zapomniałem, że w 

morcu noleży mi 11ę podwójny koc. 
- Biorę obydwie - decyduję n~ 

błyskawicznie. , 
- To f'liech pon druqa butelk, 

przyniesie - mówi ek'5ped1entko. 
- A nit1 wie poni skod jq wez, 

me? - żartuję przymilnie. 
.,.- Wiem - ,o,dpowiodo - l)(ln 

pójdzie lu zaroz, dwo krnki slqd 
je~t punkt skupu opakowań szkl•-

1„ych. Ajent sprzedaje butelki po dv 
• sze. Nie mo sprawy! 
! Foktvczniel W sklepie kolłowolo I 
I 1'e od ponów nobywajacvch - jok • 
• ta sie pięknie mówi - droqo kupr:o ! l ! butelki i dref>Cqcych l' nimi wy- I 
I d~płooa ścieżka do „monopolki". i 
·• - Dobrze to Ur?<ldJone, no nie~ • i- lcuksncił ""'i<t w bok orobniłc r ' 
• c:erwonym nosem, kl,odqc dvch~ no I 
1 ladzi.. i i Dt>brze. Ajent - \,.ł alowiek - ,• 
• wvkupi l'Vl'OiC! w6dl<e M dormo ! • ! Anatol I . . 
-·-·-·-·-·-· .... ·-·-·-·-·-·· 

(g) 

Jo,k podoje ofic9f' dyżurny Komend• 
Wojewódzkiej MO wczoraj wydarzy'< 
się pięt wypodkGw i cl'lery kol•zie 
Siroty oc.,,i<l 5ię no ok. ,120 łyl. zł. 

Echa „ Wieczoru" N., ttlicci Gościflnq w Gdoń.sku W'/• 
b-i-egło nogłe 14-!f!+n-io Gabrielo Z. 
zo&t~o potrącÓna przez „luko" Gul< 
4<134, kierowanego przez Barbarę S 
Ranna dziewciynkc pozostała na le­
e~erwv w Akademii Medycznej. 

,,Obok siebie" 
10 merca br. no lomoch „Wieczo 

ru" opublikowoli;my artykuł „Obok 
siebie", Wywolol on żywy oddźwięk 

u naszych Czytelników. Telefonując, 
bądź przychodząc do redakcji, po­
dawali nom adresy wielu ludzi sta­
rych, najczęściej samotnych, wyma 
gojących opieki. My z kol•i nawią­
:z:ywoliśmy kontakty z odpowiedni­
ml działami służb społecznych 

ZOZ, które zajmą si, rozeznaniem 
każdej sprawy I zoproponowonl•m 
stosownej pomo~y. 

O<, konkrt1ineg0 tematu pQl't.lHO­

nego w artykule nowiqzało cirworc 
naszych czytelników. Dwoje ide• 
cydowonie opowiedziało się '" 
stronie rodziny G., stwierdzając kc­
telłorycznie, ii rodzina la jest stro. 
ną bierną w konflikcie J 010bq nc­
zwpnq Babcią, dwie IOi, ,t jest O· 
kuro! odwrotnie ... 

NIETRZE!WY KIEROWCA 

W Gdal'lsku oo ul. Marynorki Pol­
skiej, z,najdujqcy się pod wpływel'l' 
e>M<oholu Andrzej K., kierując „Fialerr 
125p" GKB-0754 rozwinął nodmiernc 
szybkość, stfccił panowanie nad kie­
rownicą, wjechał no torowisko 1romwc 
)OWe i uderzył w słup. Andrzej K. 
odnl661 ogólne obrażenia ciało. Sifai~ 
oce,n10 się no ol<. 80 tys. zł. 

NIi UDZIELIŁ PłERWSZENSTW A 

Od redakcji 

W konfliktach te90 typu trudne 
9twierdzić, nowel osobie cołkowi­

cie postronnej, po ciyjej 9tron1E 
jest racja. Z praktyki wiemy, że no. 
częściej prawda leży pośrodku. Ale 
- przypominamy - o,tykul ni, 
miał na celu dyskryminow-:,ni• któ­
rejś ze stron, wskazywał notomioSi 
pewne ziowiska społecrne, wyst'!• 
pujqce słosunkowo częsta. 

No rogu ulic Władysława IV i M,go­
ly w Gdyni samochód „Volvo" 3048 
WZ, należący do oddziału szwajcar­
skiej firmy „Sulzer", prowadzony przez 
Tadeusza P., nie udzielił pierw,zeń­
stwa przejazdu i zderzył się z „F10-
tem 125p" GP 0577, którym kierował 
Przemysław W. Kierowca „Fioła'' do• 
:::noł lekkich obra1eń ciała, łaś To• 
deusz P. dostał zawału serca i iostał 
umieszczony na leczeniu w Szpiloll 
Miejskim w Gdyni. 

Kozimi•rz B., Gdotisk: Kałdy, 
kto ma w iym interes, Q w·ęc Pon 
również, może żądać uznania sp<Jd 
kobiercy za niegodnego. 

Stonlslowa D., Gdynia: Zo~ił~k 
rodzinny nie przysługuje w czasie 
pobierania zadku wychowowcz~­
go. 

Stoły C:i:ylelnik z Tczewa: Noj­
n ii:szo rento rodz'nM dlo jednei 
osoby wynosi 2600 z! miesięcznie. 

R.T,, Tct&w: Za pracę w g<'• 
«n,i!'loch nadliczbowych, równiet no 
drugiej zm·anie, przysługuje, podob­
nie jak i na pierwszej zm:nnie, 
dodatek l<l pr(lcę w god:rinach 
nodl,czbawych; 50 proc. wynapro­
dzenia w.ynikoioceoo z osobisleao 

• 

z<iszeregowonia zo pracę w dwóch 
pierws,zych nodgodz·nach i:,o dobę 
i 100 pMc. za procę· w dalszych 
godzinach. Za procę w porze noc· 
nej przysługuje zwiększ"'1e wyno­
grodzenie. Dotyczy to również pro• 
cownik6w :roklodów PKP. 

Stefan K., Gdańsk: Okre,s; pole>­
wonia no wilki ustalono no dni od 
1 sierpnia do 31 mareo. 

Wojciech Sz,, Gdańsk: Zasady I 
tryb przeprowadzenie konkursu no 
stanowi~ko dyrektora przed~iębiet• 
stwa ltSłolone ?(),siały w r-otpotzq­
dzeniu Rody M1·ni5-trów opubliko­
wanym w Dzi"!n-niku U>fow nr 2 t 
30 slyczn10 1982 r. po,1. 11. 

r„1 

Gwoli ścisłości: już po wydruko­
waniu artykułu jego autor dowie­
dział się, it Babcie ma przydzic 
n;, dwa pokoje z kuchnią, o nie nc 
cole mieszkanie, oraz Żtl rozpoczę­

ła słoronio o wykupienie colośc 
mieszkania ! lutego 1979 r. tj 
wcześniej nit zostało to podane. 
Pomyłki le wynikły z niemożnośc 
dotarcia do wHyslkic'1 dokumen• 
16w, gdyt zostały ont1 prze~łone 

do Naczelnego Sqdu Administrcyj­
nego. Informujemy leż, h problem 
ZMny jest wojskowej grupi11 opi,ro 
cyjMj co daj„ gworone1ę, it „ie 
pozoslon,t1 on bez właściwego roz-
st,,.vnni•d". wlm. 

WYPADEK W BAZIE WPK 

W bozie WPK w Gdo,',5ku, r,ocJe.zas 

c~yszezenio homuków somochodawych 
~nzynq ekstrokcyjnq przez 19-leiniego 
Pi<:lłro I'., wybuchł p02ar. P,oo F, d()Z• 
noł ciężkich cbroż<>ń cioto, pofor ugo 
SIii J)l"acownicy WPK. 

(ol> 
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. a LI m G kiej 
Z okaz.ji 37 rocz,nicy wyi.wole 

ni.a Gdańska i 39 roem1cy 
powsta,nia Ludowego Wo}s­

:a Polskiego Zarząd Zakładowy 
iSMP Stoczni Półinocnei im, B-0-
1aterów WesteI'tJlatte przy współ 
tdziale · dowóchtwa i arganizacii 
~SMP przy Morskie-i Brygadzie 
)krętów Pogranicza. i zarządu 
clubu „La.stadia" organłz.uje VI! 
;ztafetę Wyzwolenia Z-iemi Gdan 
.kiej. Celem sz:tafety jest .z'lpoz-
1a,nie jej uczestników :i: historią 
niejsc uświęconych krwią Pola­
lców, którzy z.ginęli w obronie 
Ojc,zyzny, a także z.a~nteresowa­
nie pracQIW'Ilików sk>ozmi prohle-

Mini -siatkówka 
- finały wojewódzkie 

Jutro w S1kole Pod,towowej nr 
9 w Sopoc·e odbęd,z,e s ę finał wo 
jewódzki w mini-sialkówc• dzie­
wcząt dla szkół pods·iowowych. Po 
cząłek rol'gfywek o godz. 10. Go­
s.podorzem zowodów )~t Szkolny 
Kk.ib Sportowy przy SP 9 <XCJZ Zo­
rząd Mie~i Szkolne90 Zwią,zl<u 
Sportowego w Gdyni. 

Do finału wojewódzki.ego awan­
sowały nostępują:::e respoły: ,.dwój 
ki" d1:ill'WCZqł - SP 52 i 72 I 
Gdańsko, SP 3 i 9 z So-pctu, SP 
14 z Gdyn,; ,,trójki" dziewcząt -
SP 72 z Gdańska, SP 2 z Tczewa, 
SP 3 z Soporu, SP 8 z Wejł,erowo, 
SP 14 z Gdyl'\i i SP 4 ze SiarogOf­
du. 

27 bm. nc,iom;o$ł o~dą się fi­
nały w m-'f1;•siat1<6wce chłopców, 

również w Szi<ole Podslowowej nr 
9 w Sopocie - poczqiek o godz. 
10. Wezmą w nicll udział - w 
,.dwójl(Och" - SP 9 z Sopotu, 
ZSG i SP ! r Tcze<wo, Sf' 79 z 
Gdoń~o i ZSG I Subkowych. W 
,.trójkach" do molu OWOflSOWaly: 
ZSG 1 Tczewa, SP 2 i Tcze,wa, SP 
79 z Gdońs4<o, ZSG r Subltowych 
SP 18 r Gdyni. (pd) 

matyką lu-dowej obronru:iś~i k,ra­
ju i popularyzacją sportów o­
bronnych. 

!mprezy wchodzące w skład 
sztafety to ,-.,ieczormca po!\w1ęco 
n.a rocmicy wyxwolenia Gdańslta 
(30 marca), rajd pieszy na Wes­
terplatte (3 kwietnia), poda.as 
k,tórego odbęd7.i>e ~i~ !potkam.e s 
U<'.zestnikami walk v1trzesniowyeh 
I tloienie kwiatów pod pomni­
kiem a także - 24 kwietnia 
l<par~kiada sportów obronnych 
w następujących dyscyplinach: 
stl"7.ełanie z kb-ks, nut grana­
tem na odleglo~ć, bieg przeła.jo­
wy 1 na•kłada:n.ie masdt ppot. 

Ud1Jiał w s-atafecle l:Jiorą p~­
c:ioosobowe drtń)"rly repr~tu4 

ją.ee m. in. poiff;czeg61.ne wyd-1..ta­
ły i działy Stoeu,i Półnoonej. 
OHP Dom Stocz:niowea - Bn~:t 
no, KBWOP. 

Zakończeole utarety nast!\,{)i w 
pneddzit-ń !>nia Zwydęsiwa -
8 maja w klubie „La~tadia,.. 
Wte-dy to najlep.sn:ym 7.espołom 
wręczone zor.-taną nag.rody i dyp 
łomy - a. :1wycięsk-a drużyna 
obrz:yma pucha'!' pr:i:ewodng~ 
go Zarz:ądu Zakładowego ZSMP. 

~I 

Polacy 
wygrali z Norwegią 
No hokejowych 

świotc grupy „B'' 
.Polsko wygrało r 
(3:1, 7:1, 2:1). 

mi5trzo5twoch 
w Klagenfurcie 
Norwegią 12:3 

Tobelo po 4 rundach: 
1. NRD 8:0, 2 Pollko 6:2, Holan­
dia 4:4, Austria 4:4, Rumunio 4:4, 
Szwojcoric 2:6, ChRL 2:6, Norwe­
gia 2:6. 

Dziś odbędą s;-i utery !<olejne 
mecze - nosi holce'iici grał będq 
t Austrią. 

W kole}nym meeiu grupy ,,8", 
Hokmdio połonoła Szwoj«>rie 6:1 
(1 :O, ,4 :O, 1 :1). PAP 

Dziś derby piłkarzy ekstraklasy 
a? ? z rem 

Kai.<ly po_i€dynek derbowy ma 
w do iiebie. że prz:ewidl.ieć Je-
1(-, wynik jes.t n:ezw.vkle trudno. 
A co dopiero mówić o dzisiej­
H:'Yffi pojedynku, w którym spo­
~ykaia sie dwie drużyny bedace 
w tak ~komplikowane.i SYtuacii 
jak Arka i 1ilaltyk, obie walczą-
:e o li~owy byt. Arka, jako !(Os• 

oodarz meczu jest .iak l!d.vbv w 
cpszej sytuach. ale Baltvk. ood 
1:esiony na duchu ostatnim z.wy­
:iestwem bed1.:e na pewno ·trud-
1~-m pneciwnikie-m. 

Kto wygra - jak'. będzie wy­
n' k soolkania '.' Przeprowadziliś­
;ny błyskawiczna ankiPte wśrod 
i(dańskich dziennik!lny oara ia­
:Ych sie problematyka soortową. 
Jak sie okarnje - \t,:(ekszość z 
nich uważa, że ... nikt nie wysi.r.i. 
drużyny podziela ~ie punktami. 
A oto jak typowali: 
„Glo.~ Wybrzeża'' - red. Athl'rt 

GPrhnif'\\Ski 1:1. red. Jeny Ko­
nopka 0:0. 

,.Dziennik Bałtycki'' - red. Ro 
man StllROWlki 0:0. red. Pawl'I 
Kowalski 2:0 dla Arki. 

Polska A,!encia Pra.•owa - red. 
\\'lodzimien: Amf'rski 1:1, , 
OśrodPk telewizyjnv w Gdań-

,ku - red. Ja.n Lindn!':r 0:0. 
nd. ~farf'k Kański l:J. 

Rozl!łośnia Pol~kit-11:o :Rad :a -
red . • Jeny Gl'hf'rt I: I. red. :\fa­
r•k Godkowski - 1 :1, red. Lt'• 
rhoalaw Stefaniak 2:0 dla Bałt.V· 
ku . 

.,Wiadomo~ci Elbląsk:e·• - rPd. 
Jf'r!IW Tt>mplin - l :O dl 11. Ark:. 

.. ~'ieczór Wybn.eia'' - red. 
Alida Wł'solowska 1 :O dlll Bał­
tyku. 

W rnomenc:e, ~dy "-'iPlu na-
;, ych Ci~·telnik<'>w \\'!':f.m:E' IP:1 

Kolarze 
jadą do Włoch 
Po wielu perypetiach i z ponad 

dwutygodniowym opóźnieniem wy­
jeżdżo w sobotę do Wioch kodra 
polskich kolorzy•szosowców, przy­
gotowujaco się do 35 Wyścigu Po­
koju i tegorocznych mistrzostw świa­
to. Kolarze będą trenować w do­
brzt! sobi~ znanych okolicach Ber• 
gamo, wezmą także udział w wyś­
cigach z ud1iołem włoskiej czołówki. 
Starty te obok korzyści szkolenio­
wych przynoszą wymierne korzyści 
materialne - udziałem w imprezach 
polscy kolarze „spłacojq" bowiem 
koszty swego pobytu we Włoszech. 

Komplikacje z otrzymaniem wiz 
włoskich spowodowały konieczność 
zmiany cyklu przygotowań do se­
zonu. Trener · And_rl9j ~uciń~ki 
po kifku dniach oczekiwania w wor­
szow5kim OPO zobrał swych podo­
piec?nych do Jeleniej Góry gdzie 
trenują no górskich szo5och w oko­
licach Miłkowo. Tamtejsze trasy, 
którymi niejedno~rotnie Już prze• 
jetdżoła kolumno Wyścigu Pokoju 
S"t irudn" ale na takich w'aśnie 
;zo~ach coraz c1ęśc1ej rozslrzyooJą 
si11 los-y powo.rny<:h imprez k<'lor-
,1,:1 ... 1, F'AP 

numE-r „Wiec1.oru" do rę;ci l'l'lee'I 

bedz.'.e się tocz:vł (J>o<'zatek o 
iod1. l!US) a około 11:od1-. 1a r.o­
b;icz:ymy, kto miał rac.ię~, 

lpd) 

W skrócie 
MIEJSCA NA aASENII 

MOSiR w SOł)()cie ~fOfmO'N()ł 
nos, że sq jeszcze wolne mlefsca 
na bosenie kqpt.lowym prry ul. 
B,eruta w Sopocie nrs li kwarto! b•, 
Zgloszen10 indyw,duoln• i 1bk>fo­
we od zok!odćw pracy przyjmowa-­
ne sq w Sopocie przy ul. Kokiuu 
ki 25 (Urząd M,eisl<) tel. 51-20-21 
wew. 128. 

WARCABY STUPOLOWI 

W klub,e „Rudy Kot" odbyły I ę 
mistrzostwo woj. gdańskiego w 

grze w warcaby stupolowe, w ldó­
rych wzięło udz'cł 50 osób. Pierw­
sze m;ejsce w turnieju ZOJQI Piolr 
Paluch wyprzedzojqc Andn:ejo Kro­
jewski•go i Ardrzeja Korczmorcl!y­
ka. Organizoiorem imprezy było 
Woj. Kom1Sjo Gry Worcobowej. 

ZAPISY DO SEKCJI SPORTOWYCH 
W OGNISKU „PROGRAM" 

Cgn· ko TKKF „F'rogrom" oglr,­
szo zop,sy do stałych sekc~: slo+­
kówkl kobiet I mężczyzn, piłki ••­
cinej m,żczyzn, szachów, tenisa 
stolow•go, brydia I worcobów. 

Zopisy. przyjmowone b11'dq ,Ulro 
- w czwortek, w s~z:b, ogn,,ko 
- Nowy Port lti. Jona Łodo 3, w 
godx. 16-18, tel. 43-00-97, 

SIATKOWKA, BRYDŻ, WARCABY 

W 37 rocznFCę wyzwolenia Gdyni 
Rodo KoOi'dynocyjno Ognisk TKKF 
w Gdyni organizuje wiele imprez 
sportowo - rekreocyjnych. I toi<: 

w sobotę, 26 bm. w sali dyrekcyj­
nej ZPG w Gdyni przy ul. Rotter­
damskiej odbędzte się tumie] piłki 

siatkowej mężczyzn, początek o 
godz. 16. W świetlicy MOSiR, we 
wtorek 29 bm. wszyscy chętni mo­
gą wziąć udz,al w otwartym tuml•• 

ju warcabowym - Gdyn,a, ul. Be• 
ma 33 - początek o gacJ,z. 16. 
No turniej brydża spor1owego pa­
tami zopr~za Zoldodowy Dom Kul 
tury ZPG przy lll. Polskiej 1 o 
godz. 16, - 30 bm czyli w •śro<'ę. 

H WOJ, ZLOT REKREACYJNY 

Ognisko TKKF „Senior" organi­
zuje w sobotę, 27 bm. li Woje­
wódzki Zlot Rekreacyjny Sen,oro 
Welerona Szlak1E"m Bohołerow 
Wyzwol@n10 Wybrzażo. Poe1ąt~k 
ziołu o godz. 10, no obieke;e 
~OSiR w Gdyni, ul. Bamo 33. 
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Klub „M-6 11 proponuje 

Ucznio,vslii 
konkurs poetycki 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·--~-·-·-·-·-·-·-·-·-·-I . .. 
I 

Os edlowy Klub „1\1-6" i Miejsk, Dom I 
Kultury w Pruszczu Gdańskim, on~oni­
ZJJ,) w ty.m ro~u. V konkurs 1 poetycki 
dla uczn,ow szkol średnich, zawodo­
wych . i pomaturalnych województwo 
Qdons~1eqo e!blqskieqo. 

(Dokoń(zenie ze str. 3) 

tucji? Jak wpłynąć na wlaki• 
,,·Ie n:e wiadomo kogo - b.r w 
końcu rozwiązać s.pra,n: ciekną­
cv,h da:::hów na z;abvtkowYch bu Prawo udziału mojq wszyscy ucznia­

we tych p:o-:ówek nod warunkiem że 
porładiq n.ozwę i adres swojej szkoły. 
Dane. te, oraz im.ę I nazwisko na'eży 
~'1; esc c w osobnej kooerc e opatrzo­
nr•I ąod!em, tym samym, co przesłane 
utwory, 

Tematyka wierszy Iest do 'llolna a 
ucz sin k ko, kursJ moze przesłać dwa 
utw::iry (kozdy w trnch ef:!7emplorzach 
maszvnop <u lub czytelneqo rekopisu). 
Torm,n nod;yłania upływa 30 kwietnia 
(decy·luje dolo stempla pocztoweQo); 
rozstr1.yąn,ęc,~ przewiduje sie w maju. 

W ersze należy p,z-esłać pod adre­
sem: .,Spółdzielnia M eszknniowa „Ra­
dun.c1 - Klub „M-6" ul. Tysiąclecia B, 
83-000 Pruszcz Gdański - z dop;skiem 
na kopercie „Konkurs poetycki". Klub 
zastrzeąa scb·e prawo wykorzystania 
naqrodzonych wierszy 

,,Zemsta" 
(Ookońtzenie H słr. 3) 

Już '1a początku dal dowóri że 
n'e Pl z:y się łatwo. Pot1<nął 0 s.ę 
na ,,·0tęp e, ale nie tn,~ąc rezonu 
pow•orzyl kwE' t.ę. Zrob:J to z t;... 
k,m waz ęKiem. ,.e zyska! apLiuz \\'i 
down tai< j"z; byto do kot'lc,1. 
~twarz)! postać ~Ympatyczna, n e 
przerysowaną Bawił ~ię tą :-olą i 
pub!Jczl"losć bawiła ~ię równ1ez. 

Przed5f.awienie miało te-np,i i 
rytm podkreślonv muz,·ką (Andrzej 
Glowiń~ki), jak m.in. w scenie w,! 
k; o mur gran czny. Chvtr?.e kż 
pNT,yślane zos• lo zakońc-zP•1;e n -
by optymistJczr,e, a jednak· ~:: r, . 
kujące ~ eli<i h nadziei. ilko ż • 
Tę,u WYC ągn ~t.\ do z~ody '1ie ·hęl­
n:e odrn,a s „ od· rękoje~:i szabli, 
a weselne pary coś n:ewe,olo kro-

• czą w bneczn:,; m korowodz:e w 
takt poloneza O~:ńsk!e.;o 

T. ZWIERZCIIOWSK:\ 

es+ A WĄ -
Kurs tańca 
SOK „Gedanus" Gdańsk, ul. Barba­

ry 4 orgariizuje przyspieszony kurs toń 
co towarzyskiego I stopnia z uwig!ęd­
n,enicm programu no bale maturalne. 

Wszystkich chętnych prosimy o zgta 
szome się do naszej placówki co::lzien 
n,e od godz. 9 do 16, tel. 31-56-55 w. 
174. 

I dv.n-kach Sopotu (czasokr·es po-
m'crlzy remontami kapitalnym: 
- ,,·v'czają - w.rnos1 125 lat!). 

W e:e trna~ dotyczv ,praw, 
ktorf' od lat hola DrnbnYch, n'e­
.vai11yc'1 ,. poz.arów ... Pn.ed kil­
~r:ma dnia.,ni rnlodi.e•i j-i>d,nej ze 
S7k6I .. rnb·la wiosenne pnrząd•k' 
-- \\~n:rab:!a W.i•n'otla z.mowe 
i<:11 '"c e. Ty!k0 eoś s c zacięło, 
ktc "> zajo")mn!ał i 1~.~rnmadz,::-no 
przed ~i,rnłą m '1i•\\y,-yp,<k,1, k'ó 
re po k:llrn dn'a<'h roLwiah wia 
tn· W .ee ko?e,ina k:asa wy~·L.la. 
p:::.,p~:qt~ła. O tym, że jest t0 
antvna,1ka, że to oduc-z_a porząd 
ku, budzi niewiarę - banalne ... 
I z. tym chcą walczyć 

Każd v kto do n,~ DT?.Y j­
dz:e hed • e ch_:al spr ·edav,:ać 
swo 'e s.;,raw.,·. c :ę,to nabrzm'a­
!e, Z\' r.a'11 s:ę be<l,>:"e pod')balo 

I czy nie. ~!u -;:11y wyslur'iać, a!e 
i jeżeli to bi,dz:e mo,ż.J'we - wv 
k?rzy~tać t3 ka svtuack wciąfi­
ną ć do d·,.'.il"nia. ~.foże .sorawa 
n'e z~st,rn'e do k-0ńc, z~l;twio­
na. alę mus'mv ' w:ed·~·et że 
\\'<")ó:n:e 1.•obil:śmv ws1.ntk, co 
by!o można. • 

• • 

.,Jest rzeczą ce„ną, ie o­
bok pobudzania i uoowsze-
1'.hnionia nowo<:!esn~i. socia 
!i stvcrnei świadomości oby­
watelcl<1ei ruch niP. traci z no 
In widYen:a owvcli ucit:!ili­
wyt"h nie~nstatków ri:-Jsl~Qo 
.;.vcia społ,ec1ne'lo, że o'osi 
hasło odro~l'.e"lia PO!)r1ez 

llrace oraz wvc!,o..,'lnia on­
przez pracę. { ... ) Zbyt ma1a 
iest świad!'.\mość, że Polska 
jest takn. jakie jest w!asne 
obei ście". 
- ~'e mam wła,kh,·',. z:it,ud­

n,en'a na na$!ępn)' tYd·,:eń -
wrada w tok dyskusji z tą „nibv 
,ire!!'nsią·• pelnomo:ni•k KOK. 
l{l)ffi ~arze:n •opoekim tutaj naz:v 
wa•u. ucze.,trLcza~y we w.-·zy;t­
k'ch po<'edze-n:ach k-ndr por 
Włodzimierz Pr1l'kwas. - Po po 
pr cdnim nos:ed,;eniu. k'edv m6 
v. L' pań~two o n:edostatkach pra 
c,· handl:.t, oo'eraia~ ~ię na wn:o 
skach z dzialan'a SOKOc'l' - zro 

I 
-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 
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e I 

lkje 
b:liśm,· woj~kową kont:olę, Oto 
~ _n1i.ki (kom'sarz preze,nlu.ie o­
pa.,lv maszynop1,,, średnia ocena 
- ·a.vóia z. plusem). jutro będą 
prez.e.n to•.,·ane na wspólnym po­
s:e<lzeniu w .,Społem''. JeżeE ktoś 

bęclz e mógł - zapraszam ... 
Przv lej oka zj[ - na stę;puje 

,,viasnien1e r-01! i zakre-;u ct,.a 
lan:a kon,:sarza. :sl'awet w'Śro\d 
obytvch na ro dz:eń z urzedowy 
mi s.orawa:ni dr.'alaczy pokut.u e 
ho,,· em pr·:.eświadc-r..e11ie, że ko­
misarz ws1_Yslko moi:e. I - a'e 
to mej:. refleksja - na\\·et l1c1ą 

na to. że pr,ek:rrn.ią go do s\\·o­
ich rJcji, a or „ka•e i bod•:e 1.ro 
b one'' Bo juz t, !ko w ten auto 
ry!et ,,. ele o;ób w ie:·~y .. , 

• 
„Pracę u podstaw można 

pojmować dwojako. Przede 
wszystkim jako sumę samo­
rzutnych inicjatyw i działań 
spo!ecmych, wynikających z 
potrzeb lokalnej zbiorowości, 
jako organizację poczynań, 
mających na celu korzystne 
zmiany w miejscu zamieszka 
nia i procy, ułatwianie iycia 
obywatelom. Jest i druga 
strono działalności. Moina 
ją określić jako samowycho 
wawctą. Chodzi mianowicie 
o to, aby ruch odrodzenia na 

e 
• azn 

rodowego nawet w obecnej 
nie całkowicie jeszcxe likry­
stalizowanej postaci, spaja/ 
tkankę społeczną, promienio 
wał na całą społeczność lo­
kalną czy zakładową. Aby 
stawał się ośrodkiem skupia 
jącym wokół siebie aktywne 
jednostki, urodzonych działa 
czy spo!ecznych, ale takie 
co byłoby szczególnie cen­
ne, wrażliwie społeczną mło­
dzież. 

Aby pomagał ludziom iyć, 
a jednocześnie aby wpaja/ 
im świadomość wspólnoty Io 
su jednostki oraz socjalistyci 
nego państwa". 

- :Vhślirńv sam'Jd•z;E'!'l'.e 
\\'s.Dl)\.n:e 7 prez, denlem i w na 
sz:,m grgnie - jak r.itować So­
pot. J\ly znamy go od tej naj­
gorszej, najbardz:ej potrzebują­

cej strony. Stwarza to ogromne 
barie:·y psychiczne, Istnieje au­
tentyczna potrzeba skute cz -
n ego dz'ałania . .:-.:;e fasada, nie 
i.ycie od sezonu do ,e,onu... .Td 
c:ągle wierzę, że je,7-cze raz m•iż, 
na zacząć - refle'duje się mój 
siwowłosy rozmówca. 

ALT:KSA:\'DR \ cno,nCKA 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Osiedla mieszkaniowe w Chyluni. Fot. M. Zarzecki 
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ZGUBIO1'0 wkl.adkę uopa- FIATA 126p, 1979 r. prod. -
trzeniow.11 nr UUil na naz- :-µrzecarn. \\'rzeszc:z. ul.1\1o 
wisko \1/ick• Danuta. d1.elewskiego ti •O. G--05:11 

G-5!198 

STOCZNIA Gdańs!.a <m. Le I 
n,na uniewa.z:nia za~ul>ior.ą, 
przflpustkę praeowni.::z14 J\rTo.l 
inoru na okr~s ,.!snu wo­
Jennef..o Upl awnia.lą·~•l do 
wej~cia na ter~n St')tznt, na 
naz\ivisko Stefan Bloc.i{, 

SPRZEDAM 'I ----= 
l!ODOWLF,• pst.ąg•. okol,ce 
'vVejherowa - sprzedam. O­
ferty 1632 UP'! 81-301 Gdy-
nla 1 , 

G-15Ttl1 

ZAGUBIONO wkładki ,aopa 
trz~niowe 'nr ID 0-2ti613tl. 
0-266131 na nazwi1-it) Jan, 
HelPna Bień¼:ow,cy G •&342 

STOCZ"lfA Grlańska Im. Le 
nina uniewat.nia za~ub1ouc4 
prupustk~ nr Y 1405 k.uloru 
7oHe~o. uprawnia.i 1ca do 
,ve.i~cia na ~en•n :-:toczi1i na 
nazwi:,;:ko Mhll ek Mile ,\'!-;kl 

c:-~aoo 

STOCZ!'/!.", Pć>łnocna 0lm. B, 
\Veti;l~rplatte w Gdallsku 
unieważnia pl'7~µu~U-:e nr 
11ł721 upr~w11ia!ą("~ rto Wfa1-
śc!a na teren ~tocznl na 
nanvisko Koczan Antoni. 

G-3929 

ZGl'RIONO wkłacłlt.~ zaopa­
trzeniowa nr P-684137. Roh­
de Marta, Rumia, Ko\ctm•~~· 
ki 34. $- •ol~ 

MORS w Gd vni uni~ważni a 
pr,epustk~ nr 0631 wydaną 

na nazwis.Co Kopka Jan. 
S-1 ;r1 

ZGUBIONO wkładki nr 
F--5:i8231. P-558232. P-h.,l33 na 
i.az,visko Cies.z;yi1ska Jolanta 

S-1713 

UNIWERSYTET Gńańskl 

unieważnia leJ,!;itymacJę słu:i 
bo,,;ą nr 745.80 na naz\-..i~ko 
,ngr B'ie1·lkOWSka-Sze\VC:Z:yl{ 
Krystyna. G-39,J 

STOCZNIA Gdańska im. Le 
nina unieważni• przepuc:;t­
k~ nr ~08~-ł na nkre:ę ;;;tanu 
woj~nnego upr;nvnia~•H·~ do 
,v~JSC1~ na tere-n ~toczni 
n~ nazwisko RodziP\Vi cz 
Grzegorz. G-5~ad 

STOCZNIA Gdańska im. Le 
n,na unieważnia. za~ubi011c1. 
pr:,.epus:kt: nr 62'400 !la -:,krt~~ 
~-;,;.nu ,vojennego. urnaw-
1..a1ącą do we:iścia na 11;; ... 

ren stoczni. na n.;lu.,•i5ko 
">tark,•wski Wujc:ech 

BONY PKO, ma~netofon 
M 2404 S. kuchenkę , rnź• 
r,em, wóz('lk, rowerek. 10• 
tel. Tel. 52-17· US. G-5'i05 

WIĘKSZĄ ilość bobu na-
1-.:.~nnego. Andrze.1 PoterP.­
nicz ' Borkowo 3, ł„ostowi.­
ce, autobus 175, 176. 

G-5858 

WS 503 (2 x 45 W). deck 
ki,setowy, Hi-Fi. MSH 101. 
<:dyma, ul. Chylońska 133 
m. 71 po 1~. Jarosław Fier­
ka. G-5893 

TlADl\lORA na l(W.3.i"łHlCJi, 
kolumny 30 W, magnetofop 
\...~.setowy Grundig. relefon 
24-13-20 S-16łi5 

DYWAN 2X J. T~I. 22-15-00. 
S-lfi6'.J 

KURY mlod~ nioski, wyso-
kr,produkcyjne. Informa-
ne, SKR Kielno, tel<'fo•1 
i2-H-20. . G-7279 

Tf:LF.WIZOR Neptun 6:!j 
Tel. 21-03-56, po 16. S-lfi80 

:-.IOTOROWF, R Romet, apa• 
rat fotograficzny Ki iew, ;.; .. 
kumula/or. wcn.tylato1, n"l­
rniot. radio Jubilat. ·1 elefon 
20-42-08 S-170·1 

GRAMOFON Dual. 
56· 72-2!. 

7 c!e!on 
G-594J 

DYWAN zagranicznv 2 x 
3. Gdańsk-Orunia, PE.•rłowa 
4.'4 G-5971 

ROŻEN 1.,·~glowo - ,~a1.owy. 
wag~ uchylna, cześri samo­
chodo-.ve, Nysa. żuk. Tele­
lc n 41-80-7,. G-5~82 

:i,·onTEPIA ~ Ko\\."atsY.t 
Tt:Jsk - tanio. Tel. !4, Ry­
bina, woj. elbląskte. 

~:Ol.Y/;KĘ dla d,ierlca fi,, 
r,,ku. Gdar'isk-Zasp·! '-11 
"\1eissnera U B/5. G-5~~·· 

?"YPlALNIĘ - tel. 31-13-17 
G-6Q51 

I MATRVMONIAI.NE I i KUPlF. g ------------... 1czt-;$iLI\VIE kojarz„ m:,t. 
?rń6t\'-'n Biuro 1\Tatry,11on1at. 
n~ ,.r-.1:azury'". O!.s!~yn 2. 
-kr 3~6 K-!OoO 

iiOKUCZA 
11~ pisz „Venuc.." 

!liamotnoC:.ł-~ 
Kos:a-

li n, CJal'nieck,ego 7 
P-1-ł~ 

BIURO MatrymonialN „L· 
WA '. G d;;iii~k-6, sk 237 -
~1.czę~!;wie kojarzy ·nałt.f'1'l­
,1 \va G-395J 

I NIERUCHOMOSCI I 
SPRZEDAM dom w ',NeihP­
rowle - w ro;,hczen~u pr1.yj 
me drmek 3-pokojo\'."Y \V 

~.dyni. Tel. l0-55-69, oo 
śrcdn!ctwo. S-1438 

f-. PRZF'.DA::\-1 dmn 1r- •noro­
c•zinn:v • na ułi:0!'1.czen!u. z 
i. :ze1naczenl~rn na uen:r:;,1o­
nat. ,v atr~kcyjne,1 rn:ejsco-
•.vo~cf nadmorF"kie1. n1rJtfi' 

:\".',RZĘDZ!A d,., s~rzvtcn~a 
qc.ó\v Tel. Si-28 4 46. ~o i:. 
;. ·!5 G-5760 

l.lONY PKO. Tel. 41-94•67. 

PSZCZOł.Y - tel. 

G-570:! 

4.1-34-21 
G-581i~ 

IVYDZIERZAWll'; lub ku­
C.iC k;osk a!bo oomi 0 c;zc1:c­
rne do cipr7.edę1ży kwi::i.tów 
1 el ll-98a0 4. G-590" 

PLYTE Franc'sca' Gr:va. O· 
fPrtv 5~21 Piuro OgJ0~1eli. 
R0-~58 Gdańsk. 

f'WA łóżka (komplet„e) lu>, 
1am:~ni~ na ''-''!f(,Plke .. \\'~­
l"c<'<•ka". Tel. 31-01-91 

C'F:RT:NĘ aut )ma tie 
Gr1a:-'1srC Tarcice I m 6. 

G-5~72 
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WYD71ERŻAWIĘ lub kupi~ 
lokal użytkowy, we Wrze­
szczu lub Gdansku. Oferty 
5,85 Biuro , Oglosze11. 80-95J 
Gdańsk. 

POSZUKUJĘ mieszkania 
.-pokojowego lub kawalet• 
lu, na trasie Sopot 
\.\ rzeszcz, na pól roku T .:!l, 
:,1. 29-14 G->743 , 

WLASNOSCJOV'.E M-2, War­
szawa -. zamienie na mle­
s1.kartitt w Trójmieście. o„ 
!erty 5749 Biuro Ogłoszeń, 
HO· 958 Gdańsk. 

ZAMIENIĘ z osobą upraw-
nioną kawalerk~ w spół 
G.::delni Za Falochronell1. 
V,itonllno na M-2 w 
Gdail•ku. Tel. 43-02-79, godz. 
8-10. G-5752 

PRACUJĄCA po~zukuje 
11:edrogiego pokoju (nieo­
becność cale dnie). Oferty 
:;1•,9 Biuro Ogłoszeń, 80-9~8 
';.;dar'lsk. 

PRACUJĄCA codzierl!lle od 
r~na do wieczora - poszu• 
i,:uJe pokoju. Może być me 
umeb'owany lub cze~clow? 
Oferty 5780 B!Uro Ot•łoszeń, 
80-958 Gdai1sk. 

l\!-3, Wejherowo, 11 p., do 
zasjedlenla zamienię na rć• 
wno:zędne Jub wiekse.e, na 
trasle Wrieszc:z - Cisowa. 
Tel. 37-15-17, w godz 7-\4. 

G-5811 

MAł,1.F.J'l'STWO bezdzletM 
wynajmie mieszkan'.r. na 
trasi• Sopot - Gdyn;a, Tt,! 
~0-32-74 G-5621 

POSZl'KUJĘ mlesikania. 
Płatne z góry. Tel. ,,-54-óS. 

G-5830 

SAMOTNY nauczycił'l po­
\LUktlje pokoju. N1 lch~t• 
n;ej Brzeźno. Wr1.esr.cz, o„ 
!:wa Tel. 56-72-48. G-5S3l! 

POKÓJ do wynaJec!a !Iła 
ku!turalnego, samvtne~o 
p;na • Tel. 22-31-35. 5-1~55 

M-2 (2~ m kw.), 11 P., Pły­
ta Hectlowska - zamieni•: 
r,a wieks:r~. Gdy·nia. Sop"lt. 
, ('\. 21-n-75 lub Gdynia. ul. 
Pow~t;inia Sl~skiego 8 "kl. D 
m 8 S-1572 

r:łZY~1ORZE, mles1kan1e 
4-n0k01owe, wlasno~c-lowe. 
tr!Pfon. ~arat sprzedam. O• 
•ertv 5~7() Riuro 0),!.łoszeń. 
~0-,';8 Gdańsk. 

~l-3. 2-nokoiowe. Wltominc:, 
_ 1,0 ~nic1ó-.\·ka - ,amie­
n:e ra więk~7.e. Oferty 1,;77 
t:PT 81-301 Gdynia I -

'.,'1Ec. 7 KANIF. w!as:iośc10-
we (4~ m kw.). 2-pok„1owe. 
G!i.f7.ewani~ etażow~. Sopot 
-- 1a.mienie na wieksze. 0-
!ntv 1686 UPT 81-301 GdY• 
-,ia . l 

l\1-:t, Prz~·mor7.~ - sprze• 
(l;;m. O!ertv 5~•4 Bimo O• 
r los,e,1. 80-.958 Gclańslt 

PR.• C T'.J ACY noszuku1e DO• 
kołu. orertv 5ą73 Rlur1 O<:ło 
<7ef. 80-958 Gdańsk. 

źAFll \N1<A. M-4. so,'>ldziel• 
'7e, 1-onl.toiowe (48 m kw.) 
-· nnT'ien\ę na wleks~e. hn 4 

rownt(two oboi~tne. TP1~-
fon 5~-25-03. G-59~2 

MALźF'l'STWO 7 '-letnim 
d1!eck;em - wvn~jml„ m 1.-~ 

'7k~n•~ lnb nokóf. T~ld"n 
31· 41 71 oo J; G-60~R 

PANI uwle!blająca llW!aty 
- oczekuje propozycji pr~­
cy związanej z nimi tJ<wia 
ciarnia, szklarnia lub lnne). 
Oferty 5781 Biuro Ogloszen, 
60-958 Gdańsk. 

MURARZY, pomoc I c,ieśl~ 
zatrudnimy, Praca stała, na 
terenie Gda11sk-Orlowo. wa­
runki dobre. Zgłosi~nla u 
kierownika budowy, Gdynia 
-Orłowo, ul, Cumowhików 
8. G-5309 

RENCISTKĘ da sprz:itgnla 
zatrudnię. Tel. 31-17-71. 

G-5018 

METALOPLASTYKA 1amo­
dzielnego zatrudni~. Gdańsk 
Tel. 31-13-84. G-~22 

PALACZ p!lnle ootrzebny. 
Ogrodnictwo, Reda-Clei::ho­
cino, Długa 38, Anna Woj-­
clechowska. s-rnu 

MALARZY przyjmę. nrteł­
no, Sternlcxa 12, tel. 56-~5-
07, PO 16. G-6002 

MALARZY, murarzy s kwa 
lifikacJnml - , zatrudni<:, 
Tel. 57-92-49. G-G1lll 

POTRZEBNY cukiernik (lub 
pomoc do cukierni). Tel. 
41-39-ll, 0-6051 

I NAUKA I 
MATEMATYKA - tel. 91-21 
-Oi. G-6041 

ZOZ w Gdańsku przyjmuje 
dodatkowe zgłoszenia ni 
kursy kwalifikacyjne w u 
wodach: piekarz - cuklenuk, 
młynarz, fotograf, stolarz, 
cieśla, tapicer, fryzjer ora1 
kursy malej gastrr.nom!!, 

'kwiaciarskl, klerowcć>w wóz­
ków akumulatorowych, p~­
laczy c.a. I kotłów wysoko• 
pri:t.nych. Zapisy: Wruszcz, 
Diierżyńsklego 1, telefon 
41-20-81. K-13Sl 

KURSY: malej gastronomii, 
handlu artykułami rolno• 
spożywczym!, kwlactarskl 
kierowników zaklad6w ia, 
tronomleznych, palaczy e.o 
oraz tkactwa artystyczneRO 
dziewiarstwa maszynowego 
kroju I szycia dla potrzet 
własnych oritanlzule O~ro 
dek Kształcenia Zaweldowe• 
i:o ZOZ w Gdyni, ul. SIO• 
wa~k!e!(o 53, tel. 20-02-03, 
zgłoszenia w gadz. 8-19. 

I<-1441 

MATEMATYKI 
52-49-28. 

uczę. Tel, 
0-619! 

LEKTOR uczy nlcmler.kle• 
i,:o. Zaspa, Dywizjonu 303 ! 
H m 11, pa 1'7, G-58H 

STUDENCI uczą - mat('m8 
tyki, chemii. Tel. Sio· 2_05•s01fJ 
pokój 41. 1 

SIÓDMOKLASISTKA I'""ZU• 
ku.le korepetytorótl z mlłte­

matykl. Brzetno, Sternlezc 
12, tel. 56-65-07, po 17, 

G-0001 

I RóżNE I 
f APICERKA drzv-1, taluzje 

I inne Tel. 41-26-39. G-174~ 

UKŁADANIE parltletu, cy­
klinowanie, lakierowanie -
tel. 51-26-04. G-603~ 

1 APICERKA drzwi, u~zez,1-
n:anle, 'latn:agkl ok~,nnt-. 
Tel. 31-60-48. G-309( -I. .. 

I. ·tr ... 16) •hvć prztidsieQ:or~fwo, nafl• 

FILNIF' , ~1,aC'erówk~ ., buc'­
ką, w m1a1 ę lc-kką. Telef.on 
43-02-67 oo r., G.5q97 

")'VA T'r.i('~:Tt:'Snła: M-4 Br?(' 
?no. l\1-3 Pn:vmor1.e ..... 7"l­
m' er'e na domek. orerłv 

NAPRAWA lodówek ~orę• 
tarkowych -- tel. 11-,0-91. 

(Dokończenie ze str. 3) 

Młodzi janczarowie ber manowszczyz 
ny, mogli odczuwać wstrząs, widząc, 

że w tym uroczym dla nich świecie 
zaczyna się zmierzchać Należeli prze 
cież do wytypowanego imienn,e grono 
ludzi, kreowanych na nasti:pców rzą­
dzących Polską „prawdziwych komuni 

'stów". Byli z góry zaplanowani no ko 
lejną zmiar.ę w sztafecie władzy ni­
czym feudałowie. Kuroń wraz z inny­
mi wybrańcom , j'lk np. Karol Modze­
lewski, Antoni Zambrowski, Bronisław 
Geremek, Józef Dajczgewand, bracia 
Smolarowie, otoczony został specjalną 
opieką , przysposobiony na dygnitarza. 
Oto, z jakiej gleby wyrastały korzenie 
przyszłych korowców. 

K UROŃ miot wtedy powody, aby 
pisać, że dla niego kryzys roz­
począł się w roku 1953. Gdyby 

nie oszukiwał swoim zwyczajem, o trzy 
mot się prawdy, musiałby jednak napi 
soc tak: ,.Kryzys, który przeżywamy 
.obecnie, wce.le nie jest nowy, :est to 
łan sam kryzys, który zapoczątkowany 
został w roku 1948". · 

Tok włośnie było. Jeżeli już chciało 
się mależć cenzurę czasową, omaczyć 
jq trzeb\'! było na roku 194B, kiedy to 
krajowa beriowszczyzna, czy jak kto 
woli bermono-zarnbrowszczyzno - za-

, olckowola ówczesne kierownictwo Pol 
• •skiej Partii Robotniczej i usunęło je 

brutalnie wraz z generalnym sekreta­
:rzem Władysławem Gomułką. Chodti 
ło o to, że kierownictwo to realizowa­
ło program prawdziwie socjalistyczny, 
uwzględnioiocy też wielostronnie oczy 
wi;.tą polską 'specyfikę narodową, no 
co wie<ko t"1woae zwracał kiedyś Le­
nin, a także Stalin. A.le opozycjoniści 
berma:-iowscv, występuiqc na tę oka­
zje w s;,-:,toch „o•awdziwych internocjo 
nalistów", wsparłszy sie o najbardziej 
dogmotvczne i sekciarskie założenia, 
uznali do!vchczos reolizowony proqram · 
PPR• za „odchylenie prawicowo-nocjo­
nalist,•czne". Somo to określenie mówi 
za siebie ~ 
Udało im sie, niestety, orzecriwyci-: 

wiedzę. Nastąpiły lata owych trogicz 
nych wprost wypaczeń w c1ziata!ności 

partii i państwa, lota n1kc1emnych 
wprost •rłeformacji socializmu w spo~o 
bie rzadzenia, w qospodorce, w kul 
lurze. Był to okres najgorszy w na­
szej powojennej historii. 

n 8'($ żył w ciekawych czasach" 
U - głosi starochińskie przekleń-

stwo. Kto pomięta len czas, ten 
wi-,, że i po roku 1953 by! on w Pol 
se& nad wyraz „ciekawy". Gdy miano 
wicie w Związku Radzieckim poradzo­
no sobie z beriowską siecią przemocy 
szybko i radykalnie, jej eksponenci w 
naszym kraju trzymali się nad podziw 
mocno i nie zamierzali ustąpić, mimo 
narastającego wobec nich sprzeciwu. 
Ich ofiary wszelkiej proweniencji na­
dal pozostawały za kratami, o nawet 
ich przybywało, dość w~pomnieć uwię 

zienie kardynała Wyszyńskiego. 

„Następcy tronów" wnosili w tę kon 
!ynuację dzieła swych protek.t:irów ta 
ki wkład, na jaki tylko było ich stać. 
V 'iedz,eli o co toczy się gra, starali 

,_-.s:e też pokazywać, iż godni są wy­
znaczonej, a. zagrożonej roli 'łowy;:~ 

satrapów. 

- Kuronia, najstarszego, najbardziej 
bystrego i bezwzględnego, usadowiono 
rychło na pierwszych szczeblach dra­
biny do kariery, zos!ol mianowicie sze 
fem. elitarnych drużyn tzw. czerwone­
go harcerstwa. Nadano im miono „wal 
lerowskich", co było jedynie znieważe 
niem pomięci gen. Sw,erczewskiego. 
Zadanie tych drużyn polegało właśnie 
na grupowaniu „bananowej młodzie­

ży" z domów stalinowskich prominen­
tów. Tok to tworzono oryginalne brac­
two adoracji ojczulków, a zarazem 
szkó!kę władania wszelaką roboczą 

,.hołotą" polską. Nawiasem mówiąc, 
pośród „wolłerowsk'ch" podwładnych 
Kuronia przewinął się także znany 
skądinąd Stefan Bratkowski, ale mniej 
sza z tym. Faktem jest, że Kuroń i je 
go przyboczni zrywali lak samo z chlu 
bną tradycją naszego harcerstwa, jak 
ich opiekunow:e 2 tradycją narodową 
w oąóle. Nie klo inny, a on właśnie, 
przemyciwszy się do władz harcers­
kich, zainicjował usuwanie stopni i em 
blematów harcerskich oraz rugowanie 
pieśni z „odchyleniem nacjonalistycz­
nym". Z Kuroniowej poreki zniknęły z 
horcerskiP.j lilijki litery ONC, będące 
skrótem hasła „Ojczyzna, nauka, cno­
to". Wpr1owadzono za Io dzięki jego 
nie słabnącej inwencji nowe zwyczaje, 
m. in. wspólne nocleoi młodych różnej 
płci, co podobno było przeciwstawia­
niem sie, religianckiej pruderii. lntere­
suj'JC'>. T~raz przypomnijmy sobie, że 
no zje1dzie „Solidarności" kazano pod 
czas obrad soełniać rozmaite usłuqi 
harcerkom i horcerzvkom z ruchu „od­
nawianego'' pod kurate Ią Kuronia jako 
znawcy przedmiotu, Rzeczywiście, lep­
<H•no „odnowiciela" trudną było zna 
le.;r_ 

U 'MO usiłowań pop'eczników be­
,..,. riowszczvzny nie udało się im 

•,rnlować i w Polsce ich syste­
mu. Coraz bardziej zdecvdowana po­
stawa cześci aktywu partyjneqo, choć 
pozostającej poczotkowo w mniejszo­
ści, doorowadzila przede wszystkim do 
?TP.organizowana oparolu bezoieczeń­
stwa i ustanowienia nod nim kontroli. 
7'.aczeto zwalniot wiefniów, pociaqnię 

to do odpowiPdzialności czołowyr.h o­
mowc:ów, prór, krwoweao Swiatłv vel 
l.ich!łarba, który umknoł do USA, 
nrlzi" natvr.hmiasl ,nalazł poparc,,,. 
Wvstaoienio robolr'licze w Poznaniu w 
nerwcu roku 1956 znacznie przyspie­
szvłv homowanv świadomie proces de 
stalinizacji Polski. 

W październiku 1956 r. kierownictwo 
partii objął znów Władysław Gomuł­
ka, ale rzec można z całym dobro­
dziejstwem inwentarza. Oczywiście, te· 

go !ywego. Objął kierownictwo, nie 
rozliczając się z bermonowszczyzną i 
nie pozbywając się jej właściwie z czo 
łówki partyjnej i państwowej. Nie by­
ło to widocznie łatwe. Odeszło zaleci 
wie poru, i Io 1 oporami, reszto, no 
czele z nieuównonym Zambro:...•skim, 
pozostała. ~J·e uszło• to uwagi naszej 
kąśliwej opinii publi::znej: .,Stora spół­
ka plus Gomułko" Bo i tak było, Na­
wet w nowym MSW szalał slal:now,ec 
A!ster. 

Demagog Michnik wołał w listopa­
dzie roku 1980 tok do warszawskich 
studentów: .,Stalinizm do końca nie zo 
stal rozliczony jako mechanizm spra­
wowania władzy" Znów korowsk,e 
„kuglowanie". Mechanizm został rozli 
c1.ony, zrobił Io sam Gomułka w swo­
im inauguracyjnym przemówieniu po 
powroc,e do KC niemal prosto z wię­
zienia Popełn;ł jednak'ten błąd, że nie 
rozliczył i nie przegonił stalinowców. 
Sam za to musiał zapłacić, ale płaciła 
i Polsko. 

T F zdumiewającą łatwowierność 
Gomułki tłumaczono rozmaic e, 
powtarzanie wszystkiego zabra-

łoby nom tutaj zbyt wiele miejsca, no 
pewno jednak nie wierzył on ani przez 
chwilę, że taki Zambrowski przeobra­
ził się naraz w demokratycznego retor 
motora, jok na to wskazywałoby je·go 
zachowanie. Otót dokonana przez za­
gorzałych stalinowców zmiana poglą­
dów następowało błyskawicznie. Naj­
więksi zamordyści stawali sie rzeczni­
kami odnowy w jednym dosłownie mo 
mencie, zapewniając o swej dla njej 
notowości. W mowie i piśmie. Tylko 
nie w czynach. W czynach torpedowali 
proces przemian. 

I odnowo, zgodna z uprzednim pro­
gramem PPR, na pewno by nastąpiła. 
Gdyby nie oni. 

W ślad zo przemianami polityczny­
mi, będącymi wynik iem społecznych 
dążeń, powinny były nastąpić niezbęd 
ne reformy ekonomiczne, właściwie 
kontynuacjo procesu sprzed roku 1948. 
A tego nie zrobiono. Jokże bowiem mo 
żno było zrobić, gdy Gomułce i jego 
ekipie „staro spółka" rzucała cały 
czas kłody pod nogi. Jeżeli ktoś paczy 
na! sobie energiczniej, wnet podno­
szono zarzut „prawicowego i nacjonali 
· stycznego odchylenia" Doszło do zwy 
czajnej już groteski. Gomułka został I 
sekretarzem w r. 1956, ale dopiero w 
trzy tata później 1jazd PZPR zdjął wre 
szcie z niego zarzut „odchylenia" 
sprzed 11 lat. Tak więc przez trzy la­
lo na czele partii stał „odchyleniec" i 
niechże t.eraz powie ktoś, że nie utrzy 
mywono tego sianu specjalnie. Tok sa 

mo rozmyślnie hamowano reformę ges 
podarczą, zdając sob:e sprawę, że 
„czym gorzej. tym lep,eJ". Kiedy wre 
Szcie kierownictwo poszło na nieśmia 

łe zresztą próby, było już za późno. 
Potem, już· za czasów Gierka, nazy 

wano dokonania Gomułki, bo kraj mi­
mo wszystko rozwijał się choć powoli 
- .,siermiężnym socjalizmem". Moż­

na było szydzić i tok, ale ten socja­
lizm nie miał długów oraz złodziejs­

kich prominentów, jak gierkowski „so­
cjalizm we fraku" (określenie Gomuł­
ki z 1980 r.). 

O LA dawnych beriowskich ekspo­
natów, o obecnie „szczerych de 
mokratów" nastały jednak nie-

łatwe miesiące, gdyż z czasem wy­
kruszyły się do cna ich punkty opar­
cia, karczowane w ZSRR do szczętu. I 
do czego oto dochodz,? Włośnie! Tyl­
ko się głowy poprzekręcały z jednej 
strony w drugą, ku waszyng'oński•n 
mianowicie agendom, tak licznym w za 
chodniej Europie. Roman Zambrowski, 
ten sam „prawdziwy komunista" z lat 
194B-1953, potem „szczery demokra­
to" (w gębie), znalazł się, jak Swiatlo, 
no liście autorów paryskiej „Kultury", 
czyli na liście płacy sławetnego Gie­
droycia, kiedy go już· usunięto po cięż 
kich zmaganiach z wysokiego stołka. 

Chyba ci wszyscy ludzie, i to genera 
cja satrapów, i to młodsza, która mia 
ta ich zastąpić, ukazywali swe praw­
dziwe oblicze. Oblicze kosmopolitów w 
najgorszym teqo słowa znaczeniu, a o 
czym innym, Io już mówić naprawdę 
nie worto, bo i wstyd. ,. 

P ISZĄCY te słowa jest przekona 
ny, że obecnie znów otrzyma 

, porcje listów, w których znajdzie 
postulat, oby pisał bardziej konkret­
nie, szerzej, gtębiej itp. Widać, jok ma 
ło jest znano naInowszo historia na­
szej własnej Ojczyzny. Mało znana, bo 
i folszowona, w· czym tkwi 'znaczny 
udział pracowitych gremiów redołi:cyj­
nych ze wszystkich wydawnictw „Soli­
darności", z· tygodnikiem o lejże naz­
wie no czele. ,.Kłoś nie śpi, oby spać 
mógł ktoś...", 

Tutaj nasze' dzieje ostatnie !rokluje 
my tylko szkicowo i bezpretensjonal­
nie. Może sill to opowieść podobać 
lub nie, lecz jeśli ma już czemuś słu­
żvć, to przede wszystkim naszej włas­
nej refleksji nad nami samymi. 

„Żołnierz 
JAN LEW 
Wo!no~ct" 

W NASTĘPNYM OOCtNKU: Co z 
janczarami? Mafijne wyznani• wiary 
przykłady Kopa! ni „Szczyglowice", 

I I ZGURIO1'O wkladke zaooa-
ZGUBV tr,:e-niowa nr ~~n56 na nazwi 

------------::: •ko Anna Czerska. G-,~2 · 

SKRADZ!O!',O wkładki zao 
patr1enia nr nr 331:i:.5. 
331347. 471014 na 'lazwiska: 

UNIF.W ... Ż'il... •ie tai,;utilo­
na p eczątke Anioł Jerzv. 
blacharstwo dekarstwo. Ste­
gienka. , G-5:5,39 

ZGl'BIONO wkladk~ zaopa­
trzeniowa !U '.l539R4 n111 na1. 
wlskc D~l>'cka Teresa 

G-5379 

Gabriela Popl_aw:-;ka, Joan„ 
na Poptawska, Micl1&ł p.,_ 
pł;i\\Sk~. G-3P.IH 

nzn:KA:S:AT Wydziału \1e­
cha:i•cz.no - Technolo~iczn~­
go PG unieważnia le~ityma­
c.ie ,tu<lencką nr ~4i. n• 
n.:11..·"'·:.sko Bogusława Kowal 
tka. G.55TI 

ZC:1!RlONO wk!a-1ke raona­
tr7.~niow.ą. nr 6738030. Grażv 

n.:ł \VaJner. G:ivn~a. ul. JI 
;\.-forik'-e-,:o Puł!k\1 Stl'Zf'lPÓ\\' 
8 /47 S-1510 

STOCZNIA G<lar\,lca im Le 
nina uni,wa7niA ,:;i)(ublo­
ną przepustke nr 95459 upra 
\\.·nia.'aC'ą do we.lścia na tr-
rt-n .o:i:toczni. na n·uwis.t<o 
Piotr KaJ,er G-~82, 

ZGUBIONO wkładke !:,l'YOa ­

tr7.,r.j ową nr SO .!~90DJ na 
n~nvisko Kozłowskl Tre-
r1eu.t:1, G-5,1t;1 

~TOCZNIA Póln~cna im. B. 
\\·es;;tprp1attt w Grfa:ńsku 
u ni eważnl II pr1epust'•:.I!' nr 
200!6 uprawni•.1.!!Cą d') wt;f­
~cia na teren stol"7J:i · ri;. 
naz\visko Pisartk Wl~nl<l. 

G-~911'l 

WPK Zakład K<>munik~c'i 
Autobuscnve.1 Gdal½.~k uni~­
ważnia bqe,t 1-volne~ jazrlY 
P - o:n2n~ na naz•.vic;k·,.., l !I 
1lkowski J.iro~ła..., G•58Hl 

7.GUBIO:S:O wkładkę nr 
~69475 wvdan• nt71!'Z Przeds 
Gospodar.ki Mif--S-1.k a·n1owej 
na nc11zw ~ko Jan -P;icl!'wlc-1. I 

G-57~9 

:-twowe Of.,.rtv 5R86 Hiu:-o ro~1 r< uro ('g!os,eń. 80-•s, 
O~ło,zeń, 80-938 Gdart-::;k, I lOKAlf I ,~ra1>sk 
PARC'ELĘ z ,e,woleniem na ___________ __, • ---~- I 
budowe 7deC'ydowanie kll· 1' UPUJĘ. •Pt7eda ie· m· Fł PRACA 
r,1e. Oferty 5126 Biuro O- kan'a. domy, działki '!;:';; -------------• 
.glos7eti. 80-958 Gda11s1< ~0-58-69 S-BoJ 

DO~t jednorodzinn:v, ~tan 
turo\\ v zamknięty. z dział· 
ka wła~no~cio,'\·a or;:pr7P· 
dam Oferty 5~00 B·uro O­
głosrttl. 80-958 Gdań~k. 

:l'lF.!';ZKANIF, 5-3-po'rnJowe 
kupje_ \V ro1-lic1eniu mote 
bvC M-2 v.rłac;no~c-iowe. 7. t-=-­
lrfonf'm. w centrum Gdar',-
ska. Ofertv 5961 Biur-, O-

osotu-; do zmywania na­
c1:vń - ?atrndnię. Herliaciar 
nia IIl•Tea. Gda:1Sk-
\Vrzf"'.'liiZC7., ul Partyzantńw 
4•. G-~740 

PRZEPROWADZKI 
41-60-9ł. 

G-22M 

tel, 
G-3375 

MECHANICZNE• czyszczenie 
dywanów u llllenta. Tel. 
21-82-30. S·BU 

USLUGI gazownicze, hy-
dr1,ullczne tel. 52-:7-78. 

S-1174 

f\ 1;łos1.e1i. 80-958 Gdafa:·i{ (;OSPODARSTWO ro1:ie 
rJrwirrzchni 10 ha wraz z 
'l?budowaniami, mn7liwo.::~ 
7,1mlar:y na domek 7. ,grórl­
k.•e-m - !przerlam lułl in11,.. 
1,rcno,ycje. orertv 60H B.u 
ro Ogłoszeń, 80-~58 ,:.1al1sk. 

KOBTF.:TY l m~żczyzn nrzyj 
m~ do nracv w o~rodntc­
hvir. Gdań~k•Orunta. nl. 
żuław:r;ka 74. GN5754 

POSZUKUJĘ lokalu 
kwiaciarnię. Tel. 22-40-00. 

I MOTORVZACVJNE I 
t'O~TTF-DNICTWO ••mocho­
Cowe poleca: kuono. spr7e• 
ti3ż, zan,isne "amocbodów. 
, el. 827-2S6, 31-42-H. 

G-5041: 

FIATA lHp. odbiór 'Pnl-
1no7byt - ,;:prz~da.m. Br1e-
7no, Mazurska. 9 C m. 1 

G-Si3F. 

l ~:wy reflektor c,troe.'l~ 
GX kupit;.. Gdai11;k, za,rna, 
u, Pilotów 16 C/8 G-5757 

SZYBE pn:edma do ~•mo­
cnodu J'ord Taunu• 17 M 
~uper, 19tił r. µrod., model 
I' 3FS - kupi,:. Wiadn­
m.ość'. Gdańsk - S\0111, ul. 
S,p1kl 3 'C./71. G-57!1~ 

"1,OŁGĘ 
~unedam. 
56·26-27. 

(1979) 
Gdań,k 

G-579~ 

łlATA Uffp 600, 1'7T r . ca• 
1 ażowany. Ytan Idealny 
>;H zedam. Tel. 47-91-40 

G-5815 

f!ATA 12,p 1300, 19'/J ro,­
- okazyjnie sprzedam Tel. 
ll·0l-11. S-hiłi 

FIAT... 125p, 
b: ym sł.tnie 
·, el. 52-03-io. 

B00, 'N dn• 
- sprledarn 

G-387::; 

; IAT A 126p 1~80 r ., po wy­
µadk u (z przy ,naną karo•e-
1 ,~). Tel. 29-07-0II. 

; IATA l25p HfJ0 rok 
(1)1erwszy WłRsciciel) 

S,16til 

!-t1rzecl,1m. Chylonia. 'Ą.iE.J-
sl\.a 22/2• m. 12. S-loH, 

!-!ATA l:l6p (1!178) - spr.se­
c.am. Tel. ~3-:15-07. S-1~75 

FIAT A 125p, 1974 r. - •prse 
dam. Gdynia, Komandor~ka 
28 /55, po l~. S-l~~l 

VOLVO 164, IW1ł r. ,,: od. -
s;.,rzedarn. Tel. S6-33-'/" 

5-17'.I 

AliTO-MYCI~, wyważani!: 
nół, wymiana oleju. ogu­
Ji.ieni.- oraz inni!' usłuti -
.swiadt·zy war~zlat. ZaMp,1, 
111. Pilotów 8 - zaJ.;ra~i«-
u,y. G-595H 

CZTERY opony radialne f'i­
r e~to.ne lBS/70 SR. 13 Jl'> 
pnebiegu 5000 km - sprz~­
ctarn. ·Tel. 21-99-18. S-16~& 

FIAT A 125p !300, rnn r„ 
117 tys km, po Wipadku 
ulecenie na nowa t:.arosc­
llę) oraz r~owego Fia1;:1 
126p 600 - sprzedam Tel 
~o-3~-01 G-sq;~ 

SYRF.NĘ 105, 19i5 r. stan 
(Jcbry - sprztdam. G Jai"1~~-
7 ab1anka, Rybacka 5 F./1 

G-5>!77 

Ff AT A. 1300, 1914 r„ no,c~ 
l :~charka, siiriik. Pl't@l!bie~ 
.:.5'l0 km sprzedam. Grial)sk­
-Oliw~ \\.'1tkiew1c2a 7 n,~ 

G-6i•3 

S-1ff88 
PO!;RBDNICTWO handlc­
Wf' - kuono, snr1.eria>: nie­
ruchomości. mie~1.kaii. S!­
oot. 1 Mała 4 m. •~. tel 
51-27-~4 \\•torki. C7.\V::trł'4--i 
lh-17. G-381R 

PRACOWNJKA do ,,.tonu 
?:l"r - :rntr,1,łni~ OłPttv 
~,7~ B, uro Ogłos,·eń. 80-9S8 
Gdańsk. 

CHCESZ zeszczuple~? Przy­
Jedt do Juraty, Informacje 
mgr W6Jclkiewicz. 84-141 
Jurata, ul. Ratlbora 15, tel. 
55. G-5351 

Nauka.Zawód • 
I Praca 

Dyrekcja Reionowa 
Kolei Pańsrwo~b 
wGdvni · 

OGWZAZAP.W MWDIIEiY 
pierwszych 

110 ref,,. dAliGlny 198~/llJ 
do klas 

do Przyzakładowych Zasadniczyrh Szk61 Zawodowyrh 
w Gdańsku (Zaspa - Towarowa). w Tczewie I w Gdyni -

oraz do kia~ kolejowyd1 Zasadniczych Szkół Zawodowych 
w We.Jherowie, Kościerzynie i Kartuzach 

Szkoły nasze kształrą w rawodach: 

• OPER.\TOR RUCHOWO-PRZEWOZOWY KOLEI 

Orłowie 

Przyzakładowa ZSZ Gdańsk-Zaspa, Tczew I Gdynia-Orłowo, ZSZ nr 1 
Wejhe:owo. ZSZ nr 2 Kościerzyna. ZSZ nr 1 Kartuzy 

• ELEKTR0:\10!'.TER TABORU KOLEJOWEGO 
Prz.yz.ak!adowa ZSZ Tczew i Gdynia.Orłowo 

• ELEKTRO:\lOSTER THAKCJI 
Przyz.akładow~ ZSZ Gdynia-Orłowo 

• MECH:\~IK URZ,\DZE~ KOLEJOWYCH 
Prz_vzakladowa ZSZ Tczew, Gdańsk-Za.sp.a ! Gdynia-Orłowo 
ZSZ w Kościerzyn:e 

• MECIIANlK SIL;'l;IKOW SPALINOWYCH 
Prz.yz.aktadowa ZSZ Gdańsk-Zaspa 

• ELF.KTRO:\-IOSTER URZ.'\DZEŃ ZABEZPIECZENIA RUCHU KO• 

LEJOWEGO 

Przyzakładowa ZSZ Tczew I Gdyrua-Orłow-o 

Nauka trwa 3 lata. 
Warunk,em przyjęc:a 

wiek 15-17 lat 

kandydata Je.st: 

świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podstawowej lub wyc1111 ocen 
z.a I półrocze. 

Szczeg,ólowych 1nformacJ1 udzielają: 

Gdynia Gł. Osobowa, tel. 28-53-08, Gdańsk Główny. tel. 38-59-50, Tczew, 
tl'I. 21-!ll wew 312 oraz U1,ial ds. Pracowniczych DRKP Gdynia, plao 
Konstytu,rj! 3. tel. 283-495. 

Zg!oózen.a przyjmują lokomotywownie, wagonownie, odcinki tabezple• 
czen:a ruchu • ląrznoś21, stacje craz wszystkie je<lnostki kolejowe na te­
re?,:e województwa gdańskiego. K-702 
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! cennym -zabytkom 
~ ZSRR dokonano od· 
~ budowv kilku unika• 

romskiej archite-ktu-i towych zabytków sia 

. ry :& zastosowaniem 
~ nowego materiału 
~ konserwatorskiego „KS". 
< Prz.yezynił sit: on do pole~~nia l jakości prac relltaurator.!lkich, eo 

znacznie przedłuży iBtnienie tyeh 
cennych pomników kultu,ry i ar­

900 złotodajnych miejsc w Czech·osłowacji 
chitekt1lry. , 

Stare mury :& <'egiel, restaura­
ł fony octbudo,wują zwykle meto­
\ dą tradycyjną, chociaż jest o,na 
i daleka od doskonałośd: uszko­
ł dzona cegłę wybija sią ze ścia­
\ ny, a na jej miejsce =tawia się 

! no.wą. Podczas tej operacji nie­
uniknione jest poweitawanie w 
sąsiednich cegła,ch, na po,wierz­
chnl około 1 m kw, mikroskopij· 

! nych pęknięć. eo przyspiesza 
zni.s?lczenie r.ewnętrz,nej wa,rstwy 
$elany. W dodatku stosowanie 
kfoJu i zaprawy cementowo-1\•a-

~ piennej zakłóca regulację wymia 
ny wodno-po_wietrzn~j w murz.e. 

$· Pra<k,ty:ka pokazała, że potrzeb-
i na jest podstawa wi.ążąca, która Na zdjęciu: Sobór wa,yla Bla-

! by ma'ksym.alnie zbliżyła m21- iennego w Mo$kwie. 
teriał restauratorski do oryginał 

lu pokoleniom z.achwycać się pię 

) Pod1,tawa · taka zootala 01'.)raco- wych r.abytków. 

i wana w Mo~kie-wi;kiej P.racown:i 
Naukowo-KonserwatorBklej nr l Siergiej Zujew 

.\PN 

Z NACZNY wzrost cen 
złota w latach !iedem­
dz.[esiątych spowo<lowal 
zmianę opłaealności eks 

~ ploatacji czechosłowac-

! kich kopalni złota. O-
becnie gra,n:cę rentowności wydoby­
cia u.~talono na 3 gramy złota z jed­
nej tony urobku. 

Czechosłowaecy geolodzy opraco­
wali „Atlas złóż złota". w którym o­
kreślili ok. 900 m:ejsc występowania 
krl.hSzcu era.z złóż rud metali zaw:e­
rających złoto. Wydobycie złota 
podjęte zostanie w re.ionie dawne­
go miasta górniczego Kremnica w 
środkowej Słowacji. N:edawne ba­
dania geologiczne potwierdzilv wy­
stępowanie rud złota i sre'ora w 
Sz:turecu, Kremnickich Banach, 
Luczkach i Kuneszowie w środko­
wej Słowacji. ~ nego. knem h:storyc,znych ku-·-lturo· i 

- krzernoorga:nicmy ayUkat 

i (KS). --..-~~iiii~~~~~~~~~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii , Tethnologia prac re5tau-rato-r-
S ,kich pny po•mocy KS je!:t sto­
~ su,nkowo pro~ta - motna do52.tu 

W 1980 r. w rejonie Szturecu po 
zmoderniwwaniu urzą<lzeń techno­
logic:r:nych w fabryce wzbogacania 

,rudy rozpocT.A:to ek.~pe,rymentalne 

i ~;~~ powierzchnię d~ grubości 

P-dczas pr6h labora:toryjnyeh, 
odbudowane fragmenty wy,tri:y­

\ mały od 80 do 120 cykli r.amra­t uinia-rozmrażania, co daje gwa-

! rancję ich wytrzymałości na 
50-60 lat w najsuro'W'S:t)"Ch wa• 
runkach klimatyc,mych. M~tody 

\ tradycyjne pozwalają na prze­
\ trwanie w takich warunkach w 
} nienatuswnym stanie od 5 do 
( 10 lat. 
~ W ciągu ostatnich I la.t r. Zll• 

nZŁOTY" INDYK 

Mal:l:eństwo Walentyno Wiktor 
Cłiodosowie I miasta Homel na Bia­
łorusi postanowili przyjąć gości pie­
ezonym indykiem. W poszukiwaniu do 
rodnego ptoko gospodarz domu wy­
brał się do miejscowej hali torgowej. 

Niech pan bierze - powiedziola 
kupującemu właścicielka okazałego 

indyka, a 2achwalojąe go dodolo: n,c 
pan nie straci. 

Dopiero po pewnym ezosie W. Cho 
dos przypomniał sobie „prorocze" sto 
wa sprzedawczyni. Kiedy zaczęto pa­
troszyt indyka, nóż notl<nął się na 
metolowy przedmiot. Z żołądka ,ndy­
ka wyciągnięto... złoty zegarP.k dam­
ski. 

wydobycie i przetwórstwo rudy za­
wierajacej 1.łoto i srebro. W cią­
gu kilku mies:ęcy w:i,iprodu,kowano 
tam 40 kg złota. 

Kontyn'\lowana jest rekonstruk­
cja urządzeń fabryki, której moce 
produkcyjne wynoszą 3() tys. ton ru­
dy rocznie, planu.le się także budo­
wę nowego zakła<lu, który będzie 

mógł wydobywać i przerabiać ok. 
300 tys. ton złotonośnej · :rudy rocz­
nie. Złoto jest niezbędne dla po­

trzeb czechosłowackiego przemysłu 

elektrotechn:cznego, maszynowe-
go, chem:cz.'1ego i lekk:ego. Jego 
produkcja pozwoli na rezygnację 1. 

niezwykle kooztownego importu 
tego kruszcu. 

TEATRY 
GDA:',;SK P.\XSTWOW \ OPE• 

RA I FILHARMOSIA BAł,TYCKA 
- Mad_am e Butterflv • · lł.30 

GDANSII. 'l'l,ATR ,WH3RZE• 
ŻE" - Zemata •· IT 
'SCENA STUDll'M ul. K o lo• 

dzie.1ska ł - Parad ~· ,. 13 
SOPOT TEATH KAMERALNY 

- Sonata widm g li 
GDYNIA TEATR M1·zvczs"\' 

- W ~ielon•J krainie Os ,. 11 
GDYNIA TEATR DRAMAfYCZ 

NY - Konkurs stu lecia li. ;a 
ElBLAG TEATR DRAMAT ',:CZ. 

NY - Bestia t p ie kna li lt 

KINA 
' f;D . .\~SK SHl)B"'L.. !·f"1F. '!.J'. 

l"dNGRAll - Ul•ana .,-ód, Ar•· 
ClOW (NRD) g. l·L~6, l\tjłn;(: (:i W:'t-1:y­
~tho \'l.")lb~C.Ly (POl) od l !2 g. H:.:,o, 
1~ Gt:nANIA l'i"ro „y1.ej 
(pol1 od I. 12 I( 18 18 W 'I.TRA 
(DO'.\ł HARCERZA) - Krzdacv 
{;>Ol) bez Ollr. (, Ił Zazdrość ·1 
mrdycyna (po!) od I U. ,;. 19. 
ORl'SIA KOSMOS - Saturn J 
(a,i~) od I. 15 •. IS. 11 

WRz1:szcz B'I.JKA - Awantu 
ra o Basie (ooh g_ 18 ~O Orkie­
stra kluhll 1an1otnyrh serc sit-r• 
bnta Penpera (l.'SA> od I. 12, Jt. 
18 :;o z:-acz - Mi,tn r.woJw„ru 
(l'S _ _,. \ od I 1S, g. 16.15 18.:JO ZA 
\\ lSZ.\. - nzieri ~.-S:-ó,t pir:ltó\\' • 
('2.p) b~z~r g 16~0 Mar,.-.. ia.l 
'\"apoJeon rnoll od 1 U (. !8 :':•) 

Ol.IWA DEJ.Fi,; - Kto tn Y',ÓYl"I 
o n11ło0::d rwt.-e:) od 1. 1~ (. 14 !I 

SOWY PORT I MA.T'I. - Po 
str,vhnv (P?es\ od I 15 l le 
I 8 

SOPOT H-\ 1 TYK - ~mi,rł n1 
t.n,·o (!,) od I 18. ~. 16 18 ~~ 
l'OrO,1-\ ,-- V;tbanl< (no!\ od I 
]5 !( •i :JO 18 30 

c;nY,1'1. <:ROU'\trF!:\rn:: W\Jł 
!''/'AWA -- \'~bank (no]\ od I 15 
!"' 16.'.ffi 18 30 STl'DY.J',F. .-\TI.\', 
TI(' - Gwif'?dnf- wo;nv (l.'~,<\,) oc1 
I. 12 q 18 181~ GOI'!.-\' <l -
A hh.a (S7.Wf-'d'Z) I( Hi."lłJ 'Rlhkie 
spotkania tr;,f:'Cit~o "i.topnia. (Ut.:.A• 
n<i 1 12 e: 18.30 
OJH.l"ŻF. ,1-\RYS-\RZ lle7 

miłości Ino!\ od I li ( 18 3n 
1 ~ '. 5 

GR\ ROWF.K F.\ TA S7kHlat 
nv oirat (l:SA\ od l 15. ( 1~ 18 
O'tł,OWO :SF. PTC', - W n1>•1 

~ ni i w nu~7C'7V rnol' • lS :,(I 
f'IIYLO'śl.-\ PROMJF.~ - rn,·. 

P.:orlv harnna 1\filnr:hhau!llen1. (fr) 
e: 16 :JO Pannv -. Wilk& (ooh od 
1. 1 ~ t' 1i 

OKSYWIF C.ROM - Co ml ~ro 
b\c.7. 1:tk mnie 2.łauies'I roc:.1) od l 
,, e:. 19 

Nr 59 (7730) 

Jll'MIA Al'RORA. -
Jó„k& (.t>oll od I. 15 

PRUSZCZ KRAKl'S 

Wi„Jka ma 
i(, 16.30, 18 

Colar­
(pol) 

(r a<lz-
l{ft.ł na Dzikim Zach?dzie 
I( 18.30 ż~·c,,e .lest p1~kne 
wł) o,d l. 12, g 18 JO 

TCZEW W18t.A Tajem n iea 
az'\·fru Marabuta (pol) J(. 17, Ali„ 
•i~ ueieka po us ostał-n! J.fr) ocl 

I. ,1..5!:J~E
1Jowo swrr - Abba 

(uwed1.) ber ogr„ zmory (po!) 
C>d l li. 

RADI O PROPONUJE 
IRODA - Zł marca 

PROGRAM LOK. :\LSY 

lł.30 - Muzyka, 15.45. - Spr:i­
'Y.'O'l.danle z meczu piłk ~.rskiego 
Arka - Bałtyk, 17.0S - KOmt'n­
tarz aktualny A. Popowa, 17.10 
- Soliści I tespoly. 17.30 - Prze­
lCll\cl aktualności Wybrzeża. 17.45 
- Mor,ka wą,ólpraca - aud. L. 
Slefantaka. 

TELEW IZJA 
IR.ODA - 24 marca 

PllOOJtAM I 

a :li.< - Nt;RT - Mlej:IIC<! I POtll 
film,ofi; w kulturze - r,1ozof1a 
l po);tyka Jto,;p<><iarc,:a 

l~ iS - Pro~ram dn:a 
lł.00 - Dla młodych widz.ów: 

.. Haśnje mojego dziec-ińs-t,\·a:", 

<Ila d,:i('Ci: . T>k-tak" 
17 IX) - DziNlnik 
17.'.oO - La.owanie Małego ·1 

ort"5a Lotka 
11 4S - Rolnic?.• rozmowy 
.8.00 - I liga piłki noźnf'j 
~• ~ - Dobranoc 
19.<>ł - zw ij:mti uwo<lowe Jaki<"ll 

c-hcemv 
'.' :11.l - D>.lf'nnlk telewlzy,lny 
20.Ui - 11w te dni przed\vio&en­

n.,•• - ool film fRb. 
~I .,~ - Dzienn!k 
~ )!i - M·.,trzo•twa iwlata w i.o 

k~j.u: Polika - Austria 

PROGRAM II 

t• llC - Cyrk! św'.ata: .. Cyrk Apo 
llo" - !une. film dok. 

11 .~ - P.",.::0-ORAMA - mai. mt. 
lt 30 - D1=ienn;k televdzY}nY 
)IUS - T1jemnice ! 1ensacje ma 

lel kinematonarii „Tam 
!!:dri" małpy ńo filmu po:rn.lą" 

,o:\$ - z cyklu: Wielcv ~nan: i 
niea.na.nl - ,.Sztam do nich E 

• !l!rcem" 
M .4'1 - Studlo Sport 

! stosowaniem nowej pods·tawy 
wiążącej KS odrestaurowano fa• 
sady cerkwi Wszystkich Swię­·i tych na Kulis7,kach (XVI w), 

, wznie.sionei je.,1..cze 7..8. c.zasów 
\ Dymltra Dońskiego i dzwonnicy 

l Klasztoru Now,odziewicz.ego 
{XVII w.) oraz fragmenty !topni 

\ S-oboru Wasyla Błatennego w\ 
\ Moskwie (XVI w.) \ 
\ Wykorzystanie now".go •rodka 5 
ł kon.<Jerwa'Cji poz,woli jesu:1.e wie-} 

Odkrycia archeologiczne w Bułgarii 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-I . 
I • 

• NA CZWARTEK - 25 marca 

Baron (21.111 - 20.IV) 
Niesłusznie uwożosz, że przyzna­

nie się do pomyłki poderwie Twój 
a u!Ofytet wśród współpracowników. 
Będzie akurat odwrotnie. 

Byk (21.IV - 21.V) 
Ktoś, będący dość daleko, po­

święca Ci wiele myśli I morzy ·o 
spotkaniu. Czyni starania, oby· mo­
rzenie to Z!'eolizować. 

Bliinlęła (22.V - 21.VI) 
Zostonów się w czym tkwi pny­

czyna Twojej pora:tki przefrasowo­
nio słusznego pomysłu. · Mo:ż11 trz@­
ba lepiej przygotować argumenty. 

Rak: (22.VI - 22.VII) ' ' 
Wyznoj swoje uczucia osobie, 

którą skrycie uwielbiasz. Jest już 
zniecierpliwiona oczekiwaniem na 
słowa, których si.ę domyśla. 

Lew (23.Vll - 22.VIII) 
Poświęć trochę uwagi 1wojej • 

sobie. Poprawi Ci to samopoczucie 
- zwłaszcza, ie obudzisz czyjeś 
zainteresowanie. 

Panna (23.VIII - 22.IX) • 
j Odkryj swoje plony przed kimł, 
• do kogo masz duży szacunek. 0-

Qromnle Ci pomoże przy ich reali­
zacji, wspierojqc autorytełam. 

Waga (23.IX - 23.X) 
Zaskoczy Cię miły gest ze stro­

ny osoby, o której sądziłeś, iż nie 
darzy Cię zbytnią sympotiq. 

Skorpion (24.X - 22.XI) 
Uważaj, by nie wylać dziecka :r 

kąpielą. Bliskiej osobie powled:t 
prosto w oczy co sądzisz o jej po­
sl()powaniu ale zachowaj takt i spo 
kój. 

. Strzelec (23.XI - 21.XII) 
Nie zniechęcaj się do spraw, kić 

re nie dotyczą wprawdzie Twojej 
osoby, ole bliskich przyjaciół. Będq 
Ci wdzięczni za zainteresowanie. 

Kozioroiec (22.XII - 20,1) 
Będzie to okres pełen sukcesów 

- nie bierz sobie jednak zbyt wie 
kl spraw no głowę. Lepiej przepro­
wadrić selekcję, a wyniki będą zna 
komite. 

Wodnik (21.1 - 20.11) 
Mimo histerycznej reakcji osoby, 

z którą jesteś w konflikcie trzeba 
jasno przedstawić sytuację.· Crosa- i 

I ml potrzebna jest kuracja wstnqso • 
i wo. ! 
i Ryby (21.11 - 20.111) ! 
i Ktoś Ci zotdrości sukcuów i !to ! 
• chę na Twój temat plotkuje. Mo- I 
I iesz sprawę zlekca.waiyć - nie i 
i jest w słonie Ci zaszkodzić. • 
• I ··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

-

A 

o 
WARIA nr t" - tak na• 
zywają specjaliści nie­
zwykle wy-darzenia w 
kopalniach rOPY nafto­
wej; kie<ly ropa i gaz 
wytryskują z wnętrza 

z!emi po-d ogromnym ciśnieniem po­
kładowym. W większości przypao­
ków taka awaria wiertnicza przy­
czynia się do zlikwido·wan:a otworu. 
którego ponowne odwiercenie kosz­
tuje dziesiątki, a nawet setki ty­
sięcy rubli, przy czym przepada o­
gromna ilość ropy i gazu. Opóźnia 
się też ~go,,po<larowanie przemy­
słov.1e odkrytych terenów roponoś­
nych. 

Gaz, czysty lub z dom'e.,z,ką ropy 
naftowej, wydobywa się z odwiertu 
pod ciśnien'em pokładowym 300 
500 i więcej atmosfer. W powietrze 
wylatują rury, wielo•to-nowa arma­
tura, kawałki .ska-l. Wystarczy zaled­
wie i.skra i ponad otworem wiertni­
czym zaci,;yna szaleć trąba ognist:i.. 
w~,sokość tej pochodn' dochodzi do 
100 metrów. Stapiają s:ę w niej kon 

MIS PPM 

Muzeum 
... zaga e ,. 

W węg.ersKim mieście Pecs znaj­
duje się najwiękn.e na św:ecje mu­

ze·um... zagad<'k i szarad - podaje 
agencja '.\lTI. Unikato\l..-a kolekcja ii 
czy ponad 120 tys. tekstów zagadek. 

:Kajstarne ee:z('m;::>larze zagadek 
pochodzą z IV ,\·ieku i są pi~ane 
w jęz~·ku laciń.~kim. 

17- • < 

W górnym biegu rzeki Strumy 
(w półnc,cno-z.aclwd i'ej Bułgarii) 

archeelogowie z:Hl ,:.:1i przedmioty 
z ceramiki. n.l któ.-ych widniały pi­
k:ogramy (p;smo r.vc unkowe) używa 
ne z.naczn'e wcześn:ej niż h 'eroglify 
na Krecie, 7.n:ine już 3 tysiące lat 
przed naszą erą. 

KJka lat temu uważano, że pra­
dawne o!'acly nad Strumą pochodzi­
ły z i:Mr.cj epoki brązu. Badania 
jednego z archeologów butg:ir,k'ch 
dowiodl,·. że w tych okolic-ach lu­
dz'e ż,•Ji znacznie ,,·czcfoie_i. w epo­
ce k?mienia : hr"'z.11. Z!"1.ale1. :('no tnm 
60 r.acźy:'1, n1Fęd,.'a pracy i m'c• 
dz:2.ny klin. ktćr,· z1w:er:1l 99.11 
pro~. c-7.r~•c~0 meblu. Przedm'oty -

uczelni 
n:ej szkoły średniej przervbil w 
okresie p:ęc;u lat. W jego indek.~ie 
,tudenckim f gu rują stopnie bardzo 
dobre. 

Uczeni z centrum obliczeniowego, 
pod których kierownictwem S. Na­
butowski odbywa praktykę, 1.wrócili 
się do rektoratu in.,tytutu elektroni­
ki z pro~bą o oddekgowanie kilku 
•tudentów do centrum obliczeniowe 
go, gdzie pod kierownictwem S. Na 
hutow.skiego będą p:sali swe prace 
dyplomowe. 

te wskazują, że osadv nad Strumą 
znajdowały się już przed 20 wie­
kam 

W czas'<• prae wykopa]i.<kowych 
w pobliżu wsi Slatino w J„c-ie 
ub,eglego roku z'.la!e1.iono ·zadko 
soot'"kane nacz:-·nia. ni. in. na"ZY !lie 

---- --r 
strukcie stalowe, a nawet ziemia 
wokół jest ro1.palona. 
Żeby tego uniknąć. płomień nad 

odwiertem nalei..v riiez,vloc7.n:e u.ga­
sić, a otwór dokła<ln;e zakryć, w 
przeciwnym razie rosnący n'"'d nim 
obłok gazowy nie tylko zapali si<;. 
ale wybuchnil'. Prawdopodobieńst­
wo takie istn.iefo do momentu zało­
żenia na wvlot odwiertu 1;lowicy 
przeciwwybuchOWi:!j. 
· Przed „atakiem" na palącą się 
pochodnię ,należy p=zy pomocy,ognia 
artyleryjskiego· zb'llrzyć ocalałe kon­
,trukc.ie zbrojeniowe które rozdrab­
niają .st,umień ognia, a tal-i z kole 
tru<lniej Jest ga,,ić. 

Prace przy usuwaniu awarii utru-d 
nia nie1.nośnv żar. Bez specjalnej O· 

dz.'eży żaroodpornej nie można po• 
dejść do wylotu odwiertu bLżei, n 7. 
na pięćdziesiąt metrów. Ale I w sre­
brzystvrh .. kosmicznych" kombinc· 

'zonach jest gorąco. 
SpecjaEści kilku resort.ów prze­

orow.1dz.ają doświadczenia z no\\·ą 

techni,ką, ula•twiającą ga.,ze11:e rop-

-
ny-eh i gnzowych wyt.ryl5ków, zwięk­
~zającą bezpieczeń.stwo prac przy 
usuwaniu awarii wiertniczych. 

„Na poligonie doświa1kzaln~·rn wy 
lot odwiertu otoczono p:erścieniem o 
średnicy około 3 metrów. Na nim 
zna,j<lują się n'eduże, doprowadza­
jące wodę kolumny, mogące zmie­
niać kąt nachylenia. Dwa węże lą­
r,zą piPrśc:eń z najbliższ}m zbior­
nikiem wodnym. 

Puszcza się gaz, kt.6.ry z sykiem 
wydobywa się z otworu pod cibie­
n:em setek atmo~fer. Rakieta zapa­
la strumień gazu, majacy jasnop'J­
marańczowy płomień. Nab·chmia.,t 
wlączone zostają pompy ·poiarni• 
c7.e i mnóstwo strumieni z kolumn 
doprowadzających wodę pod dużym 
naporem kieruje się na plom:e{1. Te 
kolumny powoli podnoszą się. 

St.rumienie wodne oddzielają o­
~i.eń od wylotu odwiertu i oto już 
płomień znajduje s:ę w~·.soko nad 
elową. Im wyze.1 „dach" wodn, 
znajduje .się nad odwiertem. tym 
dłużej mogą przy nim przebywać lu-

Nawet w srebrzystych ,,kosmicznych" kombinezonach jest gorąco ... 

dzie. Nie jest tam iUŻ tak gorąco i 
o wiele łatwiej pracuje się przy t!u­
m:en,u ga1.owej fontanny. 

Przerwa. Demo-ntu,ie się pierście11 
doprowad1.ający wodę. Następuj" 

kolejn'" eksper.vment. W odległośc. 
kilku metrów od wylotu odwiertu 
LLstawia .,ię agregat. prz,·pom:nają. 

cy pod wzglę<lem konstrukcji grze­
b:eń: .-rebrz~·st:v splot rur z p:o-no­
wo ustawionymi do góry czerwony­
mi kolumnami, dopro\l:adzającymi 
wodę. 

Znowu wypu,zc1.a się )(RZ, wy-
s!rzal z r:ikict 1i-cy i wowu nad ot-

worem pojawia 3it": slup ogni.i. I 
oto z gr1.ebienia wzbiły się dwa rzę­
dy wysokich .~trum:eni wodn~·ch. 
Za taką o.słoną wod:1:, można ma.: 
cznie hezpiecz.n'ej pracować przy 
v:yloc'e odwiertu. 
Doświadczenia t~wają. Spec ja li.ści 

dążą do tego. abv ryzyko przy pra­
cach awaryjnych w kopalniac-h ro­
py naftowe; i gazu zmniejszy(: do 
m'n:-mum. żeby s:r:,·bciej moi.na b~·­
!o uj.1:-zmić niebezpiec1.n.v .~lu,p og­
n:a. 

ALEKSANDER TRllT'\lEW 
APS 

o clzi,,.,·nych k,1..taltach, bo~dto :rdo­
bione, prz_,·porr.rnające afrykanski 
b~bl'n n.e obciągnięty ~kórą .. \rche­
ologowie pn.:-·puszczają, 7.e naczyn'.e 
lh było używane do obrzędów relt• 
g.jnych . 

Ponadto w okolicach Str-.uny wa­
l;•ziono w:eie innyl'h oryginaln~·ch 
pr1,edmiotó,\', wzboi:(acających wie­
dzę o pradawnych ludziach. ich pra 
cy i obyczajach. 

L'c7.:,e pradawne o.sady odkryte 
w dolinie Strumy ~w:adC?.ą, ze w o­
wyC'h czas.ich rejon ten od{!rywa! 
ważną rolE; w utrzymywdniu 1.:or•a c 
tów mii:dzy ludźmi mie.<zkająrymi 
nad wybrzeżem Morza Egej.skiego 
i w środkov;ej Eurnpie. 

Zdaniem archeologów, po!ud:110-
wo-7-achodnie rejony Bułgani r oz\\·i ­
.iałv się całkiem inaczej niż re.10ny 
pólnocno-zachod:1ie, co potw·erdzają 
J:<:zne odkryc:a archeolo!!. czne. Do­
tyrhczas panowało przekonanie, że 
południowo-zachodnie i pólnocn0-
-z,iehodnie obszary Bułgarii ruzwi­
jaly ~iE: jednakowo. 

WTU..-\WCA: RSW ,rrasa.K.,~t.. 
ka Ruch'• Gdańskie Wvdawuktwo 
l"raoowe 86-9~8 Gdaó,k. ul. T~r& 
J>ruwny 317, Druk: Pra,ow~ Za• 
klu.dy Grariczn„ go.,t~S Gda61iik, 
ul Tara onewny 1/11. 

IIED 'I.KC JA 
0r1"ewny 3,7. 

Gdaó•k. Tarł 

Natt ad.-e~ poczto,,·y: Red~kr<fA 
. w:ec,or Wybrzeta'" 80-958 
Gdań~k !IO skrytka pocztowa 
nr :i 

TFI FFOSY: 
3'.-11,2• - ret1 naczelny I ffkre-

tariat 

lt-42-10 - •-ca r"d nae-,.,lneco 
~l·!Hi•'.• - sekretarz redal<c1\ 
31-n-31 - dz. ~kon -morski 
31-~l-f\5 - <lz. Kultura!ny 
3,-17 •~ - dz. ml„1s1<1 
31 .ff~-o; - dz sportowy 
31-5~•42 I 31-00-31 - d,. 1ącznolC1 

• C7.yt„1nlkaml _ redaktorzy dy­
turni w l(ocl,. 9-12; rad,~a r,raw­
nv we wtorki ,v 1l:Oriz 11-13. ,v 
~~'~!\\kk w tociz. 15-17. te! . 

JJ.;o 41 - c"ntrala _ łączy •e 
w~,v-i; 1 klnll d7inłRmt 

'!O./'ih .CM - o r-Zt•c1~:-1„w1ctM w Gdv 
ni. ul. ~ Mała ?7/:ll m. 6fl _ ,,,~ 
wtorkl w t(Odz . 15-17. w cz,,.,_·grtkl 
w l(odz 1:s-1!\ 

OGfOSZF.'IJA PRZY.J~l{l.T.,, 

R•uro 0!(109ZPń - Gc!ańsk Tarc 
Oruwny ~/i: td. łl-~5 -RO; czyn. 
ne, w gadz 1-J! w lobote w 
coc1,. •-a 

UPT - Gdyn\a l, ni. 10 Lut"r(o 
te. tel t'T-75-79 w godz. 111-17. 

UPT- St>pot I, ul. Kośctun,kl I 
tu. Sl-l'T-84 w '"dz. 1()-11 soboty' 
10-~'r. 

UPT - Gdańęlt fł, Wn.es,:.-,,, al. 
C:r,inwaldYka 108. tel. H-S~-~I. w 
Cod7. ~-11! 

WU'P - GdAń,:k, lll. f'll1J;:a 22 ;2~. 
t"l 11 M M w ~odz . S-~O 

PRf:S-U'fl'R \TA, roczna _ 1~•~ 
tł, nołrnczn::ł - ';!!R 1:ł, k,,,;łrtaln.; 
- 211~ tł. mlesteczna - n~ d. 

Mr Ind~ ..... 3~flRfl 

PZG - Zam. 528 _ A-'2.. 

LC, JD, ZO, RK, S.<, WJ 
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